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„W arto w  Polsce być żydem ".
Kraków, 26 września 

(b) Nie, to nie dowcip ani ironja. „Warto w 
Polsce być żydem" (>rzez małe ż) — tako rze­
cze krakowski korespondent urzędówki endec­
kiej „Gazety Warszawskiej*' (w Nrze z 23 bm) 
po dokładnem i sumier.nem zanalizowaniu wszy  
stkich dobrodziejstw, które Żydzi w okresie i z 
okazji wyborów już uzyskali i jeszcze uzyskają 
Tych dobrodziejstw jest taka moc i taki bezlik, 
>e endecki publicysta wprost nam zazdrości. 
Warto w Polsce być żydem“. Dokładnie licząc, 
rranicza sie jednak ów bezmiar łask i przy­

wilejów, jakie spłynęły na głowy szczęśliwych 
>dów polskich, do następujących trzech (wy­
rżnie trzech!) punktów: 1) prolongata końce- 
\ j. 2) zniesienie ograniczeń carskich 3) ulgi w 
^oczynku niedzielnvn Przypatrzmy się, jak 
' trzy „dobrodziejstwa*' wyglądają w praktyce 

Sprawa prolongowania koncesyj monopolo- 
v c.h  nie jest żadnym__problemem okresu wy- 
' ^rczego. jakby endecja pragnęła wmówić spo­
łeczeństwu. Ogólnie wiadomr. że większość kon 
’"svi monopolowych przedłużana jest już od 
k i l k u  lat. <rdrż — rbstrahuiac zupełnie od ca 
lei absurdalności postanowień o nadawaniu 
koncesyj inwalidom kosztem szynkarzy — sfe­
ry miarodajne zdają sobie sprawę z tego. że 
--■'ruinine pozbawienie chleba ludzi od wielu 

lat wykonywujących swój zawód, byłoby, zwła 
szcza wobec coraz bardziej pogarszającej sie 
sytuacji gospodarczej, wprost zbrodnią. Jeśli 
więc — czego zresztą nie wiemy — koncesje 
monopolowe zostaną na dalszy okres przedłu­
żone. to nie będzie to żadna kiełbasa wyborczo, 
lecz kontynuowanie dotychczasowej koniecznej 
i nieodzownej taktyki.

Zniesienie ograniczeń carskich było już nieźli 
yzone razy przez wszystkie dotychczasowe sej­
my wenfv!owane i w zasadzie żadne stronnic­
two polskie, nawet endecja, nie sprzeciwiało 
s !e zmyciu tej carskiej hnrifrr z oblicza demo­
kratycznej Rzeczypospolitej. Chodziło tylko en 
decji o to. że równocześnie powinny być znie­
sione także i inne ograniczenia, a mianowicie od 
nośnie do Kościoła katolickiego. „Różnica" mię 
dzy obu rodzajami ograniczeń była jednak ta, 
że ograniczenia względem Kościoła katolickie­
go nie istnieją w b. zaborze rosyjskim oczyw?*- 
cie w praktyce już żadne, podczas gdy ogra­
niczenia wobec pewnych kategoryi ludności ży­
dowskiej dawały się odnośnym jednostkom we 
znaki. Jeżeli obecne zniesienie tych ograniczeń 
endecja uważa za ..dobiodziejstwo" dla Żydów, 
to możemy wyrazić jej tylko szczere współczu 
cle, że skasowanie hańbiących ograniczeń car­
skich uważa za jakiś osobliwy przywilej, a nie 
za rzecz samo prziez się zrozumiała, która daw 
no Już, przed 12 laty, natychmiast po zmartwych 
wstaniu Państwa Polskiego, powinna była na- 
kiąplć.

Ze wszystkich dobrodziejstw f łask, d!a któ­
rych „warto w Polsce by* żydem", pozostaie 
więc tylko złagodzenie przepisów o spoczynku

niedzielnym. Mianowicie tc złagodzenie, które­
go  — nie bodzie.

Tra.gikonwz.na hiistorja ta przedstawia się 
następująco. Od całego szeregu lat wałczy lud 
ność żydowska o  złagodzenie (przepisów o 
przymusowym spoczynku niedzielnym. Rzecz 
jasna, iż n-ie chodzi tu o  jakiekolwiek przełama­
nie zasady ośm.iogodizinnego dnia pracy i spo­
czynku świątecznego dła pracowników, lecz o  
to, aby samodzielnie pracujący kupiec, han­
dlarz i rzemieślnik żydowski, który święci so­
botę. mógł przynajmniej przez parę godzin pra

! cować i prowadzić handel w niedzielę. Spo-
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czywanie przez dwa a w zimie przez blisko 
półtrzecia Gna w  tygodniu jest oczywiście ruj­
nujące. W okresie katastrofy gospodarczej ż y  
do>stwa polskiego jest przymus, ten podwójnie 
dotkliwy. Wskazywaliśmy na stosunki zagrani 
czue, wskazywaliśmy bodaj na stosunki przed­
wojenne w Małopolsce, gdzie w niedzielę wol­
no było przez parę godzin przedpołudniowych 
prowadzić handel i trzymać sklepy otwarte, 
cłioć Austria — o ile nam wiadomo — była 
państwem na wskroś katolickiem, cesarz austrja 
oki — apostolską mośoią, a Kościół rzym skoto  
tolbki w Austrji — w najwyższem poszanowa 
niu. Nasze wołania i argumenty były głosem 
na puszczy. Nareszcie wielki Bóg dał wybory 
i oto pojawiła się pogłoska, że w  niedziele od 
5 do 7 popołudniu będą mogły być niektóre 
sklepy detailiczne otwarte. „II Kurier Codzien­

ny", którego wywody cytujemy w dzisiejszym 
naszym dziale gospodarczym, słusznie zauwa­
żył, że  ulga dla kupóectwa. w  późnych godzi­
nach popołudniowych jest beawartoóctowiŁ, 
gdyż zakupy czynione są w niedziele przedpo­
łudniem. — w każdym atoli razie taka uLga. 
choć i naszem zdaniem prawnie bez wartości, 
byłaby jednak przynajmniej dowodem dobrej 
woli, dowodem, że w sferach oficjalnych istnie 
je zrozumienie dla oiężkflej doli kupiec twa * 
chęć przyjścia mu z pomocą. Ale — obawy en 
deako-kterykalne były zupełnie zbyteczne. Z 
półoficjalnego źródła doniesiono, że spoczynek 
niedzielny nie będzie w żadnym kierunku zła­
godzony. NadaL jak i dotychczas będzie kupiec 
żydowski świętował z tytułu samych tylko 
sobót i niedzel przez stodwanaścte ud  w roku. 
Doliczcie do tego jeszcze zimowe piątki i świę 
tą żydowskie, a otrzymacie pnawęfcciwe eldo­
rado żydowskie w  Polsce: świąteczny wypo­
czynek przez przeszło trzeoią część roku..- Z te 
go chyba tylko punktu wadzenia — „warto w  
Polsce być Żydem"-.

Spoczynek niedzielny nie będzie więc złago­
dzony, endecy i chadecy me mają się czego oba 
wiać. Rząd, który pozatem wykazuje niewątpłi 
w e  wiele inicjatywy, odwagi i rozmachu, w  
kwest# żydowskiej nie odstępuje od starej, 
uświęconej tradycji. Pod tym względem sana 
cja i opozycja są zgodne i jednomyślne. Gdyby 
w ty m  kierunku nieco różniły się od siebie a 
w e wszystkich innych kierunkach objawiały 
więcej zgodl.wości i ducha ponazumienSa, było­
by to i dla Żydów i dla państwa wielce pożs. 
dane... Chwilowo ma się rzecz wiprost odwTO 
tnie, i dlatego wbrew zdaniu szanownych eode 
ków — w  Polsce ...ciężko być Życtem_.

Przygotowania przedwyborcze
Centrolewu

<Telefonem od naszego korespondenta1

W a r s z a w a  25. 9. Sin- W dalszym ciągu 
dochodzą do Warszawy z prowincji wiadomoś­
ci o pewnej niesubordynacji ośrodków partyj­
nych w stosunku do uchwal władz centralnych. 
Mianowicie podobno za przykładem łódzkiej 
NPR., która przeciwstawiła się blokowi Centro­
lewu szczególnie ze względu na udział w nim 
PPS., — na terenie pomorskim idzie Piast. Wla 
dze lokalne Piasta posiadaja jakieś swoje po­
rachunki z PPS. i pragnie pójść samodzielnie, 
względnie w jakiejś kombinacji wyborczej bez 
udziału PPS- Natomiast na terenie Kresów 
Wschodnich prowadzona jest usilna działalność 
w kierunku zmontowania jednego wielkiego blo 
ku opozycyjnego. Tuaj jest wzorem zawarty 
ostatnio blok na terenie trzech województw Ma

łopolski Wschodniej Centrolewu ze Stronnic­
twem Narodowem. Rokowania idące w tym kie 
runku są podobno na dobrej drodze i należy się 
liczyć, że prawdopodobnie do utworzenia takie­
go bloku w najbliższym czasie dojdzie. Przypo 
tninamy, że bloki na Kresach i w Małopolsc© 
będą w . pewnym sensie figurowały jako bloki 
stronnictw polskich. Koncepcję tą chciała forsó 
wać sanacja, jednakże, jak donieśliśmy, na Kre 
sach Zachodnich tj. w Poznańskiem i Pom or  
skiem mimo rzuconego hasła ..frontem przeciw 
ko Niemcom" Stronnictwo Narodowe odrzuca 
propozycję bloku prorządowego, a w innych czę 
ściach kraju Stronnictwa Narodowe uprzedzają 
taktyko sanacji i zawierają bloki z Centrolewe,n 
Sfery sanacyjne forsują wiadomość, jakoby wyż



Str. * „NOWY DZIENNIK" wbota 27. 9 1930. Nr. 25T

te y  kler był przeciwny zawarciu bloku Stronni 
Ctva Narodowego z Centrolewem, zaś rozgory 
czeni działacze Cn. D., którzy wyrzuceni zosta 
li poza nawias kombinacyj wyborczych zaczy­
nają wysuwać zastrzeżenia wobec Stronnictwa 
Narodowego, przedstawiając stronnictwo to ja­
ko wrogie katolicyzmowi- Tak czy owak, nale­
ży stwierdzić, że stronnictwa opozycji prowa­
dzą wytężoną działalność, jakkolwiek śladów 
tej działalności na zewnątrz nie widać. Jest to 
bowiem robota jak się post factum okazuje do­
konywana na miejscu, w różnych okręgach lo­
kalnych. (Zob. też na str. 4 art. „Z czem idą 
Stronnictwa polskie do wyborów?" — Red.)

B. peset Wrona narazie 
„nieuchwytny"

W a r s z a w a .  25. 9- (Sjai) Władze policyjne 
w  dalszym ciągu poszukują już od tygodnia 
b. posła dra Wrony, prezesa Stronnictwa Chłop 
ski-egc. P. Wrutna, który ma mieszkanie w War 
sza wie, nie zjawia się w niem. Przed mieszka 
niem stoi ustawiony posterunek policyjny. Po- 
zatem przeprowadzono szereg rewózyj w  loka­
lach StroTkn ctwa Chłop skiego na prowincji. Do 
tej chwili jednak rewizje nie dary żadnych po 
zytyw nych rezultatów-

Dymisja gabinetu Schobera
(Telelonem od naszego korespondenta)

W ie d e ń .  25. 9. (R) Rada ministrów zebrała 
ssę dziś, o  godiz-17 celem obrad nad wewnęti zną 
sytuacją polityczną. Po półgodzinnych obradach 
kanclerz dr. Schober zosta! upoważniony do

złożenia dymisji całego rządu. Bezpośrednio 
potem kanclerz Schober udał się do prezydenta 
związkowego Miklasa i wręczył mu prośbę o 
dymisję rządu.

Ponowne dimonsfrasje aftynirmieekie
w Pradze

(Telegram własny JNowego Dzienni i i i
P r a g a i  25. 9. (R) Wczoraj wieczór doszło 

łu ponownie do gwałtownych demonstracyj 
antyniemlecMch, podczas których 9 policjantów 
zostało rannych kamieniami Ogółem areszto­
wano M osób Organ partji Str,bmego „Pdedni 
List" został dziś skonfiskowany za opis prze­

biegu demonstracji W południe odbyła się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych konferen­
cja z dyrektorami ki,n w sprawie programów 
kinowych Dyrektorzy zgodzili się na usunięcie 
i niewyświetlanie takich programów, które da­
wałyby powód do demonstracyj.

wpływami Watykanu na forum Cigi "Narodów a 
Wielką Brytanją w sprawie składu tej komisji. 
Głównym punktem spornym jest sprawa udzie 
lenia kilku miejsc w tej komisji Stanom Zje­
dnoczonym. Watykan proponuje, aby utworzo-* 
na została komisja dla spraw miejsc świętych, 
która składałaby się z konsulów palestyńskich 
wszystkich państw i w której wzięliby rów­
nież udział z głosem doradczym przedstawi 
ciele wyznań- Anglja natomiast domaga się u- 
dzielema stanowisKa przewodniczącego komis}! 
Amerykaninowi, oraz utworzenia trzech siwka* 
misyj. Watykan występuje przeciwko wniosko­
wi angielskiemu obawiając się, że PiZedstaWi* 
ciele katoliccy znajdą się w takiej komisji W 
mniejszości.

„Corespondenzi" dowiaduje się pozatem, ta  
Watykan domaga się przywrócenia kontroli 
króla włoskiego nad miejscem „świętej wieczek 
rzy“ chcąc najwidoczniej w ten sposób zapew­
nić sobie poparcie rządu włoskiego na plenum 
Ligi Narodów w Genewie, gdy pod obrady ple*1 
num Ligi wejdzie sprawa komisji dla miejsc 
świętych.

Hitler zeznaje
(Telegram własny

W Lt&doi noapocząt cdę ome®daj sensacyjny 
proces pffiseciwku 3 oiiceioui Rebchs-wehry, 
oskarżonym o organizowanie wśród żołnierzy 
„komórek" narodowo-SiOcjkiŁstyczmych i na- 
tuaiwtoflie do buntu.

G ip s k  25. 9. (R) Trzeci dzień rozprawy prze 
eiw narodowo-socjalistycznym oficerom Reichs 
wehry rozpoczął się dziś wzorem spektaklu te­
atralnego: Do wnętrza po brzegi wypełnionej pu 
blicznością sałi dochodzą okrzyki tysięcznych 
rzesz demonstrantów, otaczających budynek są 
dowy. Od czasu do czasu słychać bojowe pie­
śni hitlerowców, to znów histeryczne okrzyki 
„Deutschland erwachi *. Urzędnik policyjny u- 
pomina publiczność aby zachowała spokój przy 
Wejściu Hitlera, gdyż w przeciwnym razie zo* 
stanie sala opróżniona i zamknięta.

Zanim przystąpiono do przesłuchiwania Hit­
lera zawezwano jeszcze na świadka sekretarza 
Zweigerta z min- spraw wewnętrznych.

Następnie wystąpił Hitl- i cichym głosem 
złożył swoje generalja, a następnie zeznawał 
bez przysięgi: „Od 1915 do 1918 byłem na fron 
cie. Katastrofa z 1918 roku poruszyła mnie do

JJowego D zienniki*)
głębi. Nie wierzyłem w przezwyciężenie katas­
trofy przez ówczesnych polityków, ponieważ 
naród żył pod wpływem trzech haseł zgubnych: 
rezygnacji z własnych sił narodowych, demo­
kracji i zatruwania narodu duchem pacyfizmu. 
Wydało mi się zupełnie zrozumiałe, że od ka­
tastrofy będzie można się uchronić o r  

ganizacją, która potrafi walczyć przeciw poję­
ciom. W roku 1918 została sytuacja opanowana 
przez proletarjat uhey. Terroru tęgo nie mógł 
złamać nikt z dawnych polityków. Aby ducha 
narodu uchronić powołałem do życia moją o r  
ganizację, która jednak ani ra chwilę, nie mia­
ła celu wystąpić przeciw państwu. Wytworzo­
ne z czasem bojówki były przeznaczone do 
chrony ludności przed terrorem organizacyj le­
wicowych- Idea nasza jest zdrowa i jako taka 
zdolnr. do opanowania państwa przekonaniem. 
Że dziś jeszcze 30 .niljonów Niemców nie przy 
stało do nas, to tylko dlatego, że nie wiedzą, 
czego my chcemy".

Hitler dowodzi następnie, że organizacja je­
go została wyszkolona wojskowo i wprowadzo 
na do koszar przez władze a nie przez niego.

Fiasko rokowali francusko-wloskich
<Telegram własny JN owego D zien ika")

P a r y ż .  25. 9 .(R) Wedile komunikatu ofi­
cjalnego rokowania francusko-włoskie w spra 
w>i© rozbrojenia na morzu zakończyły się zno 
WU' niepowodzeniem- Mimo to rokowania będą 
nadal prowadzone na drodze dyplomatycznej, 
celem wyszukania platformy, umożliwiającej 
dojśde do porozumienia. Fiasko prowadzonych 
w  Genewie rokowań francusko-wloskich przy­
pisuje prasę francuska nagłej zmianie stanowi 
ska włoskiego. W pierwszym okresie rokowań 
Włochy w y ra ż a ły  zgodę na lekką przewagę

floty francuskiej pod względem wielkich krążo 
wników i łodzi podwodnych. Obecnie, po nie­
korzystnym dla Francji wyniku wyborów w  
Niemczech, Mussolini sądzi, że będzie mógł wię 
cej uzyskać i powrócił do dawnego żądania 
bezwzględnej1 równości flot. Prasa francuska 
jest rozczarowana stanowiskiem Włoch , z tro 
ską oczekuje przyszłej konferencji rozbrojenio­
wej Ligi. „JcurnaJ" zauważa, że przyszła koufe 
rencja rozbrojeniowa będzie albo zwykłą far­
są, albo generalnym arakiem na Francję.

Spór m iędzy Anglją a W atykanem
o s U ffl komisji dla miejsc świętych

W  i e d eń 25. 9. ŻAT. W związku z tern. że 
wkrótce ma wejść pod obrady plenum Ligi Na­
rodów sprawa stałej komisji dla miejsc świę­

tych w Palestynie, półurzędowa rzymska „Co- 
respondenzi" donosi o różnicy zdań, która zary 
sowała się między kołami pozostającemi pod

Wybory nowych członków
Trybunatu haskiego

<Telegram  V on^frr n z ie n - i f ł i" '!

G e n e w a  25. 9- (R) Zgromadzenie D gi od­
było dziś przed południem posiedzenia plenar­
ne, na którem wspólnie z Rada Ligi przystą- 
pioni. do wyboru nowych członków Międzyna­
rodowego Trybunału w Hadze. Najpierw Zgro­
m adzen ie  p rzy ję to  |,1 o p ozyc je  kom isji pierw ­
szej i czwartej, wedle których w oczekiwaniu 
na wejście w życie reformy statutu haskiego, 
postanowiono już teraz przystąpić do wyboru 
15 sędziów i 4 sędziów zastępczych. Nowy 
skład Trybunału rozpocznie u.zędowanie z dn. 
1 stycznia 1931 r. Sędziowie są wybrani na lat 9 
(Wynik wyborów podajemy na str. 3. — Red.).

——i------

Mc. Earratr u» dredze do Warszawy
i Telegram własny JJowego Lziennika")

B e r l in .  25. 9. (R) W przejeździć z Bazylei 
do Warszawy prezydent Banku Międzynarodo­
wego dla spłat reparacyjnych Mic. Garrah za­
trzymał się w Berlinie i złożył wizytę prezy­
dentowi Banku Rzeszy drowi Lirthrowi.

Zn ow u Katastrofa lotnicza w Boeblingen
(Telegram własny .JJowego Dzienniki")

B e r I i n 25. 9. (R) Na lotnisku Boeblingen, na 
którem w ubiegłym tygodniu wydarzyła się 
wielka katastrofa, podczas której rozbiły się 2 
samoloty i 4 osoby zostały zabite — wydarzy­
ła się dziś nowa katastrofa- Podczas startu sa­
molotu kierowanego przez ucznia lotniczego na 
wysekości 70 metrów odmówił motor posłuszeń 
stwa, wskutek czego aparat runął na ziemię 1 
strzaskał się. pilot odniósł tak ciężkie rany, że
zmarł wkrótce po katastrofie.

• • •

P a r y ż .  25. 9. (R) W pobliżu Tunisu spadł 
wczoraj francuski samolot wojskowy. Pilot po 
niósł śmierć, obserwator został ciężko ranny.

o

B e r l i  n 25. 9. (R) Sterowiec .Graf Zeppelin* 
powrócił dziś z dwudniowej podróży nadbałtye 
kiej i wylądował w Friedrichshafen.

o
Tragiczny wypadek

iTelegram własny „Nowego D zienniki1
B e r l in .  25. 9. (R) W Kimding koło Eichstaett 

wydarzył się dziś nieszczęśliwy w j p̂adek, któ 
ry pociągnął za sobą życie trzech chłopców. 
Chłopcy ci w wieker od 6 do 11 łat zabawiali 
się w  dole, skąd czerpano piasek. W pewnej 
chwili osunęła się ściana boczna dołu i ząsypa 
ła ich. Mimo natychmiastowej pomocy, chłop­
ców wydobyto dopiero w pół godziny po w y  
padku, ,v± nieżywych

Rozpowszechniajcie 
„NOW Y D Z I E M l i r
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Sensacji w  świetle politycznym
|B. premier Bariel składa wi? tQ p. Kosmos sktej

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z  a w a 25. ?. Niebywałą sensację w 

kolach politycznych wywołała wiadomość, że b. 
premjer prof. Kazimierz Bartel złożył dziś wi­
zytę b. posłance Kosmowskiej, której wyraził 
współczucie z powodu aresztowania.

Koła polityczne uważają krok prof- Bartla za

cęć zamanifestowania iż nic godzi się on na me 
todr stosowane przez rząd obecny, niektórzy 
zaś skłonni są* przypuszczać, że b. premjer i b. 
czołowy kandydat listy państwowej BB. — zer 
wał ostatecznie z obozem sanacyjnym. .

Pogłoski o rozwiązaniu Sejmu
śląskiego

W a r s z a w a  25. 9 Sin. Jedno z dzisiejszych 
warszawskich pism popołudniowych zamiesz­

cza następującą wiadomość z Katowic, którą 
.podajemy na wyłączną odpowiedzialność źró­
dła: ,,Sejm sląski zakończył swoją sesję, uchwa 
łając budżet na rok 1930-31. Między in. uchwa­
lono 8 miljonów funduszu dyspozycyjnego, ale 
zastrzeżono, że sumą tą będzie dysponował nie 
wojewoda Grażyński, ale Rada Wojewódzka. 
Równocześnie skreślono fundusz dyspozycyjny 
wojewody w kwocie 75 tys. zł. Uchwały Sejmu 
śląskiego zwrócone są przeciwko wojewodzie 
Grażyńskiemu. Większość Sejmu śląskiego

stwierdziła, że nie ma zaufania do wojewody- 
Rozeszła się pogłoska, że w najbliższych dn. 

Sejm śląski będzie rozwiązany. W związku z 
tą pogłoską w kołach sanacyjnych opowiadają, 
że po rozwiązaniu Sejmu śląskiego nastąpi are 
sztowanie (?) posła Korfantego i przewiezienie 
go do Brześcia. Według tych pogłosek, poseł 
Korfanty miał być objęty pierwszą „transzą'* 
aresztowanych posłów, nie można go było jed­
nak aresztować, gdyż jako poseł do Sejmu ślą­
skiego, był nietykalny. Po rozwiązaniu Sejmu 
śląskiego poseł Korfanty straci nietykalnoSł'*.

SKLEP ELEKTROTECHNICZNY
i bogato zaopatrzonym i należycie \vy- 
sortowanym składem materiałów pier­
wszorzędnie urządzouy, doskonale pro 
sperujący, w największem

^zdrojowisku Małopolski
■! powodu wyjazdu właściciela — do 
sprzedania za 6.000 doi. — Zgłoszeuia 
do Admin. „Nowego Dziennika" pod 
, Sklep elektrotechniczny". 30S9s

Nowi członkowie Trybunału
haskiego

M. in. wybrany został b. rektor U.J. prof, Rostworowski
G e n e w a ,  25. 9. W dniu dzisiejszym na po­

siedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów dokona 
no wyboru sędziów międzynarodowego Trybu 
nału Sprawiedliwości- Przy pierwszem głosowa 
ni-u, w którem wzięli udział delegaci 52 państw 
14 delegatów, na ogólną ilość 15 wybieralnych 
sędziów, uzyskało absolutną większość, t. z. 
więcej, niż 27 głosów. Wybrani zostali m. in.: 
Adatci, Anzilotti, Fromageot, sir CeciI Hurst, 
Kenog, pro?. R o s t w o r o w s k i  i prof. Schu* 
cking. W drągiem głosowaniu na i5‘te wakujące 
miejsce sędziego żaden z kandydatów nie 
otrzymał absolutnej większości. Wobec tego 
wybory trwały dalej, aż w 5tem głosowaniu 
zos-tai wybrany Kolumbijczyk Urnutia. który 
uzyskał 23 głosy,, podczas gdy Szwed Ham-

merskjóld 20 głosów.
Z kolei Rada Ligi przystąpiła d-o wyboTÓw 

sędziów Międzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości, przyezem wybrała tych samych 
14-tu kandydatów, których wybrało Zgroma 
d ze nie w pierwszem głosowaniu, jedynie Ko­
lumbijczyk Urrutia nie został wybrany przez 
Radę Ligi-, a nr jego miejsce obrano Cruchuga 
(Chile). Przewodniczący ogłosił, że wybrani 
kandydaci pr2ez plenarne posiedzenie L gi zo­
stali ostatecznie obrani na sędziów Trybunału 
w Hadze i zakomunikował, że na popołudnio 

| wetn posiedzeniu będzie dokonany wybór osta 
i tmiego, tj. 15 go sędziego oraz 4 zastępców sę­

dziów.

Posiedzenie Egzekutyw y brg. SjońskiBl 
zach. Małopolski i Śląska

Wczoraj odbyło się posiedzenie Egzekutywy 
Organizacji Sjońskiej Małopolski Zachodniej 1 
Śląska oiaz komisji politycznej. Członek A. C. 
Joachim Neiger złożył sprawozdanie z obrad 
Istotniej sesji Komitetu Akcyjnego w Berlinie.

W związku ze sprawozdi.iem wywiązała się 
dyskusja, na której omawiano wszystkie pro* 
bierny, związane z posiedzeniem Komitetu W y­
konawczego.

Wyniki wyborów na Kongres
Pracujące) Palestyny

W  nliedzdelę, 21 hm. odbyty się w Kramuwiie, w y­
bory na Kongres światowy dlla Pracującej Pał*- 
styny. Na 1679 uprawnionych do glosowania oddano 
1020 głosów. Na paszcz® eótoe listy padło:

1 Usta Nr. 1 prawica Pośle Sjon głosów 354,
LCsła Nr. 3 Hitachdiut głosów 224,
Lista Nr. 4 ttasizomer głosów 107,
l is ta  Nr. 5 Lcwiica Po al e Sion głosów 335.* • *
Osiiatecz,ns wyniki wyborów na Kongres dla 

Prac. Palestyny w BeMni-e we Wschodniej Mało- 
polsce przedstaw ii a ją następująco: .

Hitacbdut 4260 głosów — 7 mandatów,
Gordouja 2410 głosów — 3 mandaty.
Zjednoczona lisita Haszcmru i Stam-chalucu 2450 

głosów — 3 mandaty.
Poaile Sjoci prawica 1210 głosów — 1 mandat,
Poaile Sjon lewica 780 głosów — 1 mandai.
Razem wysyła Wschodnia Małopolska 15 dolega 

tów na Kongres w Berlinie.
• • •

Ja-k nam donoszą z W arszawy, osta­
teczny wynik wyborów z całej PoiSłd przed*
stawia s.ę następująco: Lisita nr. 1 Pcałe Sjoo
prawica zdobyła 20.298 głosów — 35 mandatów,
lista nr. 3 Hitachdut 6.100 głosów, 11 mandatów, 
lista nr. 4 Haszomer 7100 głosów — 12 mandatów, 
lista nr. 5 Poalc Sjon lewusa 16.518 — 27 mandatów. 
Ogółem wyjeżdża z Polski 85 delegatów.

‘ O i OWO
B r ia n d  oirzysm i ł  n a g r o d ą . . .

Brand otrzi n ai .uż swego kzas-u nagrodę No 
bla, ale nagroda. K t ó r ą  obecnie otrzyma1 nape- 
wno więcej go ucieszyła. W Genewie dostał 
w tych dniatb depeszę, donoszącą mu, że jego 
woły, cielęta i świnie otrzymały nagrodę na 
jak-.ejś wystawie rolniczej. Jak wiadomo, 
Briard jest zawołanym gospodarzem i w swej 
miejscowości Coclierel w Bretamji prowadzi 
wzorowe gospodarstwo. Wiadomość że jego 
woły, cielęta i świnie zostały zaszczytnie od­
znaczone. wy wołała zachwyt Brianda. Ta sa­
tysfakcja przyszła w sam czas, albowiem w 
ostatnich czasach Briaud w Genewie zbytniem' 
triumfami :ia polu polityki poszczycić się nie 
może...

Ś n ia d a n ie  p o d  o b ło k a m i
W Nowym Jorku weszło w modę spożywa­

nie lunchów, tj. drugiego śniadania i spędzane 
godzimy ridtpoczy nku południowego na sz.zy 
tach „diapaczów chmur**.

Modę powyższą wprowadził płntokratyczny 
bogaty „Bankers Club", urządziwszy dla 
swych członków taras restauracyjny na dachu 
38-piętroweao gmachu. Jow. ubezpieczeń .,Equi 
table". Nie długo wszakże cieszył się wyŁczno 
ścią pod tyir. względem, za jego bowiem przy 
kładem poszedł niebawem ..Roi-kery Ciur/* spo 
glądając przy te m z góry na klub bankierów m 
m'ieścił bowiem swój lokal restauracyjny na 
sączycie 40piętirowego gmachu ..Bank of Man­
hattan Trust Company".

Ale i ten klub musiał wkrótce z dołu spoglą 
dać na inny. obec t najwyższy w Nowym Jor 
ku lokal kłuhpwy, w tym bowiem czas e wy

rósł ogromny gmach Ohrysleia z wieżycą, u- 
wieńczoną szczytem stożkowatym, górującym 
nad wszystś mi „drapaczami chmur" metropo- 
!ji wschodnie. Sianów Zjednoczonych W te., to 
wieżycy zajął 66, 67 i 68 piętro śwóeżo zaiożo 
ny .,Cloud Club*4, tj. klub obłokowy, którego 
członkowie mogą z niemałą dumą spoglądać 
teraz na leżące u ich stóp w obłokach miasto 
olbrzymie.

P a n i T e r fr e n  L a ila  z n lk n ą łą  
z  BerlHna

Pani Terfren Laila. która niedawno przyje­
chała do Bor.#ią- by zarrepokoj-coyin Niemcom 
odkryć ich przyszłość, nagle z Berlina się ulotni 
la Na bras frekwencji skarżyć się nie mogła, 
albowiem prasa zrobiła jej wielką reklamę. O- 
sta tn io  jednakowoż i do Berlina dotarły wiado­
mości. że rniano ją zdemaskować w Katowi­
cach, dlatego postanowiła wyjechać do Górne 
go Śląska, by wdrożyć kroki sądowe przeciw­
ko osobom, rozsiewającym uwłaczające ej czci 
pogłoski. Najprawdopodobniej jednak do Górne 
go Śląska ne przybędze, a zniknęła z Berlina, 
ponieważ grunt tam stał sie dla niej za gorący..

16  le tn i s a d y s ta  z  L e T o u ą u e t  
Przeo dwoma laty głośna była sprawa za mor 

dowama w znanej francuskiej miejscowości 
! kąpielowej Le To-u-iiitó — pani Florcrice Wil­

son. żony angieisk.ego m iljcw a. Przez 'dli-g: 
czas nie można by:o znaleźć mordercy Pani 
Wilson pewnego dnia ile wróciła z plac, ten- 
nisowegn do domu. a w nocy znale zono jei 
zwnoki w 'asku oln k placu tennisowego Are 
sztowa.no wówczas klfka osób, podej-zn.-ych o 
dokonanie mordu, a m. |2 pewnego u uzyka 
który obecnie w Paryżu jest słynnym lazzban

dzistą. Wszystkich podejrzanych musiano Jea­
na k wypuścić na wolność, ponieważ zdołali wy­
kazać swe alibi- Potem w Le Toucąuet zdarza­
ły się wciąż napady na dziewczęta i kobiety. 
Jedna z tych napadniętych rozpoznała w chło* 
paku Leloutre napastnika. Aresztowano go- a 
policja wdrożyła śledztwo, w ciągu którego 
aresztowany przyznał się do zamordowania pa 
ni Wilson i jeszcze trzech kobiet. Narazi© pod­
dano mordercę badaniu psychiatrycznemu-. 
Sprawa będzie bardzo skomplikowana, ponie­
waż Lelou-tre liczył 14 lat. gdy popełnił pierw* 
sze. dwa mordy, zą które więc odpowiada 
przed sądem dla młodocianych. Trzeai mord 
popełnił przed ukończeniem 16-go roku. tak że 
kompetentnym jest w tej sprawie sąd policyjny 
za czwarty mord, który popełnił w 16 rotou, sta 
nie przed trybunałem przysięgłych.

NAJWIĘKSZY DOK NA ŚW1ECIE posiada
obecnie port londyński. Każdy łondyńczyk bę­
dzie mógł obecne za niską opiatą zwiedzić 
nowy dok, ::-a który się składają przebudowa­
ne : połąc/.oie razem trzy doki dawniejsze — 
Victoria Albert i King George Dook. Powierz­
chnia nowego doku Wynosi 245 akrów, dłu* 
gości nabrzeża 12 mil, magazyny i lodownie do 
ku m«gą pomieścić 3 i pół miljona połci zamro 
zona go mięso

JULES VERNE ZAKAZANY W SOWIETACH 
Rada Komisarzy Ludowi ch (wydała zakaz dru 
kowania nowego wydania dzieł Jules Veme‘a, 
ponieważ- iak głosi k-omemarż do uchwały Ra­
dy. dzieła '/em e‘a przyczyniają się do szerze­
n ia  w masach czytelniczych skłonności i te«r 
dencyj utopii tycznych.
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4A FRONCIE WYBORCZYM.

Z  czem
Ho wyborów?

Postronny obserwator rozwoju kampanii wy* 
boroae i w Polsce, nie znawcy tła wielkiego kon 
lliktu i walki toczącej się u nas ud lat czte­
rech, s ta r łb y  zapewnie zdziwiony na widok 
silnej obecnie konsolidacji obozów politycznych. 
Przypisałby może wielką zasługę marsz. Pił-, 
sudiskrómu, że dzięki jego wystąpieniiu spełniło 
s  ę marzenie wszystkich reformatorów parla­
mentaryzmu i społeczeństwo polskie kroczy 
do wyborów silnie zespolone, nierozproszkowa 
ne na drobne stronnictwa i partie, lecz zorga­
nizowane w wielkich i potężnych blokach, kr 
tali w  Polsce każdy zdaje sobie sprawę, że  
bloki te są z trudem cementowane, że nie łączy 
ich  żadna wspólna idea i że są one tylko mane 
wreni taktycznym, czasowym, aż do okiesu ze 
brania się Sejmu a co najwyżej do czasu osią­
gnięcia władzy. Obecne .ugrupowania wybor­
ca© to zaprzeczenie długiego rozwoju polskiej 
t&yśłi politycznej, to jakieś karykaturalne zesfa 
wiernie stronnictw obcych sobie duchem, ideo- 

> łotgjąi, a zespolonych wyłącznie ty'ko dla doraź­
n y c h  oełów, a więc nie mających żadnych cech 
trwałości

Do niedawna jedynie tylko sanacja była zbio 
rów: Jcietn rozanaiitych ugrup^y^ań ódirwenflych 
co do kłeoJogji a często wręcz sprzecznych ze 
•obą. Połączenie stronmfiotw, czy tylko grup od 
księcia Radziwiłła po Jaworowskiego z  Fra- 
kc$ Rewoliucyjciiej, jest oczywiście nienormalne 
i  może hw ać oonojwyżej tak długo, jak długo 
jaljag sflma indywidualność potrafi nakazać trwa 
nfi© w  jednym kłubie. Ale mimo tych nakazów, 
fickroć wchodziły w  grę interesy poszczegól­
nych gmup. dawały się zauważyć sflinc rysy  
w  BSBWR. Reforma rolna, ustawodawstwo spo­
łeczne. stosunek do sejmu, polityka gospodar­
cza, te wszystkie problemy i wiele jeszcze in­
nych były 1'fiemz w  obozie BBWR powodem 
pnzytoiyoh tarć i rysów. Obecnie kierownictwo 
sanaeffi izdlaje sobie sprawę, że na dłuższą metę 
tafcJ k ocjom eiat nie może wytrwać i skute­
cz n ie  działać. Wyszukuje nowych łudzi o ja­
kimś Jedtootóltym światopoglądzie politycznym, o 
sUmefczej łączność" z  tzw- grupą pułkowników. 
Samtajcja pragnie usunąć w cień niepewne ży- 
wróry. a skupić w  swonn obozie wiernych w y­
znawców ideolog# pułikownifeowsikieij. Napoty­
k a  w; tym względzie oczywiście na duże trudno 
tui, bo każde z ugrupowań, wchodzących w  
skład BBWR domaga się swego udziału i nie re 
zygmije pod grozą całkowitego odstępstwa ze 
swoich praw. Jak wszędzie, tak i tu żądania i 
apetyty są znaczne, a nie w szystko można za­
spokoić. W je więc w  sanacji silna praca w kie 
runku uzgadniania rostuiiatów i stanowisk, a 
rezygnuje się nawet z wybitnych intelektuali­
stów na rzecz takich, czy innych przedstawicie 
li, zbliżonych do grupy putkownikowiskiej. O  
czywiście wszystko, wedle pierwowzoru, trzy­
mane jest w  ścisłej taienmicy i odbywa się 
niemal konspiracyjnie. Możliwe są w'ęc ciągle 
jeszcze wielkie niespodzianki a cała lista kandy 
darów sanacji będzie znana dopiero w dniu u- 
stawowego ogłoszenia kandydatur. W każdym 
razie pewnem jest, że daleko posuniętych zmian 
mimo rozmaitych uroszczeń nie będą mogli 
przeprowadzić obecni kierownicy sanacji.

! Centrolew przygotowuje się żyw o i ener­
gicznie do wyborów, usiłując zaszachować sa­
nację. Sfery sanacyjne wysunęły zaraz na po­
czątku kampanji wyborczej hasło-, by na kre­
sach wschodnich : zachodnich w ystaw ć jedno­
lite Listy polskie, na których znaleźliby się 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań pol­
skich. Taka propozycja była niewątpliwie ze 
strony sanacji wielką ofiarą, jeśli zważj my 
absolutnie negatywne jej stanowisko wobec in­
nych par tyj. Ale chodziło tu — jak mówili sana 
torzy — o ofiarę na rzecz państwa. Centrolew 
i endecja dały odpowiedź negatywną, atol! 
chcąc wykazać swoją lojalność wobec państwa. 
Wystawia centrolew w  Małopolsce wschodniej 
Wspólne listy z endecją. I znowu niema chyba 
nic (ttonij wazę go w polityce, jak sojusz Cetrole

wu z endecja Już sam fakt, że np. we Lwowie 
przywódca endecji dr. Pieracki znajdzie się na 
wspólnej liście z pepesowcem dre.m Hermanem 
DLarmnderr, budzi humorystyczne refleksje. 
A cóż dopiero, gdy spogiądniemy na caty pro­
blem z głęoszegc punktu widzenia. Program en 
decji wobec Ukraińców przewiduje energiczna 
polonizację, program PPS mówi o autonomii 
kulturalnej', Stanisław Grabski ogłosił niedaw­
no pnacę, z  której wynika, że nawet system  
Bismarcka byłby za łagodny wobec Ukraiń­
ców, a p- Niedziałkowski często ogłasza w  „Ro 
botek u “ artykuły o  konieczności zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych Ukraińców i przyznania 
im autonon:;!. A jednak di. Diamand będzie 
agitował za listą, na której czołowe miejsce 
eajmuje endek, dr. Pieracki. Układ Centrolewu 
w e wschodniej Małopolsce jest już diziś faktem 
Możliwe są tylko drobne przesunięcia lokalne, 
ale .naogół jest rzeczą pewną, że stronnictwa 
te będą razem prowadziły kampanję wyborczą 

•i będą posiadały wspólną listę państwową. A 
stało się to mimo, że sfery kościelne całkiem 
wyraźnie oświadczyły się przeciwko cent role 
wowi i zapewne usiłowały wywrzeć wpływ  
na endecję, by nie kompromitowała się soju­
szem z „wrogami Kościoła11. Sfery te. podobnie, 
jak i sanacja chciałyby raczej widzieć we 
wspólnym obozie chadeków i endeków, by mo 
gły silniej poprzeć te stronnictwa, jako wyra­
źnie katolickie. Fndecja atoli nie chce nawet 
słyszeć o przymorzu z Chrześcijańską Demo­
kracją, uważając to stronnictwo za ugrupowa­
nie bez znaczenia i bez wpływów.

W centralnych okręgach wyborczych sytua­
cja jest bardziej jasna- Tu centrolew wszędzie 
wystawia wspólne listy, a różnice między kan­
dy de turami rJe są tak jaskrawe, jak w Mało poi 
sce wschodniej. Jest rzeczą prawie pewną, że 
w  wielu okręgach wyborczych na czołowych 
miejscach znajda się gtóyrni przywódcy Cen­
trolewu, a więc Daszyńska. Witos, Thugutt, 
Dąbskl i Popiel. Drogowskazem pod tym wzglę 
dem są ostatnie wybory. Poza tern jest już 
dziś rzeczą pewiną, że listę państwowy Centro 
lewu będzie prowadził marszałek Daszyński, 
główny zresztą twórca i faktyczny kierownik 
polityki tych ugrupowań. Coprawda, nie brak i  
w  Centro lewie tarć, ą stare porachunki partyj­
ne odżywają, budząc obawy sojuszników, 
NPR niechętnie patrzy na zaborczość PPS. W y 
Zwolenie i Stronnictwo Chłopskie zawzięcie 
walczą o  każde miejsce a Piast szuka wszel­
kich sposobów, by zwiększyć swoje siły. Jeśli 
dodamy do tego ciągłe próby ze strony sana 
cji powaśnrienia sojuszników, znajdujących się 
w Centrolewie, likwidowanie wszelkich bojó­
wek partyjnych przez władze, duży wpływ  
aresztowania posłów, to obraz tarć w Centrole 
w'e będzie zupełny. Centrolew liczy atoli z 
jednej strony na zogramzowanych robotni­
ków, z drugiej zaś na masy niezadowolonego 
i rozczarowanego chłopstwa, uginającego się 
pod brzemieniem kryzysu gospodarczego.

Za kilka tygodni sytuacja wyjaśni się całko 
wicie i wszelkie niejednokrotnie humorystyczne j 

bloki rozpadną się, a zatarte w  okresie kamipa- : 
mji wyborczej granice społeczne i ideologiczne 
uwydatnią się znowu. Chyba, że stosunki zmie 
nią się o  tyto iż nie wystarczy zespolenie takty 
czne, ale tnzeba będzie także silniejszej konsoli- 
dactj faktycznej.

MIN. SKŁADKOWSKI KANDYDUJE 
W ZAGŁĘBIU?

Endecka „Gazeta Warszawska11 donosi z So­
snowca: „W Zagłębiu Dąbrów sLem krążą po­
głoski, że  na liście sanacyjnej na pi< rwszem 
miejscu będzie kandydował minister Składko- 
wisikli. O siate jego pobyt w  Zagłębiu pozostaje 
ponoś w  związku z jego kandydaturą. Również 
krąży pogłoska, że tuż przed wyborami ma się 
ukazać dekret o  ubezpieczeniu robotników na 
starość. Ma to być manewr sanacji dla pozyska 
n ia  rz e sz  ra b o te c z y c h * 1.
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Z SALI SĄDOWEJ.

D u m  wyroki tu sprawach komur Isfycznych
Nasz kore^Jaidenf rzeszowski (Radi) donosi': 

Przed tutejszym trybunałem przysięgłych odbyty 
ssę w osiatuich dniach dwa głośne i sensacyjne pro­
cesy w sprawach komundsityczinych, zakończone Jer 
szcze sensacyniejszenj, wyrokami. W pferwszyni 
proces,'-e — Jana Wc-isły — za,padł w yrok uiwalniar 
jący, w d-ragim — E-tli Schaoht-e-r — skalujący.

W pierw,srzym pioeesie zasiadał na ławkę ijsH a- 
żornych mgr. Jam W e ,* *  w . w r. 1900 w  TrzebowC 
siku ad Rzeszów,, który już swego czasi oskarżonej 
był o zdradę główną, został jednak wówczas uwot 
rtony. ObccncJ zasiadał mgr. Wicfeło po raz 
ry  na ławie oskarżonych za pcdobn.y czyn, a akl 
oskarżenia opierał snę na tern, że dn>a> 17 lutego órj 
przy przyjeżdzie oskarżonego z K r?sow a do Raer) 
szowa, znaleziono w jego waiKzle bróułę komar isłjr* 
o,z mą. Oskarżony bronił się tem, że o< nośna w a ł  
zę otrzymał od pewnego znajomego, zawartości w a­
li,z.y n,ie znał, ag.łacią kommimis-tycziną nie 
siię, choć z przekonania jesł k-nirmiimistą. W  T.nafizh 
znajdo,wała się między odezwami kartkiai, na której 
spisane były ginimy powi-aitm rzeszowskie*®, którym 
należało przesłać odezwy w oznaczonej ilości. Znaw 
ca sądowy orzekł, w pise-mnem orzeczeinrlu, oraz na. 
Tozprawi.ie. że pismo to pocbcdzi z ręk/i oskarżonego,! 
ozeniiu oskarżony przeczył. Po przeiprowaclKioiuel, 
rozipraw^.e przysięgli (6 chłopów i 6 mieszczan) za-j 
przeczyli 6 głosami Winę oskarżonego, a trybunał nai 
skutek tego werdykitio o-glos-iił wyrok urwałn-iający^ 
mgra Wcż-łe. kitory bezzWłoozime z-ositał wypuszczo 
ny na wolność.

Naza.i,nitra zasiadała przed tą samą ławą przyślę 
g!y,.h 20-leln:a E-tla Sctiachter, pracująca, ostatnio, 
jakio kiraywczyrni w Tarnowie. Dnia 27 kwietnia bf. 
znaleeóontł sia dworca kolejowym w Rzes-zowiie w  
jej teczce i pudle odezwy ko,munistyozne. Oskr.rto* 
na naprowad7>'ła ria swe usiprawledlliwiienle, że kiedy 
w k-wlictnia hr miała w sprawach osobistych wyje 
chać z Tarnowa do Rzeszowa, zabrała jednemu ze 
swyoli zmajoinj-ch teczkę z odezwami, których treści 
nie znała, a nie zajmując się polityką, n,ie w-i-edzia 
ta, by przewożenie takich odezw było zakaizane. 
Oskarżona r;-pTov adzlła też, co w toku rozpraw y 
ntie zostało ikałone, że w  należy do żadnego 
związku zawodowego, choć jest knawczymią i do 
wsitąpienla do związku była hakłaunioa-, że- nie zaj­
mowała się p ra ją  polityczną a jej lekturą były po­
wieści oraiz niepoliityczne działy „Kraikiowskie^o 
Kuirjera“ i „Nowego Da^enniikia11. Po przeprowadzo­
nej rozprawie- trybunał przysięgłych 11 glosami za 
twierdził w.mę oskarżonej, która zasą-dlzona została 
n,a półtora roku ciężkiego więzienia z zaliczeniem 
ares-zitiu! śiedc/t-go.

Oba powyższe wyroki wywołały w sferach praw  
niczych oraz wśród publiczności zrozumiałą sen­
sację.

2 TEATRU. LITl RATURY I SZTUKI
— Z TEATR.U IM. J . SŁOWACKIEGO. „P rze­

prow adzka1* R ostw orow skiego sta ła  się co do  
frekw encji w idzów największym  sukcesem tego 
sezonu. Dziś sztuka ta gi in a  będzie po raz  6-ty 
i  w następnym  tygodniu  przepflatara będzie 
z „P ierw szą panią Frazer*1. Ta komedja n iezna­
nego u nas angielskiego au to ra  St. John Ervine 
wchodzi na rep e rtu a r w sobotę. Tem atem jej jest 
n ierzadka dzisiaj sytuacja, w której obok p ierw ­
szej, istnieje „druga pani F ra ze r1, podczas gdy 
mąż obu tych pań, m ający już dorosłe dzieci, ca­
lem jestestw em  zw iązany jest z pierw szą i u św ia­
dam ia to  so-bie po krótkim  zw ycięstw ie zmysłów. 
Dwie panie F razerow e od tw arzają  na naszej sce­
nie p,p. Żm ijewska i Łudw iżanka, ich mężem jest 
p.Jednow ski, a resztę rodziny i  p rzyjació ł zain­
teresow anych w  tej sytuacji od tw arzają  pp. Ko­
stecka, Zalew ska, F ab isiak , H ierow ski, P aw łow ­
ski. Reżyserja p. W. N owakowskiego. W  niedzie­
lę popołudniu arcyw esołe „Potrójne w esele1'.

— Z TEATRU „BAGATELA*1. „Serce K rakow a* 
przepiękna rew ja, zdobyła szturm  ;m ca łą  publicz­
ność krakow ską. Każdy num er program u p rzy j­
m owany jest huraganem  oklasków  "W niedzielę 
28 bm. rew ja „serce  K rakow a11 g ran ą  będzie Z 
razy, o godz. 4‘30, 715 i &*30 — Celem uniknię­
cia scisku przy  kasie, kasa  te a tru  sprzedaje b ile­
ty  na w szystk ie p rzedstaw ienia bez żadnej dopła­
ty  za przedsprzedaż od 10 rano  do 10 w iec z. bez 
przerw y.

— „PO PIO ŁY 1* ŻEROMSKIEGO PRZEŁO ŻO ­
NE NA JĘZY K  JAPOŃSKI. W ielki m iesięcznik 
japoński „Fuljin- No T o m a ', wychodząca w  Tokjo  
rozpoczyna w  dniu  1 stycznia 1981 r. druk p rze­
kładu „Popiołów “ Stefana Żeromskiego. A utorem  
przekładu je s t p. A sadori Kato. P o  ukończeniu 
d ruku  „Popiołów 1* w  miesięczniku, ukaże się tó  
znakom ite dzieło Żerom skiego w  języku japoń­
skim w wydaniu ksśąikowem.
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B t.  FR1TZ i.OEWENSTEIN (Jerozolima).

P a le s ty n a  -  5690
Przeraźliw y ton, jakim zakończy! się rok 5689, 

nakreślił także rytm, a raczej dysharmonję roku, 
z którym  obecnie się żegnamy By! to rok polity- 
camych skutków napadu arabskiego z miesiąca Ab 
5689. Jisauw. napadnięty wśród pokojowej konstru­
ktyw nej pracy, został po dokonaniu obrony wtasnę- 
ml siłami poddany badaniu, którego tendencja coraz 
■wyraźnie; szła w  tym kierunku, by napadniętego 5 
oakartycieJa uczynić winnym. Klitka arabskich effen- 
dkh. spraw czyni niepokojów oraz kierowniczy urzęd 
nlcy edmtnSsitTacii, obawiający się, by nie odkryto 
len gry, zaw arli przytmieTze pod znakiem którego 
Stały wueystfr.e zarządzenia, jakie rząd w ciagru te- 
80 roku przeprow adził w Palestynie. Byliśmy świad 
leanzł Jrotnćsji Shawa, gdzie urzędnicy ColoniaJ Offi­
c e  pzrytiy!:i do kraju, by swoich kolegów 
1 JCŁ sprzymierzeńców, muftiego i Egzekutywę arab 
sStr^ oczyścić z wJhy i dowieść, że sjomizm ponosi 
catą jw uaę że iydowslka imgTacja musi być zam- 
Ikńęka, zataiłam gruntów utrudnione, a Arabowie 
mają być za wypadki sierpniowe wynagrodzeni par 
temeHtesm. Byliśmy świadkami postępującej bez 
przeszkody arabskiej a gita ej, przeciwko nam. drwin 
z żydowskich pretensyj do odszkodowania przez 
wypłacenie śnreszmie małych sum, byliśmy świadka 
mi stałego pow tarzania dektoracyj wierność rządu 
mandatowego wobec deklaracji Balfoura i stałych 
zanządzeń w  k  enunku unicestwienia tej deklaracji. 
Pozwolono acmomstiracyjinie zerwać rokowania z de 
legacją arabską, albowiem nie chciano nic uczynić 
przeciwko mandatowi, ade zamiast, jak przyrzeczo- 
no, w ysłać poktyka o szerokich horyzontach. jako 
eksperta co dc przyszłej polityki brytyjskie! w Pa 
lestynie, w ysłano Simpsona i oświadczano z góry. 
by uniknąć wszelkich nieporo.zumień, że iego zada 
niem jest odrrdna fellaohów arabskich przeciwko 
niebezpieczeństwu sijonistycznej działalności ko-loni- 
zacyjnej. Co więcej, wstrzymano imigrację chata- 
ców, — zarządzenie dotąd nie zniesione. Sprawo­
zdanie Simpsona nie jest jeszcze znane, nie można 
przeto nic powiedzieć o konstruktywnym progra­
mie, jaki rząd zamierza opracować na zasadz e tego 
sprawozdania. Skoro się atoli czyta- odpowiedź, jaką 
rząd dal na sprawozdanie Komisji Mandatowe- przy 
Lidze Narodów o wypadkach ostatniego roku. to n e 
należy oddawać się iluzjom w odniesieniu d-o przy­
szłej bryty.:sk..ei polityki w Palestynie. I w spra­
wie Scamy Płaczu mimo gotowości ze strony Ży­
dów nie dojdzie zdaje się do rzeczywiistej likwida­
cji pTObiemu. albowiem Arabów.e z góry ośwadczy- 
I;. że nie obcą poddać się nieodpowiadajaceinu im 
ro zstrzygn ię ta  komisji I .g i Narodów. Tak więc sku 
siki wypadków sierpniowych będa odgrywały , w ro 
ku 5691 decydująca rolę: sprawozdanie Siinpsona 
zostan-ie ogłoszone i na tej podstawie ustal. Tząd 
swą politykę, a i w sprawie Ściany Płaczu nastąpi 
decyzja.

Agencja Żydowska, której rozszerzenie przez kie 
równic z ycih ikesrjonćstów nastąpiło z końcem ubie­
głego roku, ma za sobą rok nadzwyczajnie trudny oh 
w arników  pracy. Praca- polityczna może wykazać

się w szczegółach don i orda ni sukcesami. Wielki 
mora-Uiy sukces,, jakim jest dla nas uchwała Komisji 
Mandatowej, jest pr.z-edewszystkiem wynikiem sjoni 
stycznej pracy uświadamiającej, której pozatem 
udało się w  pierwszym nzędzie w Anglji w szero­
kich kołach stw orzyć zrozumienie d3a celów nasze 
go ruchu. Skoro atoli na terene politycznym Żydzi 
stanowią wyłącznie tylko czynnik w grze sil silą 
rzeczy slaby, to jednak wyniki praktycznej pracy od 
budów a wc ze- w Palestynie zależne są w pierwszej 
linii od narodu żydowskiego i ruchu sjonistycznel 
go. Wielkie a a dzieje na rozszerzenie naszej pracy 
przez stw orzenie szerszej podstawy finansowej nie 
zostały spełnione w roku 5690. Wiele momentów 
oddziaływało tutaj jednocześnie: niepokoje .' nastę­
pujące po uch  wydarzania polityczne, trudna sytua 
cja gospodarcza w Europie środkowej i wschod­
niej, kracn gospodarczy w- Ameryce i nieunikniony 
fakt, że nowo stworzona organizacja rozszerzonej 
Agencji Żydowskiej w ym agała okresu przejściowego 
by naieżyCe funkcjonować. Tak więc przyniósł ten 
Tok nowy deficyt Egzekutywy palestynsk ej, a 
pod wrażeń .cm tego deficytu i nadal trwającej zlej 
sytuacji gospodarczej przyjęto na niedawno zakoń­
czonych w Berlinie obradach Komitetu Administra­
cyjnego Agencji Żydowsk ej na rok 5691 nadzwy­
czaj mały budżet, który tylko wówczas umożliwi 
konstruktywną pracę, jeśli udadzą się starania w 
kierunku zebrania środków dfla osiedlenia tysiąca 
żydowskich codzi-n robotniczych na ziemi Keren 
Kajemet Pragnie się również zebrać podrzemie su­
my dla konsol daci istniejących kolonii poza regular 
nym budżetem. Z rado-ścia należy s tw ie rd z i, że 
wpływy Keren Kajemet nie dozanly szkody z powo 
du wypadków ostatniego roku. Chociaż podróż Usy- 
szikina do Stanów Zjednoczonych, po której spodzie 
wano się wydatnego zwiększenia dochodów, musia 
la być odłożona na rok przys<zly.

Podczas gdy obraz sytuacji finansowej nie iest 
różowy, to fcn. radośniej trzeba stwierdzić, że na­
wet wśród warunków ubiegłego roku, nie ma;ącego 
sobie równego w dziejach naszego ruchu,

rzeczywista praca odbudowawcz* w kraju po­
stępowała naprzód 1 w szeregu dziedzin ma do 

zanotowania doniosłe postępy.
Na wypadki - .e-r,pniowe zareagowała młodzież sjoni 
styczna Bur jm  wschodniej masowcin w stępowa­
niem do szeiegów Hechalucu. Imigracja od czasu nie 
pokojóiw w yuisi 6.000 !udz: p-o większej części cha 
iiKów. podczas gdy liczba imgrantów posiadających 
własne śrou-k . !est nader mała. W strzym anie certy 
fikatów imigtucyjnycb doprowadziło oczywiście 
do zmiaiiicjszenia się liczby imigrantów w ost-atrrch 
latach. Tem ważniejsze są przeto usiłowania, czy 
nioue w ostatnim czasie w k.eninku w-zon o en i cni a 
imigracji elementów m;esaczańs'kich, do których 0- 
graniczeni-a imigracyjne me mają zastosowania. Ży 
ale gospodarcze jiszuwu oparło się niepokojom i boj 
koto w-i i diow.odło w ten sposób swej somdności. No 
wi imigranci otrzymali bez trudności pracę po naj­

większej części w  koloniach pomarańczowych, 
gdzie obecnie pracuje ponad 8.000 robotników żydo 
wskich i gdzie w  bieżącym roku założono ,4.000 
dtinamów nowych ogrodów, po części zaś w ruchu 
budowlanym, który w szczególność w miasta cb 
przybrał częściowe większe rozmiary, di prowadzi! 
do .koncctifac iudn: śc: żyduwsk'cj w dzielnicach
żydowskich przy pomocy pieniędzy zebranego po 
tuepoko;acii riinduszu Pouio-.\ doprowadzi! dc w a m  
cnłenia p o z jc y  żydów sk c-h w miastach. Zupomo* 
cą środków :ego funduszu zbudowano lakż.e sze­
reg szos. by uczynić nasze kolonie łatwiej dostęp 
nemd i zwiększyć tałi bezpieczeństwo.

Także prac:-. Keren Kajemet była nadal kantyną® 
watra. Można było przeprowadzić szereg zakupów 
gruntów mimo trudności, które administracja -jsii® 
wala czynić. W dolinie Saroiisklej, w do­
linie Akko zwiększyły się wydatnie pozy­
cje Keren Kajemet. W Emek przywrócono brakują 
cą łączność rn.ędzy rozmaiłem! punktami os edicz* 
mi, zdołano zyskać potrzebne granty dJa osiedle­
nia tysiące red-zim żydowskich. Ogółem przeszło 
w roku ubiegłym na własność Kcrcn Kajemet 12.620 
dunamćw ziem: Prace odwadniające na nizsnie Ki­
szona zostały niemal ukończone, a zasadzono 230 
tysęcy drzew. Konsolidacja kolomj sjonistyczmych 
Była, o ile środki finansowe to umożliwiały, energi­
cznie kontynuowana. Niestety plaga mysz w kolo­
niach Emek wyrządziła duże szkody. Osiem nowych 
kokmiitj utwoizono w bieżącym roku, w tem jedną 
kolonię z e-ltmentów mieszczańskich, bułgarskich 
Żydów Bet Czanan, niedaleko Rechow-ot i nową ko 
lon-jię T-wa P.I.C.A. „Pardes Ana“ w dolinie sa- 
rońskieł.

1 przemysł źydowisk; wyka<auje postęp. Szereg no 
wych fabryk powstał w ubiegłym roku, podczas 
gdy dawne zdobyły sobie nowe wewnętrzne i ze­
wnętrzne rynki zbytu. W śród wielkiego przemysłu 
rozwinął się szczególnie przemysł cementowy. Po­
pyt byl w i oku 1929 większy, niż podaż, a w osta­
tnim roku zainstalowano nowe m aszyny, by umo­
żliwić zwiększoną produkcję. Fabryki tekstylne zwię 
kszyły produkcję po osiągnięciu rynków zbytu tak 
w Palestynie, jak też zagranicą. Wielko centralna 
stacja elektryczna nad Jordanem zostanie wkrótce 
ukończona, prace nad Morzem Martwem po podip'sa 
niu koncesji zostały rozpoczęte, a dla ogólnego ro® 
woju kraju m ają postępy budowy portu w  Hajfie, 
wielkie znaczenie.

Szkolnictwo hobiajslkae rozwinęło się normalnie 
obejmuje 21.000 uczniów — dziś najsilniejszy sy ­

stem szkolny w kraju.
W arto wspomnieć. że uznaina przez rząd pod na 

zwą „Kneeset Izrael" organizacja autonomiczna 51- 
szuwu, z prezatikiem nowego roku po zakończeniu 
wszystkich prac przygotowawiazych zarządzę nowe 
wybory dio Asefat Haniwoharim“ i poraź pierwszy 
będzie miała możliwość uczynić użytek z praw a 
opodatkowania. Rokowania, które obecnie ukończo-1 
no na posiedzeniu Komitetu Administracyjnego prze 
widują stopniowe przejście szkolnictwa hebrajskiego 
do Kneset ŁrraE przez co z jednej strony zongatsizo 
wany jiszuiw przejmuje d-oniosłe zadanie, z dtBgłel 
zaś środki Agencji Żydowskiej będą mogły w  wię­
kszej mierze służyć zadaniom kolomizacyjnyui.

R E N A  N IE M IR O W SK A

DAUIID GObDER
Autoryzowany przekład z francuskiego.

24) (Ciąg dalszy.).
— A widzisz, gniew ałeś się, że zostaw iłam  cię 

sam ego i poszłam  na tańce, co? Ale pomim o 
w szystko to  ja  w yw ołałam  pierw szy uśmiech na 
twych w argach . S łuchaj, Dad, kupiłam  auto. Gdy­
byś w iedział, jak ie  ślicaaie, pędza jak  w iatr.. Je ­
steś kochany, Dad...

P rz e rw a ła  nagle, ziew nęła i  końcam i palców  
rozw ia ła w  pow ietrzu po ta rgane  złote włosy.

— Idę już, jestem  śpiąca. W czoraj w róciłam  o 
szóstej nad ranem. Już nie mogę w ięcej, tej nocy 
tańczyłam  bez przerw y...

P izym knęła oczy i zanuciła cicho, ig ra jąc  m a­
rząco  b ran  zol etam i:

— „M arkito, M arkito  ‘... D obranoc Dad, śipij sm a­
cznie, przyjem nych marzeń... P ochyliła się nad 
nku  i  m usnęła mu policzek pocałunkiem .

— Idź —  szepnął — idź spać, Joy....
Znikła. P rzysłuch iw ał się odgłosow i jej kroków  

z  zupełnie iimem, złagodniałem, rozpogodzoncan o  
bliczem, Ta mała w  różowej sukni przynosiła  ze 
sobą radość, życie... Czuł się te ra z  spokojniejszy, 
sikzęjszy...

— Pieszczę się — pom yślał — to  wszystko. Tue- 
blr g en ma siedemdzieaiątsieść lat.. T ylko praca

zactiowuje przy życiu takich judzi, jak  my.
P ielęgniarka zgasiła św ia tło  i zaparzy ła na 

sp iry tusow ej maszynce kw iat lipow y Golder od­
w rócił się ku niej nagle.

— Tej depeszy nie w a rto  w ysyłać, proszę ją  po­
drzeć — rzekł.

— Dobrze, proszę pana.
Z araz  po w yjściu p ielęgniarki spokojnie zasnął.

ROZDZIAŁ XVI.
Kiedy w yzdrow iał, w rzesień  dobiegał już końca, 

lecz p o & o d a  była piękniejsza niż w  pełni la ta , po­
w ietrze bez jednego podmuchu w ia tru  kąpało  się 
w złotem  jak miód świetle.

Tego dnia po śniadaniu zam iast pójść na górę 
położyć się, juk to czynił zazwyczaj, usiadł na ta ­
rasie  i kazał przynieść karty . G lorji nie było  w 
domu; nie co później ukazał się Hoyos.

Golder, nic nie mówiąc, rzucił mu spojrzenie z 
p< za szkieł.Hoyos zgiął p raw ie  do ziemi ruchom ą 
poręcz szezlongu; usadow ił się jak w  łóżku i od­
rzuciw szy w tył głowę, z opussezonem i ram ionam i, 
z przyjem nością do tykał k jń c irn i palców  chłodne 
go m arm uru płyt.

— Dobrze jest, chłodno — rzek ł — nie znoszę 
upałów.

—  Nie w ie pan przypadkiem , gdzie ta  m ała była 
na śniadaniu?

— Joyce? Praw dopodobnie u M anneringów .. Bo 
co?

— Bo nic. Nigdy je j niema w domu.

— To w łaściw e dla je j wieku... A zresztą, poa» 
jej pan podarow ał to  nowe auto? Ma te ra z  djatta
za skórą...

P rze rw a ł, uniósł się na łokciu, spo jrza ł mfltąW 
ogrodu:

— Paitrz pan, o to  pańska Joy...
Podszedł do b a lu strad y  i zaw ołał:

—Hop, hop, Joy, słuchaj... wychodzisz i£ raz t
W iesz, jesteś szalona

— Go się sta ło? — zapytał Golder.
— Jaka ona zabaw na .. Ciągnie z sobą ca łą me- 

nażerję, słow o honoru... J iil . A lalek nic zabie­
rasz  z sobą? Słuchajno, a tw oje książątko? i jego 
zostaw iasz, co, m ała? Golder, spójrz pan na nią, 
jaka ona zabawna...

— Co, Dad tu jest? —  zaw ołała Joyce, wszędzie 
go szaskam...

W skoczyła na ta ra s , ubrana w palto podrifene, z 
czapeczką naciśniętą na uszy, z pieskiem pod pa­
chą...

— Dokąd jediziesz — zapytał ojciec, w sta jąc  na­
gle.

— Zgadnij.
— Skąd mam wiedzieć, jakie kaprysy  przew ijają  

się w tw ojej głupiej głowie? — K rzyknął rozd ra­
żniony — odpowiedz, gdy mówię do c ieb ie ..

Joyce usiadła, skrzyżow ała nogi, spo jrza ła  nań 
w yzyw ająco i roześm iała się w esoło:

— Jadę do M adrytu.
— Co?
—  Nie w iedział pan o tem? T a m ała postanow iła
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1D wolność i swobodę dla handlu!
„II. K ur je r  Codz.“ za ni iśc ił w  n/umerze z 22 Łan. 

szereg  słusznych uw ag w  c p raw ie  krepow anej u  
n as  w  niem ożliw y w p ro s t sposób sw obody handlu. 
A sum pt do sw ej k ry tyk i b ie rze  -rK urjer“ z pogło­
sk i, jakoby w  sferach rządow ych pow sta ł projekt, 
by  w  niedziele pozw olić na o tw ieran ie  sklepów  
defajlicznych, „pozostających w  bezpośrednim  (?) 
kontakcie z publicznością'‘ od godz. 5-tej do  godz. 
7 mej wieczorem . N ie w iem y, — pisze „Kurjer* — 
ile  p raw dy  je s t w  te j pogłosce, tak jak n iehardzo 
rozum iem y, o jak i to  rodzaj sklepów  idzie, bo 
przecież w szystk ie sklepy deiajiiczne pozosta ją  z 
publicznością w  bezpośrednim  kontakcie... Chce­
m y tylko stw ierdzić, że godziny, zaw arte  w  w y­
m ienionym  projesKcie, w ydają  nam  się zupełnie 
nieodpowiedniem i. O tej bow iem  porze w  niedzie­
lę  htdsKiić nie czyni zakup iw . P rzed  w ojną w e 
wszystkich niemal państwach sklepy były w nie- 

o tw arte  tło godi. 11 przed południem. W tym  
(rasie  ludzie zaopatrywali się w  potrzebny tow ar.

iW dalszym  ciągu cy tow ane pism o w ywodzi:
„...Od szeregu Łat gnębi handel w  Polsce ustaw a, 

Będąca w ykw item  tendencyj socjalistycznych, a o- 
g* maczająca do tk liw ie w olność zarobkow ania w 
P olsce. W edle tej u staw y  sklepy m ają być o tw arte  
•y lko  od godz. 9-tej do  1-szej i od godz. 3 ciej do 
godz. 7-mefj Now ela, k tó ra  ukazała się przed kil 
k o  lady pozw ala dodatkow o na o tw ieran ie  sklepów  
m iędzy godz. 1-szą a 3-cią, przyczem  jednak nie 
btoze być naruszony  ośm iogodzinny dzień p racy  
pom ocnika.

Piauklnailtaie o godz. 7-nvej w ieczorem  m ieszkań­
cy m iast m ogą codziennie obserw ow ać zjaw isko, 
budzące dziw ne refleksje. Oto policjanci chodzą od 
aklepu do  sklepu z zegarkiem  w  ręku, zapisując, 
v*Jem u k aran ia , te firm y, w  których parę minut 
p o  7-mej obsługuje się jeszcze klientelę. N ieraz 
ad a raa  się w  naszych m iastach, w  czasie jakiegoś 
zarycia uiiczłiego, że policjanta znaleźć nie można. 
'Jeśjd jednak idzie o dopilnow anie godzin zam knię­
ciu sklepów , poO j * rt zaw sze znajduje się „na pc - 
śterunfcu".
‘ Ubocznie m ów iąc, w ykonyw anie tych funkcyj 
iwoływ-a niezw ykłe detnor iliznjąco na korpus poli­
cyjny. Pokusa potegająca na tern, że przym kniecie 
oka na „ s tra sz liw ą  zbrodnię" kupca (k tó ry  po 7-ej 
chce jeszcze pracow ać) może się policjantow i o- 
fdadK — je s t czasem- zbyt wielka. Zdaje się, że 
t< b u , a a le  ezeurw innemu należy p rzyp isać fakt, 
He na głów nych ulicach W arszaw y  n iektóre skle­
py  o tw arte  s ą  do  godz. 8-mej, a naw et 3-tej.

N arzeka  się w  Polsce, że handel upada. Je st to  
p raw dą, a jerfcą z głów nych przyczyn upadku ban- 
A u  je s t sk rępow anie  go przez państw o w  imię żle 
pryęłej, wykuszła-wionej i  do absurdu  doprow adzo­
n e | „opraki społecznej”'.

Opieka społeczna polegać w inna jedynie i wyłą- 
dnaf-e aa  obronie pracow nika. Do tego  powołane 
są  Inspektoraty  pracy, cały a p a ra t państw owy, 
l lw w ta  tych in spek to ra tów  wykonujący. Ale ani 
Inspek to rat pracy, ani policja nie jest potO, by za- 
Mjjać handel, ogran iczając swobodę zaiobkow ania 
i  niszcząc siły  podatnika, Który sw ą ciężką pracą

pojechać do Madrytu.
Sama... p raw da, Joy? P rzy  je j m anji pędzenia 

Jak w ia tr  na pew no skręci k a rk  po drodze..., ale 
CO począć, ta k i jest jej kaprys.

G ckler tupnął gw ałtow nie nogą.
— Joyce, w arja tk o  jedna .. Co jeszcze w ym y­

ślisz?
— Już daw no pow iedziałam  ci, że pojadę do  Ma­

d ry tu , gdy będę m iała nowe auto. Cóż w tern nad­
zw yczajnego? '

— Z abraniam  ci jechać, słyszysz? — wycedził 
•w olna.

— Słyszałem . No i co dalej?
G older postąp ił nagle naprzód, podniósłszy rękę, 

lecz Joyce, pobladłszy nieco, im ia la  się dale j:
— Dad. Ty chcesz, mnie spoliczkować, ty? Gdy­

byś w iedział, jakie to  mi jest obojętne. Ale to  cię 
będzie d rogo  kosztowało.

Nie tknąw szy jej. powoli opuścił ramię.
— Odejdź — rzekł, a sio .va z trudem  przeciska­

ły  się przez zaciśnięte w arg i — idź sobie, dokąd 
chcesz.

—  Potłuczesz sobie ten ładny  pyszczek, Jo y  — 
rzeki Hoyos, głaszcząc jej rękę, zobaczysz...

— To moja sp raw a. Słuchaj, Dad, pogódźmy 
»lę... — P rzy tu liła  się doń, otoczyła mu szyję r a ­
mieniem — Dad...

— Nie tyś pow inna mnie prosić  o spokój... Zo-

uŁrzymiuje sk a rb  państw a.
O chrona p racy  w  dziedzinie handlu  polegać ma 

na tein, J>y żaden pracow nik nie p racow ał ponad 
8 godzin dziennie. D otąd w szystko  w  porządku. 
N atom iast w  grubym  nieporządku je st państw o, 
jeśli zakazuje w łaścic ielow i sklepu, czy rzem ieśl­
nikowi, by  po godzinach, w  których  p racu ją  pom o­
cnicy, m usiał sw ój sKJep czy w arsz ta t zamknąć- — 
W olno każdem u obyw atelow i pracow ać na swo- 
jem, jak  długo mu się podoba. Jeśli w ięc kupiec 
czy rzem ieśln ik  chce siedzieć w  swoim  zakładzie 
do godz. 10-tej czy ll- te j  w  iocy, to  niem a żadne­
go racjonalnego powodu, j y  mu w  tern przeszka­
dzać. Sam o życie ureguluje najw łaściw iej spraw ę. 
N ikt nie bęuzie siedział w  sklepie w  porze, w  k tó ­
rej klienci śp ią w  domach. Ale w jakim  celu ma 
tu w kraczać państw o?

D zisiejszy policyjny system  regulow ania godzin 
o tw arc ia  sklepów  je s f najcięższą krzyw dą d la  ol­
brzym iej rzeszy pracow ników  i p racow nic b i i r  
państw ow ych i p ryw atnych Kiedyż człowiek, do 
w a rs tw  tych należący, ma poczynić zakupy? Przed 
południem je st w  biurze, popołudniu w  przew ażnej i 
m ierze rów nież w  biurze. W  nielicznych sklepach 
o tw artych  między 1 a 3 ruch jest d la tego  słaby 
(i d la tego  ty lko  tak m ało sklepów  o tw iera  w te ły  I 
swe podw oje), że je s t to  p rzo -w a obiadow a, w  któ

Od niespełna 2-ch la t p rzygotow ał L ipsk i różne 
kom itety w  poszczególnych k rajach  w ystaw ę zwie 
rznt, surow ców , półfabrykatów  futrzanych, jako- 
też konfekcję i ga lan terję  w tychże w yprodukow a­
nych. T rzeba przyznać, że Niemcy przygotow ali 
pow yższą w yslaw ę z całą precyzją. W idzim y tam  
obok w ielkich budynków  w ystaw ow ych urządzo­
ny piękny park  przyjem nościow y (Vergnugungs- 
park ) z kaw iarn iam i, restau racjam i, baram i, L u­
naparkiem  i innemi rozryw kam i.

D olatujące dźw ięki przeróżnych muzyk poszcze­
gólnych kaw iarń  i barów  upajają  człow ieka i po­
zw alają  zapomnieć o w szystkich troskach  P o w k  
działbym , że to  w szystko d zia ła  na nerw y znajdu­
jących się tam  stroskanych  kupców i przem ysłow ­
ców zbawiennie, ale niestety Jy lk o  chwilowo.

Zw łaszcza zw raca na siebie uw agę przybysza 
piękny paw ilon „W ien W iedeń pomimo w ielk ie­
go upadku i zubożenia w stosunku do sta rego  d a ­
wnego W iednia p o sta ra ł się godnie zaprezento­
w ać w  bardzo pom ysłowy i im ponujący sposób. 
W ystaw a fu trzana, która się mieści w ew nątrz p a ­
w ilonu, jest poprzedzona pięK.ią nadzwyczaj sym ­
patyczna kaw iarn ią , urządzona przez znaną firm ę 
Ju ljusz Meinl Piękne koncerty z obsługą w iedeń­
ską i oryginalną sław ną kaw a w iedeńska przycią­
gają dużo gości, do powyższej kaw iarn i Jesteśm y 
św iadkam i tam cow ieczornych rendes- vous całe­
go św ia ta  fu trzanego czyli całego Bruhlu.

A te raz  o samej w ystaw ie futrzanej. Jak  hiż z

staw  mnie... Co za sposób m ówienia do ojca — 
rzekł Golder, odpychając ją , podczas gdy Hoyos 
szydził:

— Czy nie uw aża pan, że nieco zapóźno na eduka­
cję tej ładnej dziewczyny?...

Golder trzasnął pięścią w  karty :
— Panie, niech mi pan da św ięty  snokój, a ty, 

w ynoś mi się. Myślisz, że będę cię prosił.
— Dad. Zaw sze w szystko  mi psujesz: w szystkie 

moje rozrą^wki, całe moje szczęście — krżyczała, a 
łzy gniewu sp ły w rły  jej po policzkacn — zaw sze: 
„Z ostaw  mnie, zostaw  mnie...” Sądzisz, że tu  tak 
w esoło od czasu tw ojej choroby... już nie mogę 
w ytrzym ać: chodzić pow oli, mówić pocicbu, nie 
śm iać się, widzieć ty lko  smutne, s ta -e  tw a ze... Ja  
chcę, ja  muszę pojechać!....

— Jodż. K to ci b roni? Sam a iedziesz?
— Tak.
Ojciec zniżył głos:
— pTzedewszystkiem nie w yobrażaj sobie, że ci 

wierzę, co? Będziesz się w ałęsała po d rogach  z 
twoim  alfonsikiem  ec moja kokotko? Myślisz, żem 
ślepy? Cóż mogę na to  poradzie? Nic nie mogę na 
to  poradzić — połw órzy ł drżącym  głosem. — Ale 
nie sadź, że w ystrychniesz mnie na dudka. Ten co 
Wystrychnie na dudka s ta rego  Goldera, nie u ro ­
dził się jeszcze, słyszysz? (C. d. •.).

Nr. ŻS7

re j każdy śpieszy do domu, by zjeść obiad i od­
począć przed d alszą  pracą. W rezu ltacie  m nóstw a 
łudzi rezygnuje z zam iaru  kupna tego czy  innegc 
przcdmiioLu, k lnąc na niewygody i ustaw y, a  ku­
piec trac i na tern, handel kuleje, siły  podatników  
słabną.

P rzed w ojną na całym  św iecie panow ała  w o l­
ność zarobkow ania.

W e F rancji, we W łoszech, do dziś dnia niem a 
system u policyjnego odnośnie do godzin bandk*.. 
We W łoszech można n ieraz  jeszcze o póiŁOcy tac- 
pić buty czy k raw atkę

W państw ach, k ló re  przeszły rządy  soc;jaiłia>n|M- 
ne, lub półsocja 1 iIsyezne, u ję to  handel w  k a rb y  po­
licyjny cli zarządzeń, k tó re  w  rezu ltac ie  "* 
handel, nie m ają nic w spólnego z opieką sipoAects- 
ną i nikomu na zdrow ie nie wychodzą. A le •aentieŚ 
w tych państw ach życie zaczyna rozsadzać - JBty 
stw orzone przez doklrynerów . Tylko u nas p a m tą r ' 
ka w czesnego pow ojennego rządu socjalistycznego! 
przy tłacza jeszcze życie gospodarcza

D latego niezależna opinja m usi się dom agać ud 
rządu, k tó ry  obecnie w  okresie  między^jjmioiwym 
ma daleko idące pełnom ocnictw a ustawodaWiJEy 
b y  sp raw ę wolności handlu  i w olności zarobkow a.1 
nia za ia tw ił zasadniczo. T ak ie  czy iinme pó łśrodk i 
czy  półśrodeczki nie w y sta rczą  i n ie  pom ogą.

T rzeba się ra z  w reszcie zd icydow ac i  pow ie­
dzieć: ochrona pracy jest rzeczą słuszną, a le  zmu­
szanie do  lenistw a jest rzeczą szkodliw ą.

Porządek  jest podsta wą organ izac ji państw a, 
ale bezm yślny porządek policyjny, k tó ry  niszczy 
w arsz ta ty  gospodarcze, jest państw a tego ru iną!

T rzeba uprzątnąć z areny  polskiego ż y d a  społe­
cznego g ruzy  doktrym  rs tw a“

początku wspom niałem  w ystaw a jest przygotow a­
na z cala starannością. Dzieli się ona na halę nie­
miecka (Deulsclilandshaile) i -lalę P aństw  (Staaten- 
halle). H ala niem iecka z ca łą  stanow czością s ta ­
ra  się nas przekonać, że pod względem farbow ania 
jf.k i garbow ania  futer Niemcy wodzą prym  Mo­
żemy tam  podziw iać bardzo in teresujące sceny 
średniowieczne. Widzimy salon z czasów  bieder- 
rr.ajerowskich z r. 1830 i znajdujące się w  nim po­
stacie, łudzące jak  żywe we futrach noszonych w 
tymże okresie a obok m agazyn fu tar z przed paru- 
set lat w raz  z w łaścicielem  podczas obsługiw ania 
gości. Widzimy dalej różme ekspedycje po fu tra  na 
w yspach Alaski i trudności, 7 jakietni się or.e tam  
spotykają w skutek śniegów  i lodów, w idzim y d a ­
lej w arsz ta t kuśnierski za daw nych czasów  w  po­
rów naniu z w arszt item Kuśnierskim nowoczfc- 
siym . Podziw iam y też fu rb iarn ię  i g arb a rn ię  s ła ­
wnej fabryki „Pelzolda" podczas pełnej pracy. W i­
dzimy „ B riih r  ze staram i, ba-(Izo in teresjjącerrd  
ulicam i, z prym ityw nym  brukiem , w  porów naniu  z 
obecnym.

Rów nież bardzo, in teresu jąca jest hala  państw  
(S-taatcnhalle). W idać, że poszczegółne P aństw a 
nie szczędziły trudów  i kosztow , by na tej między­
narodow ej aren ie futrzano- gospodarczej zaim po­
now ać i zarek lam ow ać św ia tu  sw oją pozycję w  
tej lak wanżej gałęzi gospodarczej.

Na specjalną uw agę zasługują: A m eryka z b a r  
dzo bogatym  w yborem  surow ców  ł modeli fu trza ­
nych, k ló re  prezentują modelki na codziennym po­
kazie, urządzanym  na specjalnie w  tym ;elu zm on­
tow anej scenie.

P ięknie i z francuską elegancją p rzedstaw ia  się 
paw ilon F rancji, jak  i w ytw orny paw ilon  w iedeń­
ski, k tó ry  nam przedstaw ia różne eksponaty  i ■ y- 
sunki szkoły kroju kuśn iersk iego  we W iedniu.

B ardzo pom ysłow a je st w ystaw a H olandjl a  ró ­
w nież im ponująco w ygląda w ystaw a fu ter goto­
wych jak  i surow ców  Rjunninji. P e rs ja  pokazuje 
swój przem ysł dyw anów  perskich  jak  i su row ­
ców futrzanych w egzotycznym oryginalnym  

I swoim pawilonie. A-nglja przew ażnie pokazuj*: su ­
rowce. N ajdłużej zatrzym uje w idza a  specjalnie 
fachowca w ystaw a Sowietów. W idzim y tam  b o  
głdy skład najdrogocenniejszych surow ców  futrza*> 
nych, zajm ujący baidzo  obszerne miejsce. W ysta­
w a Sow ietów  daje dokładny o łyaz ich bogatego 
eksportu  surow ców  fu trzanych  i rob i korzystał 
w rażenie.

A te raz  paw ilon P olsk i; jeżeli pod w rażen iam i 
w spom nianych pięknych w y staw  zbliża się do wy­
staw y polskiej, m usi się naw et każdy la ik  a  tem- 
bardziej fachowiec, obyw atel polski m unow oli za­
rum ienić. P odkreślam  d la tego  —  szczególnie fa­
chowiec — gdyż ten je st najdoskonalej obeznamy 
z polskim  przem ysłem  fu trzanym  i w łaśn ie  d la ń  - 
g )  p rzedstaw ia  się mu ta  w y staw a w  stosunku 
do polskiego tak rozgałęzionego i doskonałego 
przemysłu futrzanego jako ubogi i prymitywna W

Uf rażenia z Międz. Ufystawy Futrzanej (IP A)
vi Lipsku
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urządzeniu Widzimy tam  ty lko kilka eksponatów  
z kaw ałków  p erslicb  farbow anych U ra n ó w , se r­
daków  za kopi niskich i kilka surow ych królików, 
zajęcy ltp.

Gdzież jest konfekcja fu trzana, której tyle w i­
dzimy we w ystaw ach fu trzarzy  w poszczególnych 
m iastach polskich? Ogólnie naw et zagranicą jest 
wiadom em, że polska konfekcja fu trzana dzięki 
pierw szorzędnym  w arsztatom  kuśnierskim  w K ra­
kow ie W arszaw ie i innych m iastach absolutnie 
ni'Z*jtE nie ustępuje zagranicy.

Ten w ażny dział wcale tam  nie jest prezentow a­
ny. N ie chciałbym całej w iny przypisać polskie­
m u kom itetow i IPY , k tórzy  dość długo i muszę 
szczerze przyznać, że nieudolnie, polski pa\yilon 
przygotował Może tam  było za m ało fachowców 
kuśnierzy?

Każda w ystaw a m iędzynarodowa ma w ielkie 
znaczenia d la  każdego państw a a specjalnie dla 
nas, jako dla nowo budującego się. Inne państw a 
rozumiały to i nie szczędziły trudów  i kosztów, by 
efekt dla nich był jaknajkortystn ie jszy , gdyż w y­
stawa taka ma charak te r narodow y a nie indyw i­
dualny. U nas za m ało się państw o tem zajęło, by­
ło  niestety  za m ało inicjatyw y i zrozum ienia na 
tem polu, d la tego  też w ystaw a nasza w  Lipsku 
absolutnie nie ilustru je  dokładnie polskiego p rze­
mysłu futrzanego.

Pom im o że w ydatki państw ow e są  — ograniczo­
ne, to  jednak w  funduszach, k tó re  się w ydaje na 
pi opagandg, znalazłaby się jeszcze i taka skrom ­
na kw ota, by sfinansow ać tą  polską imprezę, gdyż 
z pow odu krytycznych stosunków  gospodarczych 
by ło  to  dla pojedynczego przem ysłow ca za koszto­
w ne i przez to i za 'rudne.

Gzy nie jest to  dla nas tak  w ażne jak  sporty  lub 
inne im prezy m iędzynarodowe, którem i się tak  
bardzo zajmujemy? Czy gdzieindziej, jak  na mię­
dzynarodow ej w ystaw ie ma państw o sposobność 
zareklam ow ać swój przem ysł? Inne państw a 
m niejsze i uboższe od nas przecież to  zrozum iały.

K raków . ja k ó b  Kandel.

Sprawy gospodarcze
na Radzie Hinisfrtiur

Rada M inistrów na ostatniem  posiedzeniu za­
tw ierdziła w niosen kom isji gospodarczej m ini­
strów  w sp raw ie  przedłużenia obecnego systemu 
zw tolu  ceł przy w ywozie zbóż. przetw orów  zbo­
żowych or\ay słodu, na czas nieograniczony, 
z tem jednak, iż zniesienie zw rotu cła może na­
stąpić za poprzedniem  dwumiesięcznem w ypow ie­
dzeniem. W szystkie zatem staw ki -w rotu  cła 
przy  wyw ozie żyta. pszenicy, jęczm ienia, mąki 
(z w yjątkiem  mąki zbliżonej do  o trąb) słodu itd. 
pozostają niezmienione.

R ada M inistrów  nie zajęła się  jeszcze sp raw ą 
dekretu  o zniesieniu podatku obrotow ego przy 
transakcjach  zbożem na giełdach zbożowo- tow a­
rowych, bowiem w sp raw ie  tej M inisterstw o S kar 
bu zastrzeg ło  sobie tygodniowy term in ostatecz­
nego wypowiedzenia się.

S praw a nowelizacji rozporządzenia o re je stro ­
wym zastaw ie rolniczym  drogą dekretu, w zasa­
dzie już postanow iona będzie w  najbliższym cza­
sie załatw iona ostatecznie.

W  sferach m iarodajnych aktualną jest rów nież 
sp raw a ew entualnego załatw ienia kw estji reje­
s tru  zastaw ow ego na drzewo, w drodze rozporzą­
dzenia p. P rezydenta z m >cą ustawy.

Uwagi krytyczne p. Deu/eya
W łaśnie ukazało  się spraw ozdanie doradcy fi­

nansowego rządu polskiego, p. Gh S. Deweya, za 
d rug i k w arta ł br.

P. Dewey podkreśla, że plan stabilizacyjny fun­
kcjonuje spraw nie, jedynie lylko w dziedzinie re­
form y system u podatkowego, mimo kilkakrotnych 
w ysiłków  m inistra skarbu, nie zostało dotychczas 
w ykonana całkow icie intencja planu stabilizacyj­
nego.

Sprawozdanie zaznacza, że wobec rezerw  i s ta ­
łych nadwyżek budżetowych, Bank Polski, m ini­
s te r skarbu  i p. Dewey rozw ażają możliwość zu­
życia rezerw y 75 m iljonów  zł., przew idzianej w  
planie stabilizacyjnym , na bardziej niezbędne po­
trzeby.

P  Dewey zastanaw ia się dalej, czy ustaw y so­
cjalne nie w yprzedziły rozwoju przem ysłu W 
końcu spraw ozdania p Dewey stw ierdza, że spa­
dek produkeji widoczny od początku 1029 r. zo­
s ta ł w reszcie pow strzym  my.

W sprawie handlu piwem
U rtaw a o monopolu spirytusow ym  w dziale 

„Sprzedaż trunków , jak rów nież przepisy w yko­
nawcze do tego działu ustaw y (Dz. U R. P. 1928 r 
Nr. 60 poz. 556) obejmują wszystkie napoje alko-

Echo Palestyny w 6. Komisji
Zgromadzenia Ligi Narodów
Genewa, 23 września.

W łonie szóstej Komisji Zgromadzenia Li­
gi Narodów nie doszło — jak to już przewidzie- 
rśmy — do większej debaty na temat manda­
tów wogóle ani też na temat sprawy palestyń­

skiej. W krótkich przemówieniach wyrażali 
wszyscy poszczególni mówcy żywe zadowole­
nie z powodu działalności Komisji Mandatowej. 
Przedstawiciel W. Brytanii, p. Buxton, znany 
członek parlamentu w łonie Labour Party, wy­
głosił długie przemówienie pochwalne na cześć 

systemu mandatowego i działalności Komisji 
Mandatowej i przypomniał oświadczenie złożo­
ne przez Hendersona na Radzie Ligi w związku 
z przyjęciem raportu palestyńskiego uznającej 
w całej pełni nietyłko prawa ale i obowiązek 
Komisji Mandatowej krytykowania działalnoś­
ci władz mandatowych. P. Buxton okazał się za 
razem gorącym zwolennikiem stopniowego roz­
ciągania zasad będących podstawą systemu 
mandatowego na wszystkie kolonje, wyrażając 
w ten sposób niekoniecznie dla innych państw 
kolonjalnych przyjemny ale z socjalistycznym 
programem Labour Party zgeany postulat.

Przedstawiciele Włoch i Francji wypowiedzie 
Ii w kilku słowach swoje zadowolenie, że spra­
wa palestyńska zdołała znaleźć zadowalające 
załatwienie na Radzie Ligi, przyczem obaj na­
pomknęli, jednem słówkiem; o więzach, jakie

 o§»

Nowy sprawozdawca 
Komisji Mandatowei

Genewa. (ŻAT). G eneralny sekreitarz Ligi N aro­
dów przedstaw ił Radzie L igi N arodów  projekt 
nowej listy spraw ozdaw ców  poszczególnych re- 
soi tów na rok 1930/31. Na nowej liście przedsta­
wiciel Jugoslaw ji figuruje jako spraw ozdaw ca 
sp raw  mandatowych. S tanow isko to dotychczas 
obejm ował przedstaw iciel F inlandji (która u tra ­
ciła sw e miejsce w Radzie Ligi Narodów) min. 
P rokope. Jak  wiadomo, Jugosław ja zajmuje s ta ­
nowisko przychylne do sjonizmu, co znalazło swój 
w yraz na ostatniej debacie palestyńskiej na Zgro­
madzeniu Ligi Narodów. Jako spraw ozdaw ca 
sp raw  m niejszościowych na liście generalnego se­
k retarza  L igi N arodów  przew idyw any jest przed­
staw iciel Japonji.

„Numerus clausus w Am eryce44
Nowy Jo rk . (ŻAT). Silne w rażenie w żydow­

skiej opinji publicznej w yw ołał fakl, że szkoła 
d ia  pielęgniarek przy „W estern Reserve Univcr- 
sity" w Clcyeland stosuje normę procentow ą dla 
słuchaczek żydowskich. Zarząd szkoły nadesłał 
list matce jednej z ubiegających się o przyjęcie 
do szkoły kandydatek, iż córka nie może być przy­
jęta, gdyż „zgodnie z przepisam i należy przestrze 
gcć odpowiedniej kwoty procentow ej d la  słucha­
czek- Żydówek. Poniew aż kwota ta jest w chwili 
obecnej zupełnie w yczerpana, nowe kandydatki 
żydow skie nie mogą być przyjęte1'. Dokument ten 
potw ierdził zarzuty, oddawna w ysuw ane przeciw ­
ko uniw ersytetow i w Clevelaud. W związku 
z tem, jedyny członek żydowski rady szkolnej Al­
fred Benesh oświadczył, iż jeśli istotnie tak ie  o- 
g 'an iczen ia  istnieją, dom agać się on będzie, aby 
cofnięte zostały subwencje m iasta dla uniw ersyte­
tu Senat uniwersytecki odmówił udzielenia w y­
jaśnień w tej spraw ie, w ym aw iając ,ię tem, że 
nikt nie może mieszać się do w ew nętrznej admi- 
" is trac ji uczelni.

Synagog w Meksyku 
unarodowione

Meksyk. (ŻŚ.T). M eksykański m inister spraw  
w ew nętrznych oświadczy! w toku rozmowy

(Od naszego korespondenta genewskiego)

łączą ich kraje z Miejscami Święterni w Pale­
stynie- Przedstawicie: Niemiec wyraził równiei 
swoje zadowolenie z powodu przyjęcia prze* 
Wielką Brytanję raportu Komisji Mandatowej, 
oraz nadzieję, że dyskusje w łonie Komisji Man 
datowej i w łonie Rady Ligi na temat mandatu 
'palestyńskiego przyczynią się do urzeczywił 
tnienia dla ogólnego dobra „pożądanej synte- 
zy‘‘ między sprawiedliwymi dyzederatami i p o ­
trzebami obu części ludności w tym kraju.
• Przedstawiciel Polski (min. Tarnowski) przy 

łączył się do słów uznania wyrażonych pod a- 
aresem Komisji Mandatowej przez przedstawi* 
cieli Włoch, Francji i Niemiec, wskazując zara­
zem na ścisłe więzy, jakie istnieją między wiel­
ką częścią ludności Polski a żydowską ludnoś­
cią Palestjmy. Rząd polski śledzi zatem z> zain­
teresowaniem rozwój zdarzeń w tym kraju i ma 
nadzieję, że w przyszłości nic nie stanie na prz© 
szkodzie szczęśliwemu rozwojowi Żydowskiej 
Siedziby Narodowej i zapewnieniu dobrooyti* 
wszystkim mieszkańcom Palestyny.

Po wyczerpaniu dyskusji zamianowała Komi­
sja przedstawiciela Firdandji jako swego spra­
wozdawcę na plenum Zgromadzenia, dając w 
ten posób niezawodnie wyraz swrojemu uznaniu 
dla działalności ministra Procopego jako byłe­
go sprawozdawcy w sprawach mandatowych w 
Radzie Ligi Narodów- M. K-y

z przedstaw icielem  Żyd. Agencji Tele.gr., iż naró- 
w ni z całym m ajątkiem  wszystkich kościołów, 
rów nież synagogi zostaną unaojonalLzowane: co 
jak wiaddmo, przew idyw ane jest przez konstytu­
cje m eksykańską. Rząd poczynił już pierw sze k ro ­
ki w  kierunku unacjonalizow ania mająitku kościo­
łów  protestanckiego i mctodystyczaego. M ajątek 
kościoła katolickiego został już unarodowiony. 
Nieliczna ludność żydowska w  Meksyku składa 
się w w iększości z nowoprzybyłych im igrantów  1 
posiada bardzo mało w łasnych budynków syna-* 
gogałnych. Synagogi znajdują się wzerwaisnie w 
w ynajm owanych lokalach. W  przyszłości rząd  
na to nie pozwoli. Rząd wyznaczy termim k ilku  
letni, w ciągu którego Żydom zezwoione będzk 
wzniesienie w łasnych budynków synagogałnych 
poczem budynki zostaną unarodow ione i  oddana 
do użytku religijnego Żydów. Jedynie sełardyjscy 
Żydzi posiadają dw a budynki synagogalne o ogól­
nej w artości około 50.000 pesas.

ŻYD — PREZYDENTEM AMERYKAŃSKIE,' 
FED ER A C JI W ETERANÓW  WOJENNYCH. 31-y
doroczny zjnzd federacji w eteranów  wojennych 
w Stanach Zjednoczonych jednogłośnie obrał p re­
zydentem organizacji p raw nika żyaowskiegio 
z Baltim ore P aula W ollm anna. Dp. federacji natę­
ży przeszło 150.000 osób, które b ra ły  udział w e 
w szystkich wojnach Stanów Zjednoczonych po­
cząw szy od w ojny domowej.

ODSZCZEPIENCY W RACAJĄ NA ŁONO JU ­
DAIZMU NA W ĘGR1ECH. Ruch odszczepieńczy 
ria W ęgrzech, k tóry  po stłum ieniu regim'e‘u Belłi 
Kuna przyjął charak ter m asowy, został osta tn io  
znacznie osłabiony. Przeciw nie, daje się zauw a­
żyć dosyć silny ruch pow rotu odszczepieńców na 
judaizm. W ciągu ostatnich 10 lat, od stycznia 1900 
do sierpnia 1930, na lono judaizmu w róciło  1107 
Tu zechrzlów. 599 mężczyzn i 506 kobiet.

„NUMERUS CLAUSUS1 NA WĘGRZECH. 
Z pośród 900 m aturzystów  żydowskich, k tórzy w  
tym roku ubiegali się o przyjęcie ich na wyższe 
uczelnie budapeszteńskie, przyjętych zostało za- 
l"dwie 106. przyczem 20 — na w ydział lekarsk i, 
25 — praw ny o raz 30 na wydział filozoficzny. 
W iele dziesiątków  absolwentów - Żydów, k tórzy  
ukończyli szkoły z odznaczeniem, nie zostało przy 
jętych.

holu, a więc m. in. i piwo Z lego powodu duch 
ustaw y monopolowej i specyficzne, w ynikające z 
istoty monopolu utrudnienia i rygoi \ zaciążyły 
i na handlu piwem, którego kontrola 1 ■eglamen- 
tacjja mogłyby być bardziej liberalne — tak ze 
względu na m ałą zaw artość alkoholu w piwie, jak 
i  ze względu na to, że nie jesl ono artykułem  mo 
nopolowym, lecz opłaca specjalny podatek spo­
żywczy już prz# wyjściu z brow aru. W szystko to 
W  rezultacie ogranicza spożycie piwa, a tem sa ­

mem i wpływy skarbow e z podatku spożywcze­
go od piwa Jedynem wyjściem z tej sytuacji, zda­
niem sfer zainteresow anych, byłoby w ypracow a­
nie odrębnych przepisów  o handlu piwem, klóreby 
w granicach ustaw y o monopolu spirytusow ym  
regulow ały len handel w sposób liberalniejszy, 
w łaściwszy dla napoju o słabej zaw artości alko­
holu i logicznie związany z ustaw ą o opodatkow a­
niu piwa.
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Dziś w teatrze dżw ięFnw ym „UCIECHA"naofw areie sezonu! I  
Fo raz pierwszy 100% Falski film mówiony

wykonany w alelier „PARAMOUNTU" w Paryżu na aparatach „WESTERN ELECTRIC*” 
w /g sztuki dramatycznej JAMESA BARR1E w tłum. WŁODZIMIERZA PERZYŃSKIEGO

„TAJEMNICA LEKARZA"
Teatralna sztuka filmowa 100°/o mowy i djalogu. W rolach głównych sławy scen polskich: 
L u d w ik  S o ls k i ,  IW a r  ja  i io r c z y ó s k a ,  K. J u n o s z a -S tę p o w s k i ,  Z b y szk o  
S a w u n , H a lin a  B r u c z ó w n a , P a w e ł  O w e r łlo . Zdjęcia dźw.ękowe i groso a i 

stoją na najwyższym poziomie doskonałości technicznej doby obecnejI 
Przedstawienia w sobotę 27 b. m. i w niedzielę 28 b. m. od godziny 3-ciej popoł 
W inne dni o godz. 5-tej, 7-mej i 9-lej. UWAGA: Wstęp tylko na oddzielne przed­

stawienia. Zniżki i wolne wstępy odwołane.

Najlepiej pozbyć się można zby ecznych włosów 
3z40zl używając idealnego perfumowanego k r a u b

Co uczyni Hindenburg?
Kłopoty Briininga. — Rewelacje o  ffindenbur gu. — Taktyka Hitlera. — Proces o  zdradę

stanu.

(K) CahLnet Briininga nieustannie obraduje 
'obecnie nad opracowaniem programu, z którym 
wystąDi przed nowym parlamentem. Sytuacja 
kaniego Briininga nie jest zazdrości godną. Tru 
3no mu bowiem przyjdzie uzgodnić swe oso­
biste sympatje z polityczną odpowiedzialnością 
i przynależnością do stronnictwa, które jest 
bądżcobądż szczerze demokratyczne i przeci­

wne wszelkim gwałtownym eksperymentom.
W gabinecie jego zasiadają wciąż jeszcze Tre- 
yfranus, aczkolwiek stronnictwo jego powstałe 
Be secesfl 18 członków z partji Hugenberga zre 
ifukowan* zostało tylko do pięciu osób i Schiele 
przywódca Landbundu, liczącego jeszcze teraz 
18 członków. Treviranus ma w gabinecie wciąż 
felćę ckupowanych terytorjów. aczkolwiek po e 
WaknacP Nadrenii ministerstwo straciło właści­
wi* rację bytu. Zarazi po wyborach prasa demo 
kratyczra przypuściła szturm do Briininga, żą- 
ifając dymłsji Treviranusa, który właściwie ni­
kogo rai w  parlamencie nie reprezentuje, oraz 
zwinięcia ministerstwa dla okupowanych tery­
toriów, Narazie Brilning nie spełnił tego żąda­
nia 1 Trotłranus Jest dalej ministrem, będzie 
wfęc mógł dalej bruździć, spełniając rolę ofice­
ra ftiCBBikowego między Brilningem a Hitlerem 
TaS3c Ścłifele jest za koalicją z narodowymi 
sPcJaHstainl, a to poparcie Schielego może mieć 
dbnfoale znaczerde, wszak Schiele Jest persona 
grał!* a Hindenburga, związtmego serdecznemi 
węzłami ze wschodnio pruskimi junkramf P-zy  
pominamy, że konieczność przyjścia z państwo 
wa pomocą dla przebywającego dotkliwe prze- 
aflenfe rolnictwa wschodnich terytorjów Nie­
miec było jedną z przyczyn obecnego przesile­
nia rządowego.

Od stanowiska samego Hindenburga bardzo 
wiele obecnie w Niemczech zależy. Gdy po wy­
borach zaczęły na łeb na szyję spadać niemiec 
kie papiery wartościowe, gdy widmo inflacji za 
pukało znowu do bram z takiemi trudami i or 
flarami przeprowadzonej stabilizacji niemiec­
kiej waluty, gdy cały świat pytał się pełen nie­
pokoju, czy w Niemczech nie zanosi się na o* 
kres nowych walk wewnętrznych, uznał sędzi­
wy prezydent Rzeszy za stosowne wystąpić z 
enuncjacją, uspokajającą zaniepokojoną opinję 
zagranicy. Hindenburg zapewnia Amerykę. An- 
g’ie i Francję, że w Niemczech nie zanosi się na 
Żaden pucz i że Niemcy są dość silne, by stłu­
mić w samym zarodku wszelkie zamierzenia 
do wywołania wewnętrznych niepokojów. Wąt­
pić jednakowoż należy, czy enuncjacja ta pro 
foro externo osiągnie swój cel, nieufność za­
granicy jest bowiem teraz bardzo głęboka.

Znany niemiecki pacyfista i demokratyczny 
publicysta Hellmuth von Gerlach wystąpił nie­
dawno w radykalnern piśmie .,Die Welt am Mon 
tag" ze sensacyjnemi rewelacjami tycziącemi 
się Hindenburga- Zdaniem Gerlacha, sam Hin­
denburg jest człowiekiem solidnym i uczciwym 
i dlatego napewno chce pozostać wiernym swej 
przvs!ędze na konstytucję. W jego bezpośred* 
nierp otoczeniu są jednak siły. które wciąż dzia 
fala w kierunku pozyskania go dla daleko idą­
cych planów. Wielki wpływ na Hindenburga ma 
fegr, syn, podpułkownik Hindenburg. który ja- 
k'' •'T-v>oc7nv adiutant swego ojca pozostałe 
z nim w ciągłym kontakcie. Podpułkownik His

denburg nie ukrywa swych sympatyj dla prawi 
cowycb ugrupowań politycznych i jest stanow­
czym przeciwnikiem powrotu do wielkiej koa­
licji etntrum ze socjalistami. W dodatku wszedł 
teraz do parlamentu stary 75-letni junker Olden 
burg—Jamischau. który swego czasu doradzał 
jeszcze cesarzowi Wilhelmowi, by wystał do 
niewygodnego parlamentu dziesięciu żołnierzy, 
którzyby na cztery wiatry rozpędzili tę budę. 
Hindenburga ze starym tym junkrem łączy na­
der zażyła przyjaźń- Nie trzeba się więc dziwić, 
że Hindenburg rrriał się stanowczo wypowie^ 
dzieć przeciwko koalicji ze socjalistami, a zwła 
szcza przeciwko powierzeniu teki ministra spr. 
wewnętrznych pruskiemu premierowi Braunowi 
Jeśliby atoli doszło do koalicji ze socjalistami, 
to czołowym reprezentantem socjalistów w rzą 
dzie będzie bezsprzecznie premjer pruski Otto 
Braun, który na swem stanowisku okazał nie- 
tylko wielką energję, aie niezwykłą elastycz­
ność w lawirowaniu między groznemi rafami 
politycznemi. Braun dotychczas nie chciał opu­
ścić swego stanowiska jako premjer Prus, gdyż 
tylko jego wielkiemu talentowi politycznemu 

zawdzięczać należy, że wielka koalicja w Pru- 
siech się nie rozbiła. Nie ulega atoli wątpliwoś­
ci, że socjaliści' wysuną obecnie Brauna jako 
swego głównego przedstawiciela i jako polity­
ka. który dotychczas żadnym lekkomyślnym 1 
hańbiącym kompromisem nie obciążył swegc 

konta. Koalicja w Prus i ech ma prawdopodobnie 
policzone już dni. ponieważ hitlerowcy w pier­
wszym rzedzie domagać się będą jej zlikwido­
wania. Otóż Hindenburg sprzeciwia się stanow­
czo powołaniu Brauna do przyszłego gabinetu 
1 z teeo powodu może przyjść do groźnego 

prześnienia, gdyż Hindenburg grozi swa dy­
misją, na wypadek gdyby chciano mu narzucić 
Brauna jako członka przyszłego gabinetu. Prze 
silenie na stanowisku prezydenta Rzeszy może 
wywołać bardzo poważne nasnepstwa i dlatego 
Briining za wszelką cenę będzie się starał go 
uniknąć- Prawdopodobne jest więc porozumie­
nie się Briininga z hitlerowcami. Tyle Gerlach 
w swmri sensacyjnym artykule w „Die Welt 
am Montag".

A tymczasem Hitler przygotowuje się do swej 
roli jako decydującego czynnika w polityce 
Rzeszy. Prasa niemiecka rozpisuje się obecnie 
obszernie o memoriale naczelnego redaktora 
„Der volkische Beobachter" i głównego dorad­
cy Hitlera, AFreda Rosenberga na temat nai- 

blfższych zadań partji narodowd-socjalistycz* 
nej. Zadania te formułuje Rosenberg w sposób 
następujący: przeniknięcie całego aparatu pań­
stwowego narodowymi socjalistami; ukryta pra 
ca wewnątrz Reichswehry i policji; rozbudowa 
organizacyj bojowych i jej dalsze uzbrojenie; 
organizowanie dalszych rzekomo ponadpartyj­
nych organizacyj, któreby objęły i duchowo 
wychowały miljony wyborców narodowo socja 
listycznych. Rosenberg ostrzega przed puczem 
i domaga się polityki na długą metę. Ciekawe 
są zwłaszcza wywodv Rosenberga o akcji bez­
pośredniej- Zdaniem jego, tylko uzbrojona 
mniejszość może w odpowiednim momencie dojść 
do władzy w państwie. Nie należy z tem zwle­
kać. ponieważ sytuacja Je^ niepewna, a kon­
iunktura może się zmienić dla hitlerowców. Na

W B W
Prawda o> tw arz!

Pod tym tylulem  zajmuje się w „Chwili* dr. 
Ign. Schw arzbart zaw stydzającem  zjawiskiem, iii 
część młodzieży narodowo- żydowskiej, a nawet 
sjonislycznej nie zapodaje, ze względów oportani- 
stycznych, w łasnej narodow ości przy wpisach m 
uniw ersytety polskie.

„To jest zdrada, — słusznie pisze dir. Schwarz- 
bart — k tó rą  trzeba niem iłosiernie chłostać! TYza 
ba młodzieży naszej w  tw a rz  cisnąć zurzujr, i, 
znaczna jej część podaje w  rodowodach narodo* 
wość inną niż żydowską. Niema usprawiedliwi©* 
nia! To jest podwójne k la n s tw o , poćwójna ohy­
da. Ci ,.sjoniści“ okłam ują w łasny  naród i naród 
— drugi. To jest najw strę tn ie jszy  Handel rzecza­
mi, które nigdzie nie są i nie mogą być przeć- 
miolcm handlu!

Oportunizm, lęk przed w ładzam i uniw ersytec- 
kiemi, przed eksterm inacją narodową!

Któż, to  takie argum enty podaje, młodzież?! 
K w iat narodu?! P rzyszli przyw ódcy narodu?! Od­
kąd to młodzież ucieka w mysią dziurę przed uci­
skiem? Czy nie pali W as w styd?

Kiedy nam dla fałszow ania sta tystyki sk reśla ­
no rubrykę ..narodowość'” i podaw ano „język oj- 
czysty””, aby ta d rogą ooejść praw dę, w iedzie­
liśmy, co zrobić: w pisyw aliśm y sam i narodo­
wość. podaw aliśm y język ojczysty, k tóry  m iał 

■ przeciw działać fałszow aniu prawdy.
A d7,iś we w ydziałach (sic!) stow arzyszeń sjo- 

nistyeznych znajdują się jednostki, k tó-e podają 
milczkiem narodow ość nie w łasną!

To są kaly linarsk ie ch arak te ry
Jeśli po stronie w ładz budzi się pogarda d la  

tych objawów, to można ją w pełni zrozumieć 
Rzecz jasna, że ta „kochana młodzież1” dostarcza 
ty lko  żeru d la  ucisku.

Czy w padnie na myśl jakiem ukolwiek Polakow i 
ezv Rusinowi podać narodow ość nie w łasną? Tu 
nie chodzi o w artościow anie narodowości, tylko 
o obowiązek etyczny!“

leży więc wszędzie, w każdej fab*yce tworzyć 
narodowO-socjalistyczne ..jacziejkt‘\  by opano­
wać kierownicze stanowiska w gospodarce. Wi­
dzimy więc, że narodowi socjaliści bardzo o- 
strożnie. ale niezwykle sprytnie przygotowują 
się do wzmocnienia swych wpływów w  pań­
stwie. Narazie, dla uspokojenia zagranicy, w y  
rzekną sie metody gwałtownych przewrotów, 
natomiast wszelkiemi siłami dążyć będą do po­
kojowej Denetracji w głąb państwa. Gdy uda 
im się w zupełności opanować aparat państwo­
wy, gdy staną się już „uzbrojoną mniejszością", 
gdy będą mieli do swej dyspozycji Reichswe* 
hre i policję, wtenczas dopiero odsłonią praw­
dziwe swe oblicze. Że tak jest, świadczy sensa­
cyjny proces, który obecnie toczy się w Lipsku 
przeciwko trzem narodowcrsocialisłycznym o- 
ficerom w Reichswehrze. oskarżonym o przygo 
fowanie powstania, by drogą puczu zmienić kon 
stytuc.ę- W procesie tym będzie przesłuchany 
jako świadek Hitler, który napewno skorzysta 
z tej sposobności, by publicznie oświadczyć, że 
jego stronnictwo dąży d^ogą legalną do obję­
cia władzy w państwie.

- o  —

„Zabijajcie dzieci11
Organ hitlerowców „Ostdeutscher Beobaoh- 

ter“ wystąpił z następującym wnioskiem, świad 
czącym „o kulturze" nacjonalistów niemieckich;

„Wszystkie dzieci, któie urodziły się na sku­
tek gwałtu dokonanego na Niemkach, winny 
być zabite. Dzieci, których wygląd i cechy wska 
żują na ojca pochodzenia murzyńskiego,, wscko 
dniego, mało-azjatyckiego albo ar.namickiego, 
powinny być również zgładzone, celem zapobib 
żenią, by krew złej rasy i złe właściwości du­
chowe nie przeniknęły ponownie do organizmu 
narodowego. Matki bastardów winny być poz* 
bawione płodności. Tylko dzieci ojców północ* 
nego pochodzenia, zwłaszcza dzieci z angiel-* 
skich oddziałów okupacyjnych, winny być za* 
chowane przy życiu*.

Tak Y -yglądają pomysły społeczne polityków 
których naród niemiecki obdarzył zaufaniem 
przy ostatnich wyborach
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W IADOMOŚCI Z  K R A JU
ARCHEOLOG JEROZOLIM SKI W W ARSZAW IE

W  przejeżdzie do Londynu baw i w W arszaw ie 
docent areheologji starożytnej U niw ersytetu He­
b rajsk iego  w Jerozolim ie, dr. A. L Sukiennik. 
Dr. Sukiennik znany jest w św ieeie naukowym 
z w ykopalisk dokonanych w Palestynie. Dzięki 
jego w ykopaliskom  ujaw niono slaroży lną synago­
gę w Belh Alfie. Dr. S u k ie n ik  jedzie do Londy­
nu, gdzie na posiedzeniu Akademji Umiejętności 
złoży spraw ozdanie ze swych prac.
UROCZYSTE OTW ARCIE PIER W SZEJ W POL­

SCE L IN JI KABLOW EJ
W  dniu 30 hm o godz. 12-ej odbędzie się w sali 

konferencyjnej m in isterstw a poczt i telegrafów  u- 
roczyste uruchom ienie nowowybudowanej linji ka 
blowej W arszaw a—Lódź, będącej pierwszym od­
cinkiem w ielkiej m agistrali W arszaw a—Cieszyn; 
w uroczystości wezmą udział; m inister poczt i 
telegrafów , przedstaw iciele poszczególnych mini- 
‘ terslw , izb przemysłowo- handlowycn, organiza- 
eyj społecznych, o raz prasy  Jednocześnie oodc- 
bna uroczystość odbędzie się w Lodzi na specjal­
nej cen tra li m iędzym iastowej, zbudowanej w zwią 
zku z zaprowadzeniem  kabla. Punktem kulm ina­
cyjnym uroczystości będzie jednocześnie przepro­
wadzenie rozmowy na Unji W arszaw a—Lódź przy 
pomocy 17 przewodów  kablowych

UŚMIECH LOSU
W poniedziałek padła w ygrana na lo te rji pań­

stw ow ej w sumie 330.000 zł na numer 177.375. 
-Szczęśliwym posiadaczem tego losu jest 70-letni 
Żyd Szalom Siegler, w łaściciel sklepu kolon jałne- 
go w Żychlinie. S iegler zakupił los w Łowiczu, 
gdzie czyni w szystkie sw oje zakupy, a przy ku­
pnie zażądał losu, którego cyfry w sumie dają  30.

„CJANKALI“ WE LW OW IE I... AWANTURY
Ze Lw owa donoszą; Na prem jerze ,C jankali‘ , 

granej przez zespół daw nego tea tru  Nowości we 
Lwowie, urządziła grupa młodzieży korporanc- 
kiej dw ukrotną aw anturę. Po podniesieniu kurty­
ny w  pierwszym  akcie wznoszono okrzyki pro­
testu  i śpiew ano, zaś w  czasie aktu piątego rzu ­
cono na widownię cuchnącą bombę

Publiczność, k tóra w ypełniła tea tr  po brzegi, 
opuściła w idownię i c ierpliw ie w yczekała jej 
p rzew ietrzenia, poczem przedstaw ienie odbyło się 
do  końca. Zatrzym ano kilku akadem ików, któ­
rych po w ylegitym ow aniu wypuszczono na w ol­
ność.

Rzecz jasna, że te karczem ne aw antury  głupa­
wych w steczników  przyczyniają się ty lko  do po­
pularności tej in teresującej sztuki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ URZĘDNIKA POD ŁOM­
NICĄ

W  dniu 8 w rześnia wyszedł sam otnie w  T a try  
na tygodniow ą wycieczkę p. Ł ukasz Bednarczyk, 
la t 42 z Lodzi, urzędnik Zakładu Ubezpieczeń od 
w ypadków. Gdy w oznaczonym term inie nie po­
w rócił, zarząd  pensjonatu, w którym  m ieszkał, za­
w iadom ił T atrzańsk ie  pogotowie ratunkow e, któ­
re w szczęło poszukiw ania, a równocześnie zw ró­
cił się o to  sam o do czeskich organizacyjm tu ry ­
stycznych. Onegdaj se k re ta r ja t P o lsk iego  Tow. 
T atrzańsk iego  o trzym ał z T atrzańsk ie j Łomnicy 
w iadom ość telegraficzną od p. K rausa , kierow ni­
ka b iu ra  czeskich turystów , że ekspedycja ra tun­
kow a pod kierow nictw em  tegoż p. K rausa, znala­
zła pod W idłam i w  okolicy Łomnicy zwłoki śp. 
Bednarczyka. Szczegółów na raz ie  brak .

Równocześnie trw ajią poszukiw ania za za g i­
nionym od dłuższego czasu w  T atrach  'Wiedeńczy­
kiem Grunhutem, k tó ry  w edług otrzym anych w ia ­
domości ze strony  czechosłowackiej, po zapozna­
niu się z Bednarczykiem na wycieczce w  T atrach , 
m iał podobno razem  z nim upraw iać turystykę.

LEKKOMYŚLNOŚĆ I  BESTIALSTW O
Z W ilna donoszą: W  dom u m ieszkańca w si Szym 

ko wice, Adama Dobołewicza, rozeg ra ła  się ponu­
ra  traged ja  rodzinna, w  czasie k tó re j Dobole- 
wicz uderzeniem siekiery  ciężko z ran ił swego 12-

Zawody odbędą się w W arszaw ie na boisku K. 
S. „Polonia * przy ul K onw iktorskiej według na- 
slępującego program u;

Sobota 4 października, godz. 3 (15) popol. 
Defilada zawodników i przyw ilania 
Skok wzwyż panów.
Bieg 3 kim. panów.
Skok w dał pań. 
przedbiegi 400 mtr. panów 
bieg 800 mtr. pań. 
rzut oszczepem pań. 
przedbiegi 00 mtr. pań 
przedbiegi ICO mir. panów, 
przedbiegi 100 mtr. pań. 
sztafeta 3x1000 mtr. panów.
Niedziela 5 października, godz 10 rano. 
skok o tyczce panów, 
bieg 80 mir. przez plotki pań. 
rzul dyskiem panów

SENSACYJNE SPOTK VNIA LEKKOATLE­
TYCZNE

Kobiece zawody lekkoatletyczne, organizow ane 
przez Mnkkubi w nadchodząca sobotę, będą, prócz 
w ielu ciekawych punklów program u, miały szcze­
gólnie dw a punkty program u, które będą a tra k ­
cja. Punktam i tymi będą biegi na 100 m i 80 m 
przez płotki.

W biegu na 100 m spotkają się we finale naj­
lepsze obecnie sprin terk i w Polsce. Schabińska 
(.Legja — W arszaw a), B reuerów na (Rożdzicń' — 
Szopienice), O rłowska- Tabacka, S ikorznnka (Sla- 
djcui — Król. Iłu la) i F reiw aldów na (Makkabi — 
K raków ), to wszystko zawodniczki, nie mające 
w sprin tach konkurencji w Polsce. Tutaj więc ro ­
zegra się na zakończenie sezonu, nieoficjalne spot 
kanie o tytuł najlepszej sprin terk i polskiej, poza 
W alasiew iczówną, która zresztą w yjechała już 
do Ameryki. O statnie doskonałe wyniki tych za­
wodniczek dają gw arancję, że spotkanie ich bę­
dzie nader emocjonujące.

Bieg 80 m przez plotki będzie niem liejszą sen­
sacją. Spotkanie F re iw ald ó w n a— Schabińska, 
dwóch czolowych plotkarek, już nietylko Polski, 
lecz nawet Europy, może zawsze dać nowy rekord

Na jednym z am erykańskich uniw ersytetów  po­
staw ione zostało jego wychowankom następujące 
pytanie; „Jak  spędzi pań ostatnie 21 godziny, gdy 
będzie pan wiedział, że nazajuLrz fotel elektrycz­
ny przetnie nić pańskiego żyw ota?“

Na to  praw dziw ie am erykańskie pytanie o trzy­
m ano iście am erysańsk ie odpowiedzi. A więc je­
den ze studentów  w yraził ohęć przetańczenia 
swych ostatnich 24 godzin przy muzyce jazzbandu. 
Drugi rzekł, że nareszetó mógiby zadośćuczynić 
swej nam iętności przejechać się na swem wyśei- 
gowem aucie po mieście bez zachowania żadnych 
pizepisów  policyjnych w tym względzie.

Były rozm aite inne projekty mniej ’ub bardziej 
groteskow e, ale w szystkie one obracały  się w sfe­
rze fantazji ze względu na to, że pytanie, które je 
spowodowało, postaw ione zostało teoretycznie.

Rzeczowo odpowiada na to  zagadnienie długole­
tn i kapelan więzienia Sing- Sing, k tó ry  przez po­
łow ę swego życia niósł pociechę nieszczęsnym go­
tującym się w „ostatn ią podróż".

Podług jego słów  w iększość w ięin i skazanych 
na śm ierć „zabija* ostatn ie swe godziny grając w 
karty  lub szachy. Są niektórzy, co czas len zużyt- 
kow ują na reparacje  i dop row adzane swego u b ra­
n ia do  jaknajw iększego porządku 

Z darza ją  się pomiędzy skazańcam i i tacy, którzy 
w  sposób dziwny idą na spotkanie śm ierci K arol 
Lowse, moderca swej siostry , ponieważ ta  up iera­
ła  się przy chęci poślubienia niesympatycznego 
inu człowieka, zażądał w  form ie ostatniej, swej 
w oli nowych binokli, żeby iść na śm ierć jako p ra ­
w dziw y elegant.

letniego syna W acław a, oraz połam ał żebra 8-le- 
triemiu synow i Janowi. Powodem tego bcstjalskie 
go czynu było spalenie przez chłopców przez nie­
ostrożność znajdujących się w piecu tysiąca zło­
tych w  banknotach, k tó re  Dobolewicz przechow y­
w ał tam  na kupno ziemi. Chłopców w  otanie bez­
nadziejnym umieszczono w  szpitalu.

przedbiegi 2<X) mtr. pań 
rzut kulą pań. 
bieg 800 mtr. panów, 
skok wzwyż pań. 
skok w dał panów, 
finał 100 mtr. pań. 
przedbiegi 4x100 mtr. panów, 
sztafeta pań 4x100 mtr.
Niedziela 5 października, godz. 3 (15) popol.
bieg 110 mtr. przez plotki panów.
lina ł 00 mtr. przez plotki panów.
finał 100 mtr. panów
rzut dyskiem pań.
bieg 1500 mtr. panów.
finał 200 mtr. pań.
finał 400 m tr. panów.
rzut oszczepem panów.
sztafeta 4x200 m tr. pań.
finał 4x100 mtr. panów.

Polski. O statnie w yniki obu zawodniczek (12# 
sek.) świadczą, iż są  one obecnie u szczytu formy.

Prócz powyższych konkurcncyj odbędzie się sze 
reg  innych bardzo zajm ujących punktów z udzia­
łem najlepszych lekkoatletyk Górnego Ś ląska t  
K rakow a. Zawody odbędą się na boisku W isły w 
sobotę i niedzielę 27 i 28 bm. Początek w  sobotę 
o 4 pop., w niedzielę o 10 przedp. Bilety po cenach 
zniżonych do nabycia w przedsprzedaży we firm ie 
W urm, ul. Szewska.

 o-----
KRAKÓW—POZNAŃ. Reprezentacyjne zawody 

piłkarsk ie  powyższych m iast odbędą się w K ra­
kowie w niedzielę 28 bm. na boisku TS. W isła 
o godz. 1530. Drugie to z kolei spotkanie zapo­
w iada się nader interesująco, albowiem K rako­
w ianie będą się s ta rać  zrehabilitow ać za klęskę, 
jr kiej w ub. roku w Poznaniu doznali. Do tego 
nałoży dodać, że Poznań składać się będzie wy­
łącznie z graczy Wanty, a K raków  z w szystkich 
najlepszych graczy Cracovii, W isły i G arbam L

Ponadto urządza Związek jako  przedmecz O 
godz. 14-tej zawody o wejście do Ligi pomiędzy 
mistrzem K rakow a W awel a mistrzem Kieleckie­
go Związku W arta  z Zawiercia.

Ostatniem życzenien Ludwika H erm ans‘a było 
otrzym anie bukietu czerwonych goździków. Gdy 
go dostał, jeden z kw iatków  w sadził sobie w kla- 
]>; m arynarki, resztę rozdał strażnikom  więzien­
nym z uprzejmum pożegnaniem: „Dowidzenia mój 
p rzyjacielu*.

P aw eł llillon , k tó ry  zam ordow ał pewnego poli­
cjanta, rysow ał nieprzerw anie jak iś obraz. W o- 
slalniej chwili, gdy musiano przerw ać tę pracę 
izek l: „Skończyłbym chętnie lo arcydzieło". P a lił 
oi; cygaro i ua chwilę przed śm iercią poprosił, by 
mu dano raz  jeszcze zaciągnąć się. Pociągnąw szy, 
zgasił cygaro, założył je za ucho i rzekł; „Gotowej 
megę spacerow ać na tam ten św iat".

K aio l V. Eucke in teresow ał się niezmiernie 
przebiegiem europejskiej wojny. Gdy już siedział 
na fotelu, prosił o podanie mu oslalnich w iado­
mości wojennych, n o trz y n iw sz y  je, westchnął 
ciężko. „Gdybym mógł wiedzieć, kto w ygra woj­
nę .

F red Mac Q uirrc sprzedał swój żółty zegarek I 
pierścionek i kazał sobie za le pieniądze kupić naj­
droższych cygar. Wiedząc, że niewiele już mu cza­
su pozoslalo, zapalał jed.io po drugim , robiąc z 
każdego kilka lylko pociągnięć.

Grank Kelley prosił, aby przy „fotelu" postaw io­
no fortepian i g rano  mu szopenowskiego m arsza 
żałobnego.

John Egan, k tóry  m iał jedną nogę sztuczną, o fia­
row ał sw ą protezę jednemu ze strażników  w ię­
ziennych i ostatn ie chw ile przed śm iercią spędził, 
komponując do tego prezentu wesołą dedykację.

SAMOBÓJSTWO ZIEMIANINA
Z Bydgoszczy donoszą; Onegdaj pozbawił się 

życia przez powieszenie w łaściciel dóbr w Zabia- 
nem, S tan is ław  Chmielewski, osierocając 10 dzie­
ci. Powodem tragicznego kroku były podobno tru ­
dności finansow e.

Ostatnie 24 godziny
Ostatnia wola wesołych nieboszczyków



Str 10

DR. BENJAMIN SCHLAGER.

) m m  o molem „I
Jeżeli — Kisizystając z k lku  wolnych chwil — de­

cyduję się, ?.cz niechętnie, eeplikować na niedawno 
(24 sierpnia i930) w iem miejscu ogłoszony artykuł 
„Hands c f f ‘ (recenzję mojego „Żydowskiego pra 

wa majzensk.:tgo‘') pióra pułk. Dra Józefa Miesesa, 
4o czynię to celent konsekwentnego doprowadzenia 
„dyskusji" do ostatecznego, wyświetlającego końca 
I wykazania. 2e zarzuty powyższym artykułem ob 
jęte, są — me chcę użyć mocnych słów — bez.pod 
stawne.

Aby ułattwiić opumj.i kontrolę „dyskusji", będę się 
* ta rai używać źródeł przystęęmych dla przeciętnego 
teytielTiritka j będę się trzym ał porządku i numeracji 
•Ttykułu „Hands off“.

ORTOORAFJA I TERMINOLOGJA.
Dr. Mieses, sliatwiiąc niepomiernie swoją w łasną — 

„metodyczność, konsekwenclę 1 niezawodną nauko 
wość“, zarzuca mii błędną ortografię hebrajską i nie 
znajomość 'oryginalnego tekstu. Wysnuwa stąd wnio 
•ek, id w  następstwie tego zastosowałem błędną ter 
mtoofogię. Z triumfem wykrzyknie: ,,Kto pisz© ,je- 
w&sk" zam iast „jeresz", to  tak, jak gdyby napisał 
^dokrtóf' zamiast „doktoi".

O znaczeniu pisowni hebrajskiej mówiłem w  m>jej 
•dpow iedzi Podkreśliłem, i e  pisownia, zwłaszcza 
wymowa hebrajskai, dotychczas nie jest ustalona. — 
W skazałem również na znaczenie wiernych tłóma 
•zeń  l wyraziłem pogląd, i e  tylko fachowiec powo 
lany jest do wypowiadania zdania o rzeczy w  dany- 
zawód wchodzącej. Tern więcej, gdy idzie o biblię i 
talmud, dła których całkowitego zrozumienia po 
trzebne są wiadomości z najrozmaitszych i najfear 
dnteó od sieb.e oddalonych dziedzin. W szak test to 
niejako encyklopedia wiedzy żydowskie}. Agrono 
WJa, (prawo, medycyna, anatomia, polityka, ekono 
Bija i t. d. w szystko to nie pomieść? się w  Jednej gło 
wbe. Znajomość samego języka I gramatyki hebraj- 
tfdidj aici tiu ite  znaczy. Ileż to dzieci żydowskich mó 
w6 i pisze dsiś poprawnie po hebrajsku. Przeciętnie 
Inteligentny Francuz, mówiący i piszący na.ipopra 
Wtniej po francusku, nie zrozumie francuskiego dzieła 
astronomicznego, które z tłómaczenia niemieckiego 
doskonale zrozumie astronom niemiecki, nie rozumie 
Jący ani slow® po francusku. P rzykład bliższy: Dzie 
lo Majmonidesa „Dalalat al Haiirin" (Morę Newo- 
ohim, Przewodnik dila błądzących) napisane jest po 
•rabsku. Ileż to  cennych rozpraw  napisali o tern 
dziele żydowscy uczeni, nie mający pojęcia o języku 
•rabskim, a napisali je na podstawie tłómaczenia he 
brajskiego.

Dr. Mieses obrusza suę, iż piszę „doktór" zamiast 
,,doktor". To w  najgorszym razie tylko błąd orto 
graficzny, a p Dr. Mieses, jak wykazałem w  mojej 
Odpowiedzi, imputuje mi ii pisze „Gilead" zamiast 
„Ofbeon". A to Jest błąd zasadniczy, pojęciowy, rze 
ez; wy. To tak. jakby zamiast „doktor" napisał „Ton 
łe ł“.

WINO KAPŁAŃSKIE.
ad 1) Dr. Mieses cytuje zdanie z mojej książki' 

(str. 63, w. 2—4): „Noszono przed orszakiem puhar 
Wina z winnic kapłańskich". Każdy nieuprzedrony 
fcrytyk odrazu dostrzeże, te  zaszedł tu lapsus druka 
łza , który zamiast „wina kapłańskiego" wydrukował 
„Winnic kapłańskich", błąd tern natu.ralniejs.zy, że 
•ecer miał tu do złożenia obok siebie dwa razy to 
•amo słowo, m ano wicie „wina". Dr. Mieses zdawał 
•obie jasno sparwe. że jest to brad drukarski wzglę 
Atie przeoczenie korekty, gdyż przytacza tu inne 
(niejsce mojej pracy, gdzie również Jest mowa o wi 
• ie  kaplańskiem (str. 62). Tylko świadoma, zła wola 
k ry tyka zdolna była rozdmuchać •. wyolbrzymić te 
gwyktą usterkę drukarską do znaczenia bledu, a na 
Wet „błędu klasycznego", tern zabawniejszego, że to 
•łiesoczęsne wino kapłańskie, pochodzące z teram y, 
•te ma żadnego znaczenia ze stanowiska prawa.

ZARĘCZYNY I ŚLUB.
ad 2) Idzie tu o rzecz istotnie ważną, bo o trafną 

(lołską terminologie prawniczą instytucji, „eruslm", 
którą ja określam jako zaręczyny lub zrękowlmy 1 
JoMdiuszin", które nazywam ślubem a to dlatego, bo 
przy akoie tym wypowiada się uroczyste słowa: 
j,Bądż mi uświęconą . f. d.“ . a moment ten, stano 
Wiąoy prawnv kościec, istotną formę zawarcia ma! 
łeńsitwa. wszystkie ustawodawstwa określają jako 
•lub. Twierdze, że obecnie „erusrln" tworzą z ,,kfd 
duszin" integralną całość, która łączy się z wese 
Iem.

Dr. Mieses w  przeciwCeństwńe do mnie deflnluje 
„Wddu&zir." nie jako ślub. lecz jako zaręczyny, zaś 
• a b  utożsamia z t. aw. weselem. Wobec tego, że 
'jkfektaKota" oznaczają u krytyka zaręczyny, przeto

„NCWY DZIENNIK" sobota 27. 9- 19Ó0.

rawie inałżBfiskiem"
zarzuca mi, że konstruuję jakąś samoistną instytucję 
zaręczyn poa nazwą erusin". W samej rzeczy prze 
chodziły zaręczyny w historycznym rozwoju różne 
koleje. Nie zawsze łączyły sie ze ślubem. Dziś zaTę 
czyny istnieją powszechnie jako odrębna umowa 
przedmałżeńska (paotutn de contrabendo, siponsalEa 
de futurę) nie tylko we wszystkich usta woda w 
stwach nowoczesnych, aie także u Żydów, choć nfe 
pod nazwą „erusiin" ałe jako „szidduichitn tenaim".

Zgodnie z moją terminologią Jiidisches Lezie on 
określa „erusin" jako ,,VerI6bniis“, zaś „kidduszfn" 
jako „Antirauung" i stw ierdza: „Da6 Verlfihnis (Era 
sin) erfolgt aiurch die Antrauun.g (KidduschSn) dh. An 
eigmung der Foau diurch den Mann", (Tocn II. Szp. 
257 i Tom, Iif. Szp 687). Z w yrazu „A.nefgmung“, a 
wiięc z zawłaszczenia, spełniającego się pzrez sło 
wa: „Bądź mi uświęconą i t. d.‘‘, wypowiedziane 
pr.zy akcie „kćddusziir.", wynika, że nauka pojmuje 
„kiid-dusizEm" nie jako zaręczyny — jak chce krytyk, 
— lecz jako ślub małżeński.

ad 3) Konsekwentnie i zgodnie ze swojem pojtno 
waniem powyższych instytucyj zarzuca mi krytyk, 
że na str. 51 mojej pracy figuruje „szter" jako doku 
menit ślubny, a „ketiuba" Jako zapis ślubny, podczas 
gdy krytyk określa „szitar" (zdaniem mojem błę 
dnie) jako ak* zaręczy nerwy.

ad 4) Krytyk przytacza tu 8 w ierszy ze str. 67 
mojej pracy i zaopatruje je uwagą, ie  to iest non 
sens z wykrzyknikiem. Bynajmniej nie siłi się wy 
kazać, w czem właścfwie tlkwii ta okropna niedorze 
czność — niedorzeczność, poparta zresztą źródło 
wym cytatem... Wobec takiej krytyki iest saę bez 
bronnyim. Każda moja obrona byłaby walką z nie 
widomym duchem, pustym krzykiem w puszczę.

Zarzuty ad 2) 3) i 4) dotyczą kwestji zaręczyn i 
śtubu d kulminują w  tym momencie, iż ja pojmuję akt 
„kśddiuszim", odbywający sie pod cbuppą, jako akt 
ślubny, a więc jago definitywną utirowe małżeńską, 
podczas gdy krytyk pojmuje gc jako zręfcowfaiy, a 
wiięc uważa go za punktacje, dotyczące małżeństwa 
w przyszłości zawrzeć sie mającego. Przeciętny 
czytelnik żydowski łacno oceni, kto opera}© niedo 
rziecznemi definicjami. Zarazem znajdzie tu potwiier 
dtzenie mojego mniemania, że sama ortografia i gra 
matyka hebrajska zgoła nie wystarczają, aby ar ozu 
miieć urządzenia prawne hibtijno—talmud yczae. Ni­
żej wykażę, że krytyk i jeżyka hebrajskiego nie 
zma dokładnie

RZEKOMA MOJA „TEORJA O PONIŻENIU KOBIE 
TY W IZRAELU WEDLE BIBLJI, T. J. PISMA 

ŚWIĘTEGO".
ad 5) Krytyk z wfldocznem zgorszeniem podnosi 

tu, że Jesrtieim współpracownikiem pisma wołnomyśli 
Bielskiego i z tej to obciążającej innie właściwości 
dęduikuje rzekomo tendencyjne moje wywody o upo 
śledzeniu kooiety biblijnej. Jest to w rzeczywisto 
Soi mó] pogląd, bynajmniej nie mój osobisty, wyjątko 
wy, lecz powszechny pogląd nauki, oparty na zna­
jomości i zrozumieniu biblii. W ykazałem to  upaśłe 
dżemie niewiasty w  sfer.ze spadkobrania córki., w  in 
sfytiuoji „gorzkiej wody", lewina/tu i challicy, w  ktu 
pnie sprzedaży żony, gdzie cenę kupna zatrzymuje 
ojciec, w ważności jednostronnego oddalenia żony 
bez ważnej przyczyny 1 t  d. Dowody aż nadto w 
oczy bijące. Czy krytyk irie zna biblii? Może Ją zna, 
a tylko nie zoaje sobie sprarwy z  prawnej i społecz 
mej ważność tyoti ograniczeń. Być może, ż© nawet 
zdaje sobie 7 tego wszystkiego sprawę, lecz w  nłe 
właśc.itwue pojętej gorliwości teologicznej nie chce 
tego przyznać, sądząc, że Wbija to struś, k tóry  cho 
w głowę w  piasek w  tej myśli, te  nikt go nie widzi. 
Pytam  snę krytyka, czy miałem fałszować treść 
biblj! i wstąpić w ślady krytyka, kitóry — lak niżej 
wykażę — przekręca tekst moje?' pracy?

W rzeczy samej to  stanowisko bb ljł względem ko 
biety zupełnie bSblłi nie uw łacza Wszaik jest to  do 
kumenrt odległej starożytności, w  krtóreu kobieta była 
wszędzie ukrócona w swoich prawach. Twaterdzilem. 
że ulkróceńn© to było koniecznym wynikłem ustroju 
parttrjarchafeiego i poligamicznego. Co więoej — na 
podstawie porównania źródeł prawniczych starałem 
sile wykazać, że pozycja kobiety żydowskiej była o 
wiele lepsza, amiżeF kobiety rzymskiej lub gTe 
ckiiei. Ponadto przytoczyłem całą masę wypowie 
dzeń biblfijynch i tałnrudyczinych, wykazujących, jak 
wysoko w TzecBywistości pojmowali Źydzii godność 
niewiasty. Rozum Je sdę, że złośliwe zaśl epietise prze 
słćmiło krytykowi oczy tra to wszystko.

ad 6) W tym samym ceta, miano wecie, by wyka 
zać moją rzekomą tendencyjność, jcwestjonui© Kry­
tyk moje t?ómac®uue niżej przytoczonej zasady tal 
mudy.znej. którą cytuię w następującym związku 
(str. 46 i 47): JPoawo rabjaaokiię, przystosowując
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urządzenia prawne (scił. biblijne) do ZLUeniooycfc 
stosunków życiowych i wprowadzając w  miejsce 
z ręczy wis tego mohazu dokument pisemny, sta ra 
s.ię jednak zachować, choćby fOrniainie, s ta ry  zwy  
czaj biblijny. Postanowienie tałmudyczne opiewa: 
„Kobieta nie sprzedaje się za niższą kwotę, amiżełi 
za perufę'1. UCid. III a). Czy tak nie jest? Gdzie iu 
tendencja V Przeciwnie — twierdzę tu, że talmud 
stara się pogodzić zmienione warunki życiowe z 
rygorystyczni normą bibij-i w takt sposób, aby Kup 
no żoiny w rzeczywistości zostało uchylone i pozo 
stało czczą icrmalnośoią.

ad 7) „Gwoli teprjii, — jak w yraża się k rytyk, —
0 poniżeniu itobicty w Izraelu wedle b-błji, t. j. PI 
sma ś\Miętego“ stworzyłem — zdaniem kry tyka — 
nową, własny, oryginalną „koncepcje" o znaczeniu 
„nissuiim", któte to pojece tlómaczę przez „podmie 
stenie l«t sjb ie". Z tego zarzutu wynikałoby, ł l  
słowno to ma Jine znaczenie. Szkoda wielko, że kTy 
tyik dkryw a przed śwkutein to  właściwe znaczenie. 
Ja  ze swojej strony nie przypisuje sob:e zasługi 
stworzenia nowej teorii, bo iłóir.aczę to slcwo zgo 
dnfe z ustalwiną przez tiaulkę term nniogją, co dowo 
dzę cytatem z Jiid.scbes Lexicon: „Diese Yermiih- 
luog wurde co aJter Zeiit duirch dtie Hcimfuhraing des 
Weibes un das Haus des Mannes (Nissaln wórtllch 
(Hę „Zusicherhebung" der Frau) miittejs v t. d.“. —1 
W  zarzuci© tym zdradza krytyk, któremu pierwotnie 
przypisywałem znajomość języka hebraijskulego', nłe 
dokładną znajomość tego jeżyka.

8) Pod tę samą moją karygodną tendencję podclą 
ga kry iyk  na.miewtomiejszy, bo diia prawa zupełne 
obojętny, historyczny opis ślubu u starych Żydów 
(str. 61 w. 5 od dołu): „Dopiero po uczcie i przyję­
ciu podarunków... spieszy młody małżonek jako baał 
w koronfe ślubnej po swoią żonę..." Tu chyba nłc 
kobiety u»e pcniiża. Przeciwnie — mąż zjawiia się tu 
jak królewicz z bajki po swoją zaczarowaną, umilo 
waną księżniczkę.... P rzy  tej sposobności poucza nas 
krytyk, że tu raię jest mowa o koronie. lecz o zwy 
kłym wieńcu. Snąc krytyk n e  wie, że korona (co 
rona) jest słowem łacmskijenf { ozinacza właśnie wie 
niec.

PIERŚCIONEK.
ad 9) Krytyk cytuje tu moje uwagi o symboiicz 

nem znaczeniu pierścionka ze 9tr. 59 mojej pracy. 
Ponueważ wywód mój me przypada mu do smaku 
a  nie może rnoim uwagom przeciwstawić własnego 
poglądu, przeto zauważa w czambuł, ż© tu me m ę t­
na nawet ze mną dyskutować. Zauważam, że różno 
rak© tłómaczomo znaczenie pierścionka. W  innem 
miejscu mojej pracy uważam go także za pozostałą 
oznakę .jnohaiu", a Proł. AHerhamd w  swojej recen­
zji mojej pracy w  „Pnzeglądze Praw a i AdrmnJ6tra­
cji" (kwarta! II. 1930) przytacza także pogląd, wedle 
którego picrśc.onek ma być symbolem dawnej oko­
wy. Szkoda dla nauki, iż krytyk w  tej materjł nie 
chce w yjaw :ć swego zdania...

MAŻ, CZY NARZECZONY?
ad 10) Na sto. 178 w. 3 od dołu .' dał. mojej pracy 

podaję normę talirmidycraną tej treści: „Jeżci. teść 
nńe jest w  stanie wypłacić zięciowi przyrzeczonego 
posagu z powodu potem zaszłych klęsk, zięć nie 
może z tej przyczyny ukraicać praw  swojej żony, a  
na iej żądanie mus-' jej dać list rozwodowy” . Krytyk 
wykrzykuje tu: „Rtsum teueaitljs amiiid" i twiierdzi, że 
norma ta nie cdnosi się do męża ! żony, lecz do na­
rzeczonego 5 narzeczonej, dalej, że idzie tu o-„zwol­
nienie", a me o rozrwód. Na to odpowiadam. Najau­
tentyczniejsza wykładnia, bo GernaTa na Misznę, 
zawierająca powyższe postanowienie (Ket. 109 a), 
kończy się słowami, „kołin lebaial ttteju get“ , o> 
znaczy: .^muK.zają męża dać Jej rozwód", z czego 
najoczywfiśoiej wyru.ka, że idzJie tu właśni,© o męża
1 żonę, a wreszcie o rozwód, a nie o zwolni pnie. Da­
leki jestem jednak od wydrwTwn.a krytyka, gdyż 
jako jurysta zdaje sobie sprawę, A  w  kwestiach pra­
wnych istnieją najrozibiieżniiejsze poglądy najwybit- 
nioiszych prawników, a nawet histamcyj sądowych, 
a powyższy błąd krytyka wynika z opacznego po;- 
mowaoiia instytucji .Jciddusaln", którą uważa, — 
jak wspomniano wyżej — nlie za ślub, lecz za zrę • 
kowiny.

SZOTEH, SZIGAON.
ad c) W  ustępie 16 (str. 88 a daj.) pod napisem 

„Choroby i zabuim.aniia umysłowe" wyliczam te sta­
ny chorobowe umysłu, które teoretycznie mogą być 
przeszkodą małżeńską. Wyliczenie to nie jest taks?- 
tywmo, lecz przykładowe. Obok tenpunu tałmudycz 
n.ego „Sizoteii". wyrażają, ego człowiieka umysłowo 
upośledzonego, wym-ieniam najrozmaiitsze stany umy 
słowego upośledzenia, które niewątipilwie muszą u- 
chodzić za przeszkody. Obejmuję dane osoby ogól 
ną nazwą „saigaon", jako pod ten stan podpadające 
Otóż krytyk czyni tra w yrzut z tego, że talmud ait 
mówt o „sr igao-h", bo jest tc starobębrajskte wyra 
żeuk. Zarzut logicznie oałlkiem niezrozumiały tteźe
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wyauenBemu; moje jest, — jak wspomniano — egzem 
8teryczinev pmzyczem przytaiczaim także tak',e stany 
oboroibowes, które ustaliła i nazwala dopiero najno­
w sza wiedza, zaczerni nawet takie, o których tul mu- 
4p6oi me m ogi wfledzieć. Wuęc cóż stąd, że „sziiga- 
ob“ nie jest wyrażeniem tadmudyozsietn, lecz stano 
hrłwajsŁiem? Pytom  się: Czy zdaniem p. krytyka 
InA ta, otenczjetni tą ułomnością duchową, mogą za- 

małżeństiwa? O to przecież .dzii©.

RZEKOMY MÓJ ANTYJUDAIZM.
PO tym  ustępie przystępuję kry tyk  do ogó.nei 

ksóąŻH.!, k tórą określa jako zbiór frazesów, 
b oMcepcąi i  wiasnyoh, orygunaśnyuh hipotez. Nazywa 
Ją Jb nrtcm trojańskim", którym  ^zwalczam juda- 

“.  A ścieśniając judaizm do znaczenia sekty nett 
Bi buda nad tem, .iż w innem ^prawie kanonie-/- 

od podoonego byłoby n/e <ło pomyślenia. Tc 
spowodowało krytyka do wyotąpie.ną pnze- 

dtar Inwąźce. Na poparcie tego przytacza pod d1) e) 
U  pow yryw ane z różnych miejsc moje zdania, doty- 

ofanzezanmn, t  zw. w ybraństw a i  ianaityzmu

Kto umie czytać i z uwagą przeczyta} moją pra­
cę musiał tswńerdiziić, r.ż starałem  się moje rozwa- 
dasra .i twieudzemca oprzeć na sikruipukataieś, bzewzglę 
<knj apjekttywiności, nie oglądając s.ę ani na przesą­
dy  taoiogliazae z jedineij strony, atii też na tenden­
cje praecawirtelgiiyine z drugiej strony. Zagad-nuenie 
obrzezania j w ybraństw a przedstawiłem bezsitrcn- 
■ tą  na podstawie ścisłych źródeł historycznych, a 
jHzedewBzystklem na podstawie samej buibljń Spraw 
tych anf nie bronię, ani nie zwalczam. Nie glory­
fikuję, ani n e  zohydzam. Minęłoby siię to bowiem z 
zodantem pracy, która chce być podręcznikiem in- 
łonoBcyjnym, a przez powyższy zabieg musiałaby 
s&ę stać broszurą agitacyjną. R.oz.ważalem rzecz ze 
stacowi'ska bisto, i. i prawa, a na każdej niemal kar­
cie ksnżłaa zawiera głośną loub dchą pochwalę dla 
traimego stancwiiska prawnego aut.orów biblijnych i 
ich taśmiudycznych tłómaczy. Zwalczam judaizm? 
Zarzut zbyt niegodny i śmieszny, aiby mnie skłonił 
do czyszczemki się z niego Pragnę tylko z zadość­
uczynieniem podnieść: Taik świadom swoich czy
nów, tak dojrzały, odpowiedzialny, a przytem tak 
bairdzo w judaizmie skąpany polityk żydowski, jakim 
jest Dr. Oztiasz Thon, sam w najlepszem znaczeniu 
rabbi, żyruóą. moją pracę s wojem s to łe m  wstęp- 
nem, wy raził w niem nadzieję, że właśnie ta praca 
nadaje się do tego, aby sitać się platformą do w za­
jemnego (poznaW się, a w ślad za tem do dobrego 
współżycia m.,ę(L.y społeczeństwem polskiem a ży­
dowskie,m. Jakże rychło ziściły się przewidywania 
Dra Thona. Oto nie—Żyd, znamy literat i. publicysta, 
Henryk Wroński, p j przeczyiautu mojej ksiiążki, pi­
sze w „Woinomyśliiiaolu Polskim" z 15 liipca 1930 
z najwyższem uznaniem o naszem prawie małżeń- 
skiem, mianowicie, że ono właśnie „liczy się z w y­
maganiami I potrzebami życia, nie robi ze związku 
małżeńskiego karykatury  i dogmatycznego, nueży- 
eaawe®o nonsensu", a z roi eme.© jazem uznaniem mó­
wi o  nazsej rodzimie jako „wię.ej zwairteij i spoi­
stej, mimo rozwodu, aniżeli kaitcł.cka bez rozwodu", 
a w ślad za tem wyraża życzenie, iżby moja ksią­
żka zmaiazli się w rękach wszystkich polityków, 
parlam entarzystów  i kody fika tor ów ustawy, ceiem 
opa-roia nowei.zuaącego się państwowego prawa mai 
żeńskiego na wzorze prawa żydowskiego. Równo­
cześnie Dr. P rzem ysław  Dąbkowslki, profesor pTawa 
pokkfego na uniwersytecie lwowskim, zaleca moją 
pracę na (Bemdńairjum praw a polskiego, posiłkując 
Się nią iako źródłem porównawczem między rodziną 
pollksą a żydowską. Mam to radosne rad'OŚćuczy- 
nlente, iż skromna ta praca rruoże istotnie stać się 
próbą rzeczywistego, bo duchowego porozumiet a 
się między nami a społeczeństwem, wśród którego 
•żyjemy. Wiszak Henryk Wroński w swojem omó- 
w feau poiwtc-rza jota w jotę to samo przekonanie, 
któremu dał w yraz Dr. Ozjasz Thon. Pj-tam się: 
K tóra książka zwalczająca żydostwo, zdołrn była 
kiedykolwiek obcym, żywiącym dHa nas ataw istycz­
ną niechęć, wpoić szacunek dla naszych urządzeń 
praw nych? Czyż nie poznaie się drzew a po jego 
ow ocach? W  rzeczy samej nie mamy się czego wsty 
dz&ć i coś ukrywać. Niiech świat polski, tak fałszy­
wi© ttnamwwainy o jakichś tajnych „dołounnentach 
mędrców Sjcmu", pozna je u samego żi dta.

SPACZENIE TEKSTU MOJEJ KSIAŻKL
ad g) Tu k ry ty k  w  majwyższem zaślepieniu, nfe 

loaróżinraiącem Już między prawdą a nieprawdą, 
przytacza kftambwe moje twierdzenie. Na str. 180 
mojej książki piszę: „Prarwo rzym skie idcJie jeszcze 
daiei. P o  jmuenicii swojej zm arłej cóiiki może teść 
odebrać posag, narwet w ydany już zięciow i Zajmu­
jąc© jent ugasadnienfe tego rzymskiego postanowię- 
aia“ : ue et Ł bre am tssae et peaunfia d a t m n  sen- 
«ne‘“  (aby po utracie córki rće doznał Jeszcze u- 
saczerhfeu pLeulężnego). Nie da się stwierdzić, czy 
t o  ate bandso wsskosły, a prawniczo mało p i w

Dziś prem iera w  kieoiiieaijrrie dźwiękowym „ WANDA 
DOVE, aktorka o niajwiięl-Siziem wsisechświaitowem 
wym si izonu 1930/31.

Św. Gertrudy 5. — Premiowana piękność BILLIE 
powodzenia w  swoim pierwszym obrazie dźw.ięko-

P O D R O Ż  P O S L U B N
D ram at wdieUkietj miiłośai i poświęcenia. — Współudfea 
Realizacja: LLOYD BECON. — W ytwórnia: W arner 
waijący fascynującą treścią, grą artystów , stojącą 
mlsifirziostwiem neżysonjii, jest b ezwzg wediniie koroną 
nowe, rewelacyjne dodatki dźwiiękowe, — Ceny 
9‘10, — w niedzielę o gedz 3 popołudniu.

a ł biorą: KENNETH THOMSON, GRAN T WiNTARS 
Bros. — F irn  ten, przepojoaiy zatiyslowością, pory- 

na najwyższym szczeblu, doskonałości, prawdz-iwem 
sztuki kiinematoigraficzraej. — Ponadto w programie 
mliejsc normalne. — Początek seansów o 'godz. 5, 7.

Genewa — {udzie i tw a rze
(Korespondencja własna)

Genewa, we wrześniu
Już ma się pod koniec debacie generalif j w 

Lidze Narodów. A trzeba wiedzieć, iż ta debata 
generalna, od której zaczyna się zwykle każde 
zgromadzenie ogólne Ligi, jest zazwyczaj tego 
zgromadzenia częścią najważniejszą i z punktu 
widzenia dziennikarskiego najbardziej interesu 
jącą.

Debata generalna jest wielką rewją politycz­
ną, podczas której można się zbliska i dokład­
nie przypatrzeć wszystkim jej aktorom: wiel­
kim tego świata, którzy ku uciesze maluczkich 
pocą się nad odczytywaniem długich elabora­
tów i z łaskawym uśmiechem rozmawiają z 
dziennikarzami różnych narodowości, życząc 
im w gruncie rzeczy, żeby ich wzięli wszyscy  
djabli.

Długimi szeregami lśniących aut zajeżdżają 
ci panowie przed gmach, w którym odbywają 
się zgromadzenia Ligi. Otoczeni sekretarzami 
i sekretarkami, przechodzą szybko przez kulu­
ary Ligi, aby za chwilę zginąć przed oczyma 
ciekawych w salach i gabinetach, do których 
dostęp mają tylho i wyłącznie oni. Doskonałe 
ubrani, sztywni i pozornie niedostępni, starają 
się robić wrażenie półbogów nie z tej planety...

Prawdę jednak powiedziawszy, nie udaje im 
się to zupełnie. Genewa nie jest dobrem tłem dła 
wielkości. Może to wpływ powietrza SzwaicarjP 
tego z pewnością najbardziej demokratycznego 
państwa na świecie, gdzie ludzie naprawdę czu­
ją się sobie równi. A przytem w Lidze za blisko 
i za często ocierają się wszyscy o siebie, za 
często spotkać można tych politycznych pół­
bogów w różnych restauracjach i kawiarniach, 
za łatwo się do nich dostać i z nimi mówić, aby 
można ich było traktować zbyt serjo i zbyt po­
ważnie.

Jakaż wielka i ciekawa galerja! Można się 
zupełnie nie interesować życiem Polityczne,n Li 
gi, ale nie sposób nie uznać tego, iż galerja ta 
jest istotnie jedyna v.r swoim rodzaju. Oto p. 
Briand, zawsze zaniedbany, o zwichrzonej szpa 
kowatej czuprynie, rozmawia z którymś z człon 
ków delegacji francuskiej. Francuski minister 
spraw zagranicznych, który zresztą tego roku 
robi wrażenie człowieka bardzo już /meczone- 
R»i i wyczerpanego, ma w wyrazie twarzy coś 
naprawdę niezwykłego. Błysk jegj ■y.r-rych oczu 
z pud krzaczastych brwi jest istotnie niepoko- 
jący... Niedaleko od niego rumiany, zawsze po­

godny p. Henderson. Jakże inaczej wygląda, 
niż jego poprzednik, sir Auster Chamberlain, 
który ze swym monoklern w oku, wysoki, szty­
wny i suchy, wyglądał jak prawdziwy Anglik 
z książki z obrazkami.

Nietylko zresztą wśród delegacyj najwięk­
szych mocarstw widać głowy i fizjonomie cha­
rakterystyczne. Oto hrabia Apponyi, przewodni 
czący delegacji węgierskiej, staruszek osiem­

dziesięcioletni, doskonały mówca, c'vn!omata wy 
trawny i niezawodny, prosty jak kij, nieznużo- 
ny i zawsze spokojny.* Na dalekich spacerach 
spotkać go można wędrującego pieszo lub ja­
dącego skromnie tramwajem. Za najprzystoj­
niejszego w Lidze uchodzi p. Procope, finlan­
dzki minister spraw zagranicznych, przewodni­
czący delegacji fińskiej. Wśród Litwinów nie 
spotkamy już dzisiaj p. Waldemarasa, którego 
zastępuje wysoki p. Zaunius. Jak głosi fama, p. 
Zaunius nie rozumie metyiko po polsku ale i 
źle mówi po litewsku, jako że jest z pochodze­
nia poprostu Niemcem. Jego towarzysz i do­
radca poseł litewski w Berlinie, p. Sidzikauskas* 
iest z każdym dniem bardziej płowy ; uśmiech­
nięty... Małą figurkę p. Benesza rozpoznać mo­
żna zdaleka po ruchliwości. Zawsze poważny I 
spokojny p. Scialoja, polityk o twarzy uczonego 
stoi po wyjeździe p. Grandiego na straży inte 
resów włoskich... Obok nich tylu jeszcze, tytu 
innych przewija sic pod badawczemi i kiytycz- 
nemi spojrzeniami niezmiernie tłumnie zebrs'- 
^-en tu przedstawicieli prasy wszechświatowej. 
Czyż można ich wszystkich wyliczyć i opisać?

Oni jednak, właśnie oni ’ako żywe czujące je­
dnostki stanowią o istotnej wartość; rej całej 
instytucji genewskiej. — Nie to jednak przecież 
co mozolnie wyczytują z grubych foljałów za­
drukowanych pismem maszynowem. ale to. co 
mówią i czują prywatnie, w rozmowach w czte­
ry oczy, podczas konferencyj. na których niema 
ludzi niepowołanych — to dopiero wlewa tro­
chę prawdziwego rozmachu i życia w szare i 
jakże często całkiem już bezbarwne ramy Ligo­
we. Jeżeli Liga jest komu na co potrzebna, to 
właśnie im, którzy tutaj między jednem posie 
dzeniem a drugietn. między proszonem śniada­
niem a uroczystym obiadem maja okazję i czas, 
aby poufnie, pocichu, bez wzbudzenia czyjejkol 
wiek uwagi omówić te wszystkie s ?rawy. które 
;m najbardziej leża na sercu, sprawy, od któ­
rych zależa często losy swata. .J. H

|#nywu,jacy pmnikrt widizan.ia rzymski, wpłymął nr.
■ obradiy Synodu talmudystów frant.usikńch i lom bar 
! dr/łach. który w 12 w ie te  po Chr. pov/aiqł uchwałę 
1 sita.nowiiacą pod klątwą, iż w przypadku, gdy żona 
, uimicra be*dz.etiniię w pierwszym roku po ślubie, po- 
: sag i w ypraw a w racać maja do oica... i t. d.‘‘.
! Krytyk zarzuca mi tu bez zająknlema, że wedle 

mo-ie powyższe zarządizon e failmudystów powstało 
pod wpływem pamlkitiu widzenia rzymskiego. To s ’e R 
nazyw a grzecznie spaczeniem tekstu. Koniec wień­
czy dafieiło.

Mimo wszystko nie żywi© do krytyka żadnej u ra ­
zy. Wybacs aim wtsizystikie otaelgr i złośli ./ośol, oskar- 
żeaae mnie o zohydzenie blblji l w-ogość d'a żydo- 
stwa., nawet spaczenie treści mojej książki. Jestem 
mu wdzięczmy za to, te  atak ten przekonał mnie. :ż 
książka moła, w którą włożyłem naijszczersizą wole 
{ rzertteilny wysiłek, aby się nią stać pożytecznym 
swemu narodowi, acz nie jest bez wad, siłą tk w ia .e  
w  ni ej dobrej wolll spełni swoje zadanie.

1

O r J I B F  R ITE1H  Aleksandr
r  o w r ó c i ł

i o r d in n  o od 2 V j— 4 p o p o 1. . 2 ;u-

rzy  u l . W i r n ó ^ y o  3 ,1. i . T?3c?. 140-ZS 
^r. S. F RI EREKER siom ato log

f) o w r  ó e i ł  334 er

Kraków, Karmelicka 28 teL l 18-59 
PodzęNowan£e.

W. P. P łyn , Dr. Wachtlowi i W. P. Dr. Englowi
za przeprmwade.eniie szczęśliwej operaci.. oraz 
Siostrze Feli. oddział cWlTurg. tą drjigą składamy 
serdeczne podziękowanie. Pinkusowie.

Helena Griinberger Sal?mon Raab
Zakliczyn Gorlice

zaręczeni we wrześniu 1930 r. &240v
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
Wzlot b a lo m  na wysokość 16 kilometrów

Dotychczas wszelkiemi rekordami lotnicze- 
mi. czyto na odległość, długotrwałość lub wy­
sokość, zajmowali się lotnicy, sportowcy i wo* 
góle ludzie, którzy igranie własnem życiem  
uważaja za milą rozrywkę, godną urozmaicić 
szarzyznę dnia codziennego. Lecz oto dowie­
dzieliśmy sie ostatnio, że po laury podniebne 
wybiera się obecnie i profesor uniwersytetu, 
którym jest Dr. Piccard, Szwajcar na uniwer 
sytecie brukselskim. Mianowicie uczony ten pla 
ruje wzbić się balonem na niebywała wysokość 
1C kilometrów, a więc daleko przekraczająca 
wszelkie dotychczas osiągnięte w tym kierun­
ku rekordy.

Lecz oczywiście nie o pustą ambicję, rekor 
domanję chodzi prof. Piccardowi; przez dotar­
cie do tak znacznych wjjsokości ma on zamiar 
przeprowadzić tam kilka doniosłych obserwa­
cji naukowych, między innemi skontrolować 
prawdziwość jednego z podstawowych twier­
dzeń Einsteina, a mianowicie, że

szybkość promienia świetlnego zmienia sie 
pod wpływem przyciągania ziemskiego

Myśl ta, którą intuicyjnie pierwszy rzucił 
prof- Michelson (wybitny, o światowej sławie 
ffetyk, Żyd z Poznańskiego), a którą później 
matematycznie ugruntował i w ramy ogólnej 
teorii względności wcielił prof. Einstein, pozo­
staje tak długo nieobowiązującą w nauce kon­
cepcją, jak długo nie uda się jej w sposób nie­
jako namacalny, bezpośredni udowodnić, tj. na 
podstawie bezpośrednich pomiarów wykazać. 
'Cbodzi więc o to,

by w pewnej znacznej wysokości, gdzie 
przyciąganie ziemskie jest już dostatecznie 
pnniejszone, przeprowadzić pomiar szybko  
ści światła i sprawdzić, czy  rzeczywiście 
jest ona różną od tej, jaką znamy z  daw­

nych pomiarów na ziemi.
Prócz tego celem podróży prof. Piccarda ma 

Oyć stwierdzenie istnienia niedawno odkrytych, 
lecz wciąż jeszcze Kwestionowanych

promieni kosmicznych.

Metalizacja drzewa I
Jak wiadomo, panuje obecnie w technice tęmden 

C#a„ by gdzie tytko moiltwo, ziastępywać drzewo 
metalem. Zamiana ta jednak niie ze wsizysflklem jest 
korzystną, albowiem więkstzą w ytrzym ałość meta­
lu i jego odporność na wpływ y atmosfery i drobno­
ustrojów okupujemy bardzo drogo, rezygnując z ta ­
kich zalet drzewa, jak lekkość, złe przewodnictwu 
ełepta, łatwość obróbki ii składania konstrukcyjnego 
i w. i. Nic więc dziwnego, że wysiłki ostatnich cza- 
•Aw- idą w kierunku otrzyma, ni a materiału, który łą­
czyłby dodatnie własności metalu na wytrzym ałość, 
odporność, z zaletami drzewa.

Rzecz ta została rozwiązana w dwojaki sposób: 
Przez otrzymanie t. zw. metaJo— dTzewa systemem 
Schoopa i drzewn mertaJiozniego systemem prof. 
Schmidta. MetaJo—drzewo Scho-opa orzymu,je się w 
ren sposób, że stopiony m.etail na/tryskiwuje s:ię pod 
■naczmem ciśnieniem na powierzchnię drzewa, któ- 
Ue w ten psosób otrzymuje powłokę metaJiiczmą nie­
zmiernie szczelinie przywierającą do jego p o w ie rz- 
chi>, tak, że ans powietrze, ami dirobnoustroje nte 
mogą siię doń dostać, i zarazem jest ono zabezpie- 
fzw-ne przed pożarem.

Inny sposób prof. Schmidta zdąża do o trzym yw a­
nia drzewa nawiskróś zmełalliizowainego. czyli drze­
w a metalicznego. W tym celu dany kawałek drzewa 
zamyka ssę szczeknie w zbiornikach, napełnionych 
stopionym (jakimkolwiek) metalem, wtłactza pod ci- 
•nłenieni gaz, niiedopuseczaiący zapalemi-a sue drze­
wa, tak, że stopiony metal wciska się we w szyst­
kie komórki erzew a i szpary. W  odróżni e/n,iu żalem 
od metal o—drzewa, tytko na wierzchu zmetałizo- 
weoego, ten crugi sposób daje nam materiał niejako

Promienie te bowiem, wskutek absorbowania 
ich przez atmosferę, dochodzą do ziemi w ilo­
ściach znikomych i są prawie niedostrzegalne, 
natomiast ich intenzywność wzmaga się z w y­
sokością- Wkońcu ma prof. Piccard zbadać pe­
wne zjawiska z dziedziny elektryczności atmo 
sferycznej, których charakter i wielkość bez­
względna, rzeczywista, są możliwe do ustale­
nia dopiero po przeprowadzeniu pomiarów z 
dostatecznej odległości od ziemi.

Że świat naukowy z naprężeniem oczekuje 
tej wyprawy, jest jasnem nietylko z racji jej 
celów, lecz też i zi uwagi na to, że truanoścl 
techniczne, jakie należy pokonać na wzniesie­
niu 16 km są olbrzymie. Nie można wszak za­
pominać, że do dziś najwyższem, notowanem 
wzniesieniem w górę był wzlot Amerykanina 
Gray‘a, który w 1928 r. balonem, w otwartym 
koszu osiągnął wysokość 12,5 kim. i który zre­

sztą już na tej wysokości miał do czynienia z 
mrozem —60 st. C., utratą większej czięści ga­
zu w balonie, wskutek czego stracił on całko­
wicie panowanie nad balonem i cudem tylko 
"calał, spuszczając siebie i wszystkie aparaty 
miernicze na spadochronach-

Prof. Piccard wszystkie te trudności chce o- 
bejść głównie w ten sposób, że w miejsce or 
twanego kosza, jakim posługiwał się >>n 
przednik. ma zamiar użyć szczelnie zamknię­
tej, aluminiowej kuli, o wymiarach takich, by 
mogły w niej umieścić się dwie osoby i szereg ! 
insrumentów mierniczych. W kuli tej ma pa­
nować stałe, mniejwięcej normalne ciśnienie po 1 
wietrzą, podczas gdy na wysokości 16 km ci­
śnienie zewnętrzne atmosfery wynosi tylko 
Irin część normalnego na ziemi.

Przez te i inne jeszcze pomysłowe sposoby- 
ma prof. Piccard nadzieje szczęśliwie odbyć 
swą podniebną podróż, niemniej wszelako mu­
simy żywić podziw dla ludzi, którzy dla odsło 
nięcia rąbka prawdy w nauce, nie wahają się 
przed największem poświęceniem, jakie czło­
wiek ze siebie dać może, to jest własnego ży­
cia. rp —)

jednolity, składjący się z® sizikiieleitu komórek drze­
wnych, wypełnionych metalom. Wytrzymałość me­
tal o—drzew a Schoopa jest o 65 proc większa ’jd  
piŁerwcfinieigo drz-ewa, a przy drzewie metaliczmem . 
jest o,ną około 100 proc. wyższą.

Obydwa te materiały znajdują wyśmienite zasto­
sowanie w auitiouiiobiliźrnie (karoserie), przy budowie 
samolotów, okrętów, wagonów kolejowych i t. p. 
dziedzinach techniikii.

Sztuczne ukamlenlenle ziemi
Okazało tcę, że pinzez wipro wadzenie pewnych 

chemilkaiii w nieco piaszczysty grunt, można takowy 
zamienić w niezmiiiernie tw ardą i spoistą masę ka- 
mnenmą. Chemika barnu temi są roztw ór szkła wod­
nego -i osobny roztw ór ohloriou potasu. P rzez w pro­
wadzenie ty oh dwóch roztworów w pewnej okre- 
śoilejm koncentracji i stosnuniku, do ziemi, zostaję w y ­
trąconą krzem-:onka szkła wodnego, która hwonzy 
z paskiem  ziemi mase opałową. Stwardnienie nastę­
puj,e moment ainie, a nie jak przy cemencie powoli, 
przez proces wiązania wody. Do ziemi gilinaastej na­
leży dodać nieco piasku, by }ą uczynić zdatną do 
tego procesu. Sposób ten ma wiełkfie znaczenie dła 
szybkiego zakładania fundamentów, wzmacniania 
starych murów i Ł p.

„Procfor**
„Proctor" — nowy środek zabezpieczający przed 

włamaniem I pożarem. Działanie tego przyrządu 
oeihrrcwm-ego poiega na zmamię pojemności konden­
satora, gdy pomiędzy jego okładfzinamri przejdzie 
człowiek. Kondensator, którego okładziny umiesz­

czone są w ścianach, podłodze lub sufcie, w łączony 
jest w obwód prądu clektryicztiego, posiadający. 
aimpiHkstor i a makowy, połączony w tórnie z urzą­
dzeniem sygiiailiizujacain.

Możliwe sa różne sposoby łączenia; można) m r  
przykład włączyć kondensator w jedną z gałęzi m o- 
stfica W beat sl one‘a i zrównoważyć Układ mostkowy 
dila danej pojemności ko/ud en saboirai Można r&wrriisżi 
w łączyć kondensator w obwód prądu, działawcy 
przez induikcię na prąd, płynący przez amp U to uter-

Zasitosowany przy skarbcach ognfotn-watych, pary, 
rząd ten nic poziwaila na- samo naswet dotka*ęcśe> 
ścian sikainbca. ani nawet na zbliżenie się do skar­
bca, — pod groźbą uruchomienia sygnału ostrze­
gawczego. Wynailaizicy — pp. Mciii i Gi-yetet — prze 
widują nar a c‘. za-st oso wanie tego przyrządu dfe o- 
chrony kole; i obiektów wojskowych.

Manna biblijna
Eto tej pory istniały różne mniemania co eto na­

tury i pochodzenia manny, która padała jako poży­
wienie z tuieba dila Żydów podlczas ich ucieczki z  
Egjptiu. Jedni'. uważali ją za porosty puisbyinaie, lani 
za wydzrdfne Toślm. Dila rozwuązam-ia owego pro- 
bl-emiu wysłał hebrajski uniw ersytet w  Jerozolimie 
w  roku 1927 małą ekspedycję na półwysep Synaj. 
Kierownicy je’. Dr. Bodenheimer i Dr. Theodor, 
stwierdzili, że wys/tępytwiatiie manny przedstawia sfę 
jako to, co w innych krajach zwałą pod naczwą „rosy 
miodnej" (Hoiniigtau), która jest słodką wydzielina 
a  Siadów., a m anowifcie piuslkwiaików. Mannę produ­
kują dwa gafu,tikii pluskwiaków, żyjące na drzewii 
Tamairix. Badacze obserwowali wydtzieliinę owadów 
w  kształcie kropel lasmego, słodkiego płynu i w y 
kazali, że ów płyn pochodź1’ ze strawienia rośłft 
przez te owady. Suchy klimat puistynii synajskiej po­
zwala stw aranąć syropowaitym wydzielinom w k ry  
szitałlkk a powstałe z n,ich ziarnka, jx)fcrywaiąc» 
S3a'łęziie, są właśnie manną.

N ajw yższa emperafura, otrzymana 
sztucznie

Najwyższą tem peraturę w warunkach laborato 
ryjnych uzyskać'; Lu miner i Mafhiesen przy do­
świadczeń.auli z lampą łukow ą, czynną w pudwyż 
szornem ciśnieniu Przy ciśnieniu, wynoszącem we- 
wmą-trz lampy oholo 22 atmosfer, otrzym ano tem­
peraturę docm dzącą do 7327 stopni C., a wię. prze 
wyższa,jąea znacznie tem peraturę powierzchni słoń­
ca, t. j. 6008 Sicpnii C. S,ila świa-Bta takiej lampy w y­
nosiła w tych warunkach około 280.000 świec Hef- 
nera, zatem ty Je, co siilia świetlna dużej lat a,rui m jr  
słaiaj. Nie udano się jednak dotychczas siły tej w y­
zyskać praktycznie, ponieważ tuk świetlny w takiej 
'Lampie s,pa,ia się bardzo tiiie,jednostajnie i trzeba 
go ciągle regulować, pozaitem zachodzą w praktyce 
znaczne trudności przy uzyskaniu odpowiedniego 
■tiiśnfępia-

P iątek . 26 w rześn ia
K raków  (313) 1140 Przegl. p rasy  (PA T) 11‘58 

Sygnał czasu, hejnał. 12110 Gramof. 13 Kam. me­
teor. 15T5 Kom. gosp, 16‘15 Gramof. 1735 Odczyt 
pt.: „Problem  sam obójstw a* — w ygł. prof. J. 
GlUziński. 18 Muz. lekka. 19 Rozmaił., komun, 
sport. 19‘20 „Skrz. j>oczt.- t e o h n — w ygł. M. Ki- 
biuski. 19‘45 Giełda roln. 20 Dziennik prasow y. 
2015 K oncert (Saens, D w orzak, Beethoven). 22 
Feljet. pt.: „P rzyw rócen ie do czci", komun. 

W arszaw a (1411.7) Łódź (233.8) 18, 20T5 Muz. 
K atow ice (408.7) 1206 Gramof. 13 Kom. meteor. 

16 Kom. gosp. 1G‘20 D la dzieci (pow iastki). 1G‘35 
Gramof. 17‘35 Odczyt (p. K raków ). 18 Koncert. 19 
Odcinek powieści. 19‘15 Rozimait. 19'30 Odczyl przy 
rodniczy. 20‘05 Komun. 2015 K oncert (p. K raków ). 
22 Feljet. 22‘15 Kom. m eteor. 23 Slkrz. poczt, franc. 

L w ów  (385.1) 17‘40—24 p. K raków .

W iedeń (516.3) 12, 16‘35 Muz. 19-30 O pera. 
Budaposzt (550.5) 1206, 1730, 2015 Muz. 
K ónigaw usterhansen (1635) 16‘3C, 20, Muz.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik b.r.

Postępy w  technice i nauce
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Adwokaci w walce o unifikacjo
adwokatury

M ołliw ośi wydania dekretu unifikacyjnego

0 dalsze ułatwienia paszportowe
Sfery gospodarcze w ysuw ają obecnie szereg po­

stulatów  W zakresie uLg paszportow ych, celem u- 
lad w ienia m iędzynarodowego ruchu handlowego, 
szczególnie pod kalem widzenia ułatw ienia ekspor 
tu. M ianowicie, w ysuw ane jest żądanie zniesienia 
św iadectw  kw alifikacyjnych, o raz zniesienia wiz 
paszportow ych w  ruchu osobowym, w  m iarę mo­
żności, ze w szystkienii państw am i Ilu ropy, oprócz 
Z. S. S. R. oraz Niemiec, w  drodze specjalnych u- 
m ów  bilateralnych.

Jak  się dowiadujem y, zniesienie św iadectw  kw a­
lifikacyjnych brane jest przez czynniki m iarodaj­
ne pod uwagę i ma nastąpić z okazji w ydania no­
wego rozporządzenia o doku neniach osobistych, 
potrzebnych db  uzyskania paszportów . Spraw a 
zniesienia w iz paszportowych, załatw iona już w 
obrocie między szeregiem  państw  środkowej i za­
chodniej Europy, napotyka u nas ciągle jeszcze na 
trudności. Podobno narazie projektow ane jest za­
w arcie umowy o zniesienie wiz w obrocie ze 
Szw ajcar ją.

Komunikacja telefoniczna między 
Polskę a Holandię

Z dniem 1 października r. b- wprowadzona 
zostanie ogólna komunikacja telefoniczna mię-  ̂
dzy Polską a Hoiandją drogą normalną przez j 
Niemcy, oraz okrężną przez Czechosłowację i j 
Niemcy.

Miedzy Polską,a Holandia odbywać sie bedą 
rozmowy państwowe, prywatne zwykłe i pilne, 
abonamentowe, pozatem przewidziane sa wez­
wania do rozmównicy oraz uprzedzenia o roz­
mowach.

Opłafa za 3-minutową rozmowę zwykłą w y  
josić będzie 9 fr. 70 c. W okresie słabego ru­
chu od godz. 19-ej do 8-ej opłata za prywatną 
rozmowę zwykłą wynosić będzie 3/5 wymienio 
nej sumy-
WYMIANA PRZEKAZÓW  POCZTOWYCH MIĘ­
DZY POLSKĄ A INDJAMI WSCHODNIEMI HO- 

LENDERSKIEM I
Z dniem 1 padziem iak br. podjęta zostanie w za­

jem na w ym iana przekazów  pocztowych między 
P o lską a Indjam i W schodniemi H olenderskiem i za 
pośrednictwem  holenderskiego zarządu poczłowe- 
go. N arazie nadaw ać będzie można ty lko przeka­
zy pocztowe zw ykłe i ekspresow e za zwrotnem  
poświadczeniem  w ypłaty, z wykluczeniem przeka­
zów letelgraficznych, pobraniow ych i zlecenio­
wych.

Kwota przekazów , nadaw anych w Polsce do 
Iudyj Holenderskich nie może przekraczać 250 flo­
renów  holenderskich w zględnie rów now artości — 
1.000 złotych. Posiadłości Indyj W schodnich Ho­
lenderskich stanow ią: w yspy Jaw a i MaduraJ Mo- 
luki, Celebes, południowo- wschodnia część w y­
spy Tim or, w yspy B illitan, Suimatra, Riouw. Ban­
ka, w yspa Sunda, północno- w schodnia cześć No­
w ej Gwinei CPopua) i w yspa Borneo-.

Pomiary państwa
Minlst. robót publicznych przygotow ało projekt 

ustaw y  o pom iarach państw a. Dotychczas pom ia­
ry  prow adzone były  sporadycznie. Obecnie projekt 
w prow adza obowiązek dokonania pom iarów  na 
terenie całej Polski.

Poniew aż przy  pom iarach u staw ia  się w ieżycz­
ki triangulacyjne, a w łaściciele g run tów  niezaw- 
sze udzielają pozwolenia na ustaw ian ie takich w ie 
życzek, projekt rozporządzenia przew iduje w yw ła 
szczenie m iejsc pod wieżyczki.

Ustawa przeciw weneryczna
M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych przesłało  do 

kom isji kodyfikacyjnej projekt ustaw y przeciw- 
w enerycznej. U staw a ma zaw ierać ty lko przepisy  
o karach  za narażenie na chorobę w eneryczną 
a w ięc niepodjęcie środków  zapobiegawczych. 
P ro je k t ustaw y  przew iduje oboy iszek  leczenia 
chorób wenerycznych i kontrolę w enerycznie cho- 
.rycfa przez lekarzy. Ustawa stosuje się w rów-

Dnia 24 hm. wieczorem odbyło się zebranie ad­
w okatów  i kandydatów  adwokackich w sali. Rady 
Powiatow e!, zwołane z inicjatyw y Rady Naczel­
ne, Kand. Adw. M ałopolski i Śląska Cieszyńskie­
go, a poświęcone om ówienia sp raw y wolnej prze- 
siid lnośei w adw okaturze P ańslw a Polskiego. Ze­
branie, na klórem się tłum nie jaw ili p rzedstaw i­
ciele miejscowej paleslry , zagaił dr. Je rzy  Lan- 
grod, imieniem jego inicjatorów  w ilajnc serdecz­
nie w śród hucznych oklasków  zebrania gościa b. 
posła m K rakow a prof. dr. Adama K rzyżanow ­
skiego oraz przedstaw icieli W ydziału Izby Adwo- 
kaiów  i Zv iązku Adwokatów Polskich. Na prze­
wodniczącego zebrania w ybrano mec d ra  Leona 
Adcra, prez. Rady D yscyplinarnej K rakow skiej 
Izby Adwokatów. Nad lematem obrad rozw inęła 
się żywa, w ielogodzinna dyskusja, w której za­
b iera li glos m. in. mec. dr. Gi.ntncr, przedstaw i­
ciel W ydziału Iziiy Adwokatów  mcc. dr. Slciii- 
Lcrg, mcc. dr. Klimecki, mec. dr. Goldblatt, mec. 
dr. Gcldwcrlh dr. Langrod, dr. Mi.ider, dr. Ilau- 
Lciislock, mec. dr. Ader, dr. Aschenbrenner i inni, 
poc/em przem ów ił prof. dr. K rzyżanowski, zape­
wniając zebranie o swej życzliwości dla w ysu­
wanych projektów unifikacji ’.v adwokaturze, o raz 
udzielając szeregu cennych rad w związku z pod­
jęła i zam ierzoną akcją unifikacyjną. W dyskusji 
wysunięto stanowczy postulat
bezzwłocznej unifikacji eaicj -dw okatury  polskiej, 
jako żywotnej konieczności państw ow ej, najważ- 
nifjszego postulatu w jin ia ru  spraw iedliw ości, 
o raz kw csłji bytu lub niebytu całej adw okatury
i podkreślono konieczność zdecydowanej, niekom- 
piom isow ej w alki ze strony adw okatury tutejszej, 
jako środka prowadzącego do tego celu. Poszcze­
gólni mówcy wysunęli śzeu-g argum entów  porów ­
nawczych, wykazujących że obecny dzielnicowy 
podział w adw okaturze polskiej jest unikatem w  
całym świccie cywilizowa tym, a równocześnie wy 
sunęli cały szereg środków, zapomocą których 
walka o spraw iedliw ość w  imię in teresu  państw o­
wego ma być prowadzona W dniach najbliższych 
udaje się delegacja do p. M inistra Spraw iedliw o­
ści w spraw ie unorm ow ania tej w ażnej spraw y 
dckrelein Prezydenta Rzeczypospolitej. Zebranie 
zakończyło się serdeczną ow acją dla gościa prof. 
K rzyżanow skiego oraz powzięciem uchwał jedno­
myślnych w przedmiocie opodatkowania się adwo 
katów  i kandydatów  adwokackich na cele lej

akcji, w ybrania komitetu mającego realizow ać po­
stanow ienia zebrania, którem u przewodniczy 
mec. dr. Leon Ader, a w • kład którego weszł> 
pp. dr. Tom asz A schenbrenner, d r  Jan Bardelf 
dr. Zygmunt Fenichel, dr. Leon Geldwerth, dr. 
W ilhelm Goldblatt, dr. Rudolf Guenter, dr. Em il 
IJaubenstock, dr. S tan isław  Klimecki, d r  Jerzy  
Langrod, dr. Kazim ierz O strow ski, dr. W łady­
sław  Tu-rchalski, dr. Józef W oźniakowski; wkoA- 
cu uchwalono jednom yślnie w ysłanie do p Mi* 
n istra  Spraw iedliw ości następującego telegram u:

Zebranie adw okatów  i -p likan tów  K raków * 
dnia 24 w rześnia 1930 w sali Rady Pow iatow ej 
w K rakow ie wobec zachodzącej nagłej konieczno­
ści przeprow adzenia unifikacji ustaw odaw stw a o4 
nosi się niniejszem do Rządu Rzeczypospolitej n* 
ięcc P ana M inistra Spraw iedliw ości z gorące®  
wezwaniem do bezzwłocznego uregulow ania W 
drodze rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczyp® 
spolilej w myśl artykułu  44 ustęp 5 K onstytucji 
sytuacji praw nej adw okatury  w Polsce w  duch* 
bezwzględnej unifikacji.

fo w o lu jąc  się na niezłomną wolę ogółu adw o­
katów  i aplikantów  m ałopolskich, w yrażoną vr 
uchw ałach Izb adw okatów  o raz zjazdów i zgo­
dnie z najżywotniejszem i potrzebam i w ym iar*  
spraw iedliw ości w  Państw ie, zebranie jednom yśl­
ni** uchw aliło  prosić Rząd, by położył koniec zg* 
b..emu rozdziałow i dzielnicowem u w  adw okatu­
rze polskiej, nieznanemu żadnemu innemu zaw o­
dow i w Polsce ani też żadnemu zawodowi wogóla 
w innych państw ach św iata.

Tylko i jedynie zupełna wolna praesiedlnośó 
adw okatów  i aplikantów  w Polsce zgodr.a z art. 
101 Konstytucji, a dotąd w brew  prym ityw nej 
spraw iedliw ości i z ogrom ną szkodą ogólną za ta­
mowana, może przyw rócić norm alne stosunki w 
adw okaturze i ujednostajnić stosunki praw ne w 
Polsce.

Zebranie protestuje gorąco przeciw  takiem u 
u trw alaniu  zaborów  w  13-tym roku niepodległo­
ści Państw a i w skazuje Rządowi na ogrom =>zkód, 
jakie ten niew iarygodny stan rezczy ciągle powo­
duje Państw u i całej adw okaturze polskiej.

W ierzym y niezłomnie, że Rząd po trafi zaradzić 
ziu, usuw ając w łasn ą  mocą ustaw odaw czą nie- 
lozum.nŁ pozostałości zaborów  i wznosząc się po­
nad in-teresa grup w  imię dobra Państw a i przy* 
szłości jednolitej polskiej adw okatury.

rym  stopniu do  kobiet i mężczyzn. Po uzgodnie­
niu punktów widzenia między m inisterstw em  a 
komisją, projekt w niesiony zostanie albo do ciał 
ustaw odawczych, albo ogłoszony w postaci de­
kretu  Prezydenta Rzeczypospolite]

—  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z piat 
ku na sobolę mają dyżur apteki: Rynek A—B 43, 
G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 1, K ra­
kow ska 9 i K alw aryjska 27.

— RAPORT KONTRu lN Y  OFICERÓW. Magi­
s tra t m iasta K rakow a podaje do  wiadomości, że 
w  bieżącym roku do raportów  kontrolnych dnia 
1 hslopada br. o godz. 9-tej w koszarach przy ul. 
R ajskiej sa la Związku Oficerów Rezerw y winni 
zgłosić się oficerowie rezerw y, pospolitego rusze­
nia o raz  b. urzędnicy wojskowa roczników 1883 
i 1878. Bliższe szczegóły w obwieszczeniach.

— ŚRODKI OCHRONNE PRZECIW  ZAW LE­
CZENIU PRYSZCZYCY. W obec zagrażającego 
niebezpieczeństwa zawleczenia pryszczycy zwie­
rzą t racicow ych na teren m iasta K rakow a, Magi­
s tra t zarządził co następuje: 1) Osobom mającym 
w skutek swego zatrudnienia styczność ze zwie­
rzętam i, zw łokam i zw ierząt lub surow cam i zwie- 
rzęcem i (handlarze zw ierząt, rzeźnicy, m asarze, 
garbarze, zbieracze odpadków  zwierzęcych, mi- 
skarze itp.) zabrania się w stępu do cudzych s ta ­
jen , obór, chlewów, zagród i na cudze p as tw i­
ska, a tern samem także kapow ania 5 sprzedaży 
na cudzych obejściach gospodarskich i p as tw i­
skach przeżuwaczy, zw ierząt jednokopytowycłj, 
zw łok tych  zw ierząt i surow ców  zwierzęcych. 
2) O praw ców  w olno w puszczać do obcych stajen 
jedynie w ów czas, jeżeli w ykonanie ich obow iąz­
kowego zajęcia tego w ym aga i  na pisemne polece­
nie M iejskiego Urzędu W eterynaryjnego.

_  CZASZKA Z PRZED 20 LAT. Dnia 19 bm. 
Franciszek K arpiel z Zakopanego znalazł w Do- 
lir ie  B iałego w  krzakach czaszkę ludizką bez 
szczeki dolnej i bez w łosów. W edług orzeczenia 
d ra  Lenartow skiego, znaleziona czaszka mogła 
znajdować się w górach od przeszło 20 lat. Gza-

ZA KUPNO PŁASZCZA ) e s t  k w e s  ją  
z a u fa n ia  - A. BROSS, Kraków, Fiorjańska 44
znana solidność f-y za' 1872 r. zapewnia korzystne kupno

szkę zabrało  Polskie Tow T atrzańsk ie w Zako­
panem aż do dalszego zarządzenia p. p rokura to ra .

— ZW ŁOKI NOWORODKA. Dnia 24 bm. zna­
leziono porzucone w  piwnicy domu przy  ul. K or­
deckiego 3 zwłoki noworodka ple; męskiej. Zw ło­
ki przev,ieziono do Zakładu medycyny sądowej. 
Dochodzenia w toku.

— W IELKA KRADZIEŻ W POCIĄGU. Chiel 
Wolf, kupiec z Nowego T argu  zgłosił, że dnia 24 
bm skiadziono mu w  pociągu osobowym na linji 
Chabówka—K rąków  w  czasie drzemki 9.200 zł.

— UDUSIŁA NIEŚLUBNE DZIECKO. W dniu  
22 bm. znalazła służąca M arja Bilska z Hanków- 
ki pow. Jasio  na strychu domu przy ul. Igielnej 
w Jaśle, zwłoki now orodka pici żeńskiej, ow inię­
te w szmaty, ukryte w  słomie. Jak w ykazały do­
chodzenia, sp iaw czynią powyższego czynu je st 
F r anciszka Pięta (lat 30) z Trzcinicy pow. Jasło , 
m atka dw ojga dzieci, wyrobnica, k tóra w  dniu 
16 bm. o godz. 16-tej urodziła na wspom nianym  
sliychu  nieślubne dziecko płci żeńskiej, k tóre za­
ra z  rękam i udusiła, owinęła w  szm aty i uk ry ła  
W słomie. P iętę zatrzym ano i odstaw iono do SOK 
w  Jaśle.

ZMARLI: Samson Silber 1. 56, F redzia Stern- 
helm 1. 13.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO: „P arad a  m iłości1*.
SZTUKA: „O statnia kompan ja “.
UCIECHA: „Tajem nica lekarza**.
WANDA: „Podróż poślubna*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW ;
CORSO: „R eporter w ier»\ -niaka" (Bebe Daniels 

i Neli Hamilton).
WARSZAWA. rPie« BaskariUłó*
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Inżynieria społeczna
W  roku bieżącym mija 50 lat od chwili, gdy 

francuski inżynier Emil Chcysson wprowadził 
inżynierie >j;u!eczr.a, jako odrębny dział wie- 
dzy technicznej. W swoich wykładach, które 
prowadź , na ten temat w Wyższej Szkole Gór 
tiiczej w Paryżu głosił, iż inżynier musi umieć 
obchodzić się nietylko z martwemi maszynami, 
ale i z żywymi, obsługującymi je, ludźmi. Przed 
siębiorstwo nowoczesne, twierdził Cheysson, to 
zespolenie człowieka z maszyną, oba te elemen 
ty wymagają równie staranne] opieki.

Od tej chwili minęło łat 10, zanim holender 
ski przemysłowiec J. C Vatt Marken, pierwszy 
w Europie utworzył stanowisko inżsmiera spo­
łecznego dla swoich zakładów faorycznych. Do 
jego zadań należało: angażowanie i zwalnianie 
personalu, realizowanie postulatów ustawodaw 
stwa społecznego, budowa domów robotniczych 
likwidowanie zatargów wewnątrz, przedsiębior 
stw'a.
■ Z Francji przeniosła się ta idea do Sianów 
Zjednoczonych i tu znalazła podatny dla sieoie 
grunt. Amerykanie zapoznali się z nią w cza­
sie wystawy powszechnej w Paryżu w r. 190U. 
Liga służby społecznej zaczęła ją propagować 
i dzisiaj wszystkie większe zakłady przemysło­
we mają specjalistów dla spraw społecznych. 
Ópigkują się oni higjeną zakładu, baczą na bez­

pieczeństwo pracy, organizują akcję oszczęr 
dnościowa, ubezpieczeniową i udziału w zys­
kach wśród robotników-
; W  Niemczech na tę dziedzinę pracy fabrycz­
nej zwrócił uwagę pierwszy prof mechaniki 
Bach w dziele naukowem o budowie maszyn, 
wydanem jeszcze w roku 1901. Do czasów woj­
ny światowej nikt się tem nie interesował, do­
piero w ostatnich latach, zwłaszcza od czasu ra 
cjonalizacji przemysłu pod wpływem wzorów 
amerykańskich, zaczęto poważnie o tych rze­
czach myśleć.

Przy Technische Hochschule w Berlinie 
(W yższa Szkoła Techniczna, odpowiadająca na 
szej politechnice) założono Instytut socjologii 
przemysłowej, gdzie wykłada się obok nauk te­
chnicznych również i ekonomiczno-społeczne, 
oraz socjologię fabryki, czyli naukę o stosun­
kach między ludźmi w obrębie tabryki. Podob­
ny zakład powstaje obecnie przy wydziale spo­

łecznym uniwersytetu w Karlsruhe. Pozatem 
Istnieje znana ogólnie „Dinta‘‘ założona przez 
*wiązkl przemysłowców w  Dusseldorfie.

„Dinta“ jest skrótem długiej nazwy „Deu- 
(sches Institut fiir technische Arbeitschulung"; 
Jej zadaniem jest szkolenie wysoko ukwalifiko- 
wanych robotników, których brak daje się i w 
Niemczech odczuwać, pozatem centralizacja po 
ezynań społecznych na terenie fabryk a wresz­
cie szkolenie inżynierów społecznych- „Dinta‘‘ 
chce związać robotnika z fabryką, szkoli go do 
pracy w specjalnie w tym celu organizowanych 
warsztatach, opiekuje się jego rodziną, a gdy 
fdzie na emeryturę stara się dlań o dodatkowa 
pracę w specjalnych warsztatach.

FofografulciB uiasze żołądki!
Każdy, kto ma na to ochotę, może w ciągu 

parr godzin otrzymać podobiznę własnego żo­
łądka. Nowoczesna terapja osiągnęła bowiem 
sposoby wprowadzania do żołądka kamery foto 
fraficznej.

Oczywiście, fotografii takich nie dokonywa 
tlę przez próżność, ani kokieterię. Chodzi o to. 
by mieć obraz schorzałej części organizmu.

Tymczasem, pewien lekarz wiedeński, robia- 
ey w tym właśnie celu zdjęcia żołądków swych 
pacjentów spostrzegł dziwne zjawisko. Oto pa­
cjent natychmiast po fotografji czuł się lepiej.

Lekarz zaczął badać wszystkie okoliczności 
tego faktu i doszedł do zdumiewających wnio- 
»ków

Z lampek kwarcowych, oświetlających w cza 
słe fotografowania ścianki żołądka, wychodzi­
ły promienie. Promienie te miałv łagodzący 1 
leczniczy wpływ na chory żołądek.

Po stwierdzeniu tego faktu, lekarz wraz z je­
dnym z inżynierów zajął się udoskonaleniem 
aparatu naświetlającego, wyposażonego w sub­
stancje radioaktywne oraz wysyłaiace uzdra­
wiające promienie Gamma.

Terapja żołądka zapomoca fotografji wkro­
czyła na nowe tory.

Koszty urządzenia i utrzymania uli u
w miastach

Towarzystwo Właścicieli Realności W. Kra 
kowa, T-*pe SAzepafSftf 2 k mmmme nam:

Min. Spraw Wewn. w piśmie do p. Wojewo­
dy łódzkiego z dnia 14. 12. 1929 r. L. SS 3179/2 
w sprawie powyższej wyjaśniło, że przełożenie 
kosztów pierwszego urządzenia ulicy na wła­
ścicieli przyległych do nich nieruchomości, jak 
to wynika z brzmienia ustępu 2 art- 174 Rozpo­
rządzenia Prezydenta z dnia 16. 2. 1928 r. (D. 
U. R. P- Nr .23, poz. 202) nie wymaga uprze­
dniego wydania przepisów miejscowych, prze­
widujących takie przełożenie, natomiast gdy 
chodzi o przełożenie kosztów pierwszego urzą­
dzenia ulicy na właścicieli nieruchomości nie 
przylegających do danej ulicy, przełożenie ta­
kie w myśl art. 174 i 410 p. 5 powołanego roz- 
porządzeia może być dokonane tylko na pod­
stawie należycie wydanych przepisów miejsco 
wych.

W kwestji natomiast, co należy uważać za 
pierwsze urządzenie ulic Min. Robót Publ- wy­
dało okólnik do pp. wojewodów z 10. 8. 1929 r. 
L. XV- 1190/29 w którym wyjaśniło, iż w 
myśl trzeciego ustępu wspomnianego artykułu

174, oprócz zwrotu kosztów gruntów stanowią, 
cycli wtasność gminy, lub przez nią nabytych, 
być przełożone: a) koszty budowy jezdni i cho 
dników, b) koszty urządzenia oświetlenia, c),{ 
koszty urządzeń a wodociągów i kanalizacji,! 
odpowiadające kosztom założenia przewodowi
0 najmniejszym wymiarze, stosowanym w  da*j 
nej miejscowości. Z powyższego wynika, że:

kosztv pierwszego urządzenia jezdni, cha■ 
dników, oświetlenia, wodociągów i kanalizacji] 
moga być przełożone na wspomnianych właśct] 
cieli, bez względu na to, czy te wszystkie urżąj 
dzenia są budowane równocześnie, czy też Wl 
pewnych odstępach czasu. Natomiast nie mogffi 
być przełożone ani koszty utrzymania ulic, ani! 
koszty ulepszenia istniejącej już urządzonej] 
wierzchni ulicy, względnie chodnika, ani ko*1 
szty rozszerzenia, przebudowy, zmiany rodzą* 
iu n.awierzchni już urządzonej ulicy, ani tem* 
bardziej koszty remontu ulic już urządzonych.

Z uwagi na liczne obecne wypadki 'remontowi
1 urządzenia ulic w Krakowie, sprawa niniejsza 
jest niezwykle aktualna.

P

Yaugoin następcą Schobera?
W i e d e ń  25. 9. Dzisiaj popołudniu pojawił 

się następujący komunikat urzędowy:
,.Rada ministrów rozważała na dzisiejszem 

posiedzeniu jeszcze raz sytuację, wytworzoną 
dymisja wicekanclerza i ministra spraw wojsko 
wych Vaugoin‘a, jakoteż min- handlu i komuni­
kacji dra Schustera. Po krótkiej naradzie upo­
ważniony został kanclerz do wręczenia prezy­
dentowi związkowemu dymisji rządu związko­
wego".

kanclerz Schobcr udał s;c natychmiast do pre

zydenta Miklasa, aby mu przedłożyć dymisję- 
całego gabinetu. Jak słychać, dyskusja na ra­
dzie ministrów trwała bardzo krótko. Zjawili 
się na posiedzeniu wszysc^ ministrowie, także 
i min. spraw wojskowych Vaugoin. obv podpi­
sać podanie o dymisję. Dzienniki w dodatkach- 
nadzwyczajnych zwraca.ia uwagę na szczególny- 
fakt. że właśnie przed rokiem dnia 25 września 
ob.inł gabinet Schobera rządy. Jako najpoważ­
niejszego kandydata na kanclerza wymieniają 
'lEpił-Ufi niiriy-tra isnraw wciskowych Vaugoin'a-

Akcja obrońców
W a r s z a w a  25. 9. Wobec tego, że 12 dni 

już upłynęło od wręczenia urzędowi prokurator 
skiemu blankietów pełnomocnictwa dla obroń­
ców uwięzionych posłów celem przesłania ich 
dt» Brześcia, a dotąd blankiety te nie zostały o- 
desłane, obrońcy mają jutro wystąpić do urzę 
du prokuratorskiego o przyspieszenie trybu za­
łatwienia tei sprawy-

Wyrok śmierci przeciw frzem 
komunistom w bobiitio
W a r s z a w a .  25. 9. Sąd okręgowy w Lubli 

nie rozpatrywał dziś sprawę Symchy Sosnow 
ca. Abrahama Kaba-n-a i Abrama Niebieskiego, 
oskarżonym o zamordowanie z rozkazu partji 
komunistycznej k-onfidenta Dawida Siedlarza. 
Dwaj pierwsi oskarżeni sto-ją pod zarzutem do­
konania morderstwa, trzeci zaś oskarżony był 
o współudiział w  morderstwie i wydanie po­
wyższym dwu oskarżonym polecania wykona 
nia mordu. Sad okręgowy skaza! wszystkich 
trzech oskarżonych na karę śmierci przez po­
wieszenie.

Manewry litewskie nad granica 
polską

Wi l n o .  25. 9. Wczoraj na pograniczu polsko 
litewskiem rozpoczęły się manewry jesienne ar 
m-ji litewskie:., w których biorą udział v szyst- 
kie rodzaje broni. Z Kowna przybyli prawie 
wszyscy attaches wojskowi oraz trzej oficero­
wie sztabowi niemieckiej Reichswełrry w cha­
rakterze doradców wojskowych.

Zm iany w dyplomacji sow.
W a r s z a w a .  25. 9- W najbliższych dmach 

udaje sie do Moskwy dotychczasowy . mbasa- 
dor sowiecki w BerHnie Krestinski. celem :h:ę 
cia stanowiska zastępcy komsarza ludowego 
spraw zagranicznych. Na razie js,prawami pla­
cówki dyplomatycznej kierować będzie radca 
ambasady Brodowski, koła polityczne liczą się 

i jednak z szybką nominacją następcy p Krestin 
1 skiego. Na to stanowisko ambasadora ZSSR

w Berlinie jest wvmierua.ny m. i-n. b. prezes ra 
dy komisarzy ludowych Ryków, który ki ko 
czołowy T>rzedstaw'i-;.'el opozycji prawi-cowe; żo 
stałby w ten sposób odsunięty od wywieranie, 
wipływn na politykę wewnętrzną w Rosji So­
wieckiej- Obok tego wymieniani są jako Ewen 
taaini kandydac-i b. komisarz oświaty Lunaczar 
ski oraz obecny poseł s-owiecki w Angorze 
Su-ryc.

Walka ze snuriąrkfiit ^usplnglem 
n? zlrfcp

Na wszystkich giełdach zbożowych notuje się 
od dłuższego czasu szalony spadek cen zboia. 
Spadek ten wywołany jest rosyjskim dumpin­
giem, albowiem sowiety, aczkolwiek Rosja w 
niektórych okolicach przeżywa nawet katastro 
fę głodową, rzuca w c 'a ->  na rynek świata ol- 
, -'7vm.e zapasy zboża. W ostatnim tygodniu za 
ładowano w portach Morza Czarnego okoJo 3 
miljony buszli zboża rosyjskiego na eksport do 
Europy i Ameryki. Wielkie zaniepokojenie wy­
wołała też wiadomość. Ze sowiety zakupiły 170. 
statków angielskich dla transportu zboża i drze 
wa do rozmaitych Krajów europejskich-

Ten rosyjski dumping na zboże i drzewo wy­
wołał zaniepokojenie nietylko w Anglji. lecz I 
we Francji. Francja zamierza wystąpić z repre 
sjami, które mają polegać na tem. że eksport 
rosyjski ma być obłożony daniną dochodzącą 
do 100 procent jego wartości.

KRAJ, W KTÓRYM MA SIE GAZ ŚWIETLNY 
ZA DARMO. Ciekawe zjawisko natury zostało 
odnazu zręczni© wykorzystane przez mieszkań 
eów okolicy Slonu, na granicy Mołdawii. Przy 
przekopywaniu gruntu na głębokości kilkudzie­
sięciu centymetrów stwierdzono, że z ziemi wy  
dostaje się gaz, posiadający charakterystyczny 
zapach benzyny i zabarwiony błękitnawo. Spró 
Kowano zapalić ten gaz, który, jak się oka za 
ło, płonął jasno, n-ie wybuchając. Mieszkańcy 
?!onu odra/u znieśli wszystkie swoje paleniska 
kuchenne i got-uja obecnie na darmowym gazie, 
który wydobywa S*ę z wywierconych otwo­
rów. Gasi się ten oryginalny palnik, zasypując 
oiwór pizygarścią ziemi. Tanio i dobrze!



Zaham cw snle procesu poprawy
gospodarczej

Opinia instytutu badania koniunktur
Insty tu t Badania K on jm ktu r G ospodarczych i 

O f i w  następujący sposób charak teryzuje obecną 
sytuację gospodarczą w Polsce:

S ytuacja na rynku pieniężnym uległa w sie r­
pniu

dalszej popraw ie.
Spadła a iaczn ie  suma protestów  wekslowych. 0 - 
gólny przybliżony odsetek w eksli protestow anych 
spadł z  14.4 proc. w  lipcu do .2,2 proc. w sierpniu 
iW tym  samym czasie ohniżyf się rów nież odsetek 
protestów  w ekslow ych w  Banku Polskim  (z 5,08 
proc. do 4,33 p ro c , po w yelim inow aniu sezonowo­
ści). Obniżyła się przeciętna stopa, pobierana 
przez banki p ryw atne od dyskonta weksli Podnio­
sły  się rezerw y  kasow e banków  prywatnych, po­
m im o pewnego spadku w kładów , w yw ołanego g łó­
w nie rozszerzeniem  produkcji przem ysłu w łókien­
niczego. K ursy  papierów  proce ltow ych w ykazy­
w ały  dalszy  w zrost. P o  raz pierw szy od dwóch 
b lisko  la t podniosły się w  sierpniu  kursy  akcyj 
przem ysłowych.

Z atrzym ana na w iosnę br. w tendencji spadko­
wej produkcja przem ysłow a w ykazała już w s ie r­
pniu

w yraźny  wzrost w  kierunku zwyżkowym: 
z poziomu 102,7 — 103,8, na jakim  utrzym yw ała 
się bez w iększych wanań od m arca (ostatnio w 
lipcu 103,4), podniosła się w sierpniu do 100;0. Od­
ciążany w  ciągu szeregu miesięcy od nadm ier­
nych zapasów  rynek pozw ala stopniowo poszcze­
gólnym gałęziom  przystępow ać do pewnego roz­
szerzan ia rozm iarów  w ytw órczości \V sierpniu 
n astąp iło  to  przedew szystkiem  w przem yśle w łó­
kienniczym, w górnictw ie węglowem o raz w prze­
myśle metalowym (którego różne działy są zrcsz:ą 
W niejednakowem położeniu). W zrost produkcji 
uzasadniony jest w yczerpyw aniem  się zapasów w 
handlu detalicznym, k tó ry  po naruszeniu norm al­
nego obiegu tow arow ego i obniżeniu się poziomu 
obrotów , o raz przy  kryzysie zaufania, zryw ającym  
dotychczasow e stosunki kredytow e, zmuszony był 
zm niejszać sw oje zapasy tow arów , niekiedy poni­
żej, potrzebnego minimum; w t :n sposób zapo­

trzebow anie handlu, a więc i produkcja pozosta­
w ały w niektórych gałęziach poniżej konsumcji 
ostatecznej. l 'iz y  utrzym ującym  się jednak dotąd 
b raku  zaufania pow racanie do równow agi odby­
wać się może tylko z w iclkiem i trudnościam i. 
Ham ująco w pływ a pozatem na możliwości przej­
ścia do fazy popraw y ruch cen na rynkach św ia­

towych.
D ziałanie wpływu trw alej zniżki cen surow ców  
i płodów rolnych na życie gospodarcze dopiero 
się rozpoczęło Zniżka tych cen nie odbiła się do­
tąd silniej na rynku tow arów  golowych i w  han­
dlu detalicznym , nie dotknął zaś naogół skarteli- 
zowanyoh. Poniew aż w ydaje się, że pow rót do 
poprzedniego wyższego poziomu cen nie jest p ra­
wdopodobny, ze względu na zmiany w rozm iarach 
i technice produkcji, przeto oczekiwać należy d a l­
szych procesów  zniżkowych

Co się tyczy robactw a, to, jakkolw iek w yniki 
zbiorów  nie są jeszcze ostatecznie ustalone, w y­
daje się jednak nieuniknione, przynajm niej W 
pierw szej połowie roku gospodarczego 1930—31, 
dalsze przeciążenie rynku zbóż chlebowych, co, w 
połączeniu z pogorszeniem  sytuacji w  zbycie zw ie­
rząt, nie pozw ala się spodziewać znaczniejszej po­
p raw y w zakupach wsi na nku przemysłowym.

Jest prawdopodobne, że .. a wpływem czynni­
ków natury psychologicznej
proces polepszaniu się sytuacji gospodarczej ule­
gnie w najbliższym  czasie pewnemu zaham owaniu.
Już we w rześniu czynniki te odbiły się ujemnie 
na położeniu rynku pieniężnego i i.a stosunkach 
kredytow ych, o czem świadczy między Lnnemi spa­
dek rezerw  dewizowych Banku Polskiego i pono­
wna zniżka kursów  w szystkich papierów  w arto ­
ściowych. Nie pozostanie lo bez wpływ u na roz­
m iary iranzakcyj tow arow ych i na stan zalrudnie- 
r ia  w przemyśle. Jednakże ze względu na to, że 
tendencje do rozszerzania w ytwórczości przem y­
słow ej są już dość silne, z chw ilą gdy nastąpi od­
prężenie sytuacji politycznej, tendencje te, przej­
ściowo zaham owane pow im y znów się ujawnić.

Rozdiufi|Ki w Egzekutywie arabskiej
J e r o z o k m a .  25. 9. ŹAT. Ko-nflkkt w łonie 

egzekutywy arabskiej z powodu zatargu mię­
dzy muzułmanami a chrześcijańskimi Atabami 
w Hajfie zaostrza się w dalszym ciągu. Na­
czelny mufti zaprosił do Jerozolimy w chara­
kterze pośrednika członka delegacji syryjsko-

palestyńskic] Riad Soiaha. Pisma arabskie, 
m. in. „Felestin** domagają się now ych w ybo­
rów do egzeku tyw y arabskiej, poniew aż do­
tychczasow a n:e zdołała zażegnać zatargu mię 
dcy Arabam . chrześcijańskim i a m uzułm anam i.

Sprawca zamachu
na włoskiego następcę tronu — przed sądem

(Telegram, własny owego Dziennika")

B r u k s e i a  25. 9. (R) Dziś przedpołudn.em 
rozpoczął się tu proces przeciw de Rosa, który 
swego czasu dokonał tu zamachu na włoskiego 
następcę tronu, księcia Humberta. Oskarżony 
zeznał, źe w  kraju, gdzie panuje wolność, nie 
można wprawdzie tolerować aktów gwałtu, 
lecz tam, gdzie naród nie zna wolności, stał się

wgw ałt p raw tm . Czynu sw ego dokonał on w 
tym  celu, aby dem okracji europejskiej zw 'ócić  
uw agę na swój nieszczęśliw y kraj. Za tego 
czyn należy rząd w łoski czynić odpow.edz.ial- 
nym.

Następuje przystąpiono do przesłuchania 
św iadków .

P rzy ja źń  sowiecko-turecka

GIEŁDA \R A K 0W S K A
Kraków. 25. 9. Akcje w zaniedbaniu. Dolar b e l 

zmiany.
Papiery procentowe 4 proc. Premiowa Pożyczka 

inwestycyjna 109.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogólnel 

niechęci do p .tcy . Większość papierów bankowych, 
handlowych i przemysłowych w zupetnem zanied­
baniu. Do tramzakcji doszło jedynie z papierów 
procentowych 4 proc. Pretn. Poż. inwestycyjna oo 
kursie słabszym przy małych obrotach. Ruch ospały.

Na pogiekizću objaw podobny. Płacono l proc. 
Pożyczkę Budowlaną 51, w maty oh ilościach.

W aluty i dewiiizy oficjalnie bez obrotów
Na Tynku walutowym w obrotach prywatnych C 

międzybankowych tendencje bez zmiany. Zapatrz** 
bowainie dla dolara giełdowego niewielkie przy do­
statecznej .lośoi materjału. Usposobienie spoko:n& 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.94 i pół do 8.96 I 
póf. Czeki bankowo 8.91 do 8.92. W arszawa dolał 
8.94 i pól do 8.95 i pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pó l 
Lwów dolar 8.94 do 8.96, czelki 8.90 i trzy czwartt 
do 8.91 i trzy czwarte, Katowice dolar 8.95 do 8.97, 
czoki 8.91 do 8.92.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a 25. 9. PAT. Akcje: Bank H andlów ) 

w W arszaw ie 110, Bank Polski 164, K ijewski 45 
Częstocice 33 i pół, W arsz. Tow. 1' abr. Gukr. 31 
W ęgiel 40, N orblin 48 Rudzki 13, S tarachow ic* 
12 i pól. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 110 i pół 
5 proc. do larow a 58.75, 57 50, 58, 5-proc. konw er 
syj.na 55 i pół, 5-proc. kolejowa 48 i pół, 7-proc 
stabilizacyjiia 89, 10-proc. kol oj owa 103.50, 8-proc 
L. Z. Banku Gosp. K raj. 94.

W aluty: D olary 8.94 i pół, 8.96 i pół, 8.92 i p ó l 
Dewizy: Gdańsk 173.39, 173.82, 172.96, Londyn 4 3 ,5  

' i jed ra  czw., 43.46 i jedna czw., 43.24 i jędrna czw* 
i Nowy Jork  8.912, 8.932, 8.892, P aryż 35.03, 36.12, 
i 319L P rag a  26 47 i pół, 26.54, 26 41, S zw ajcarja 
1 17306 i pół, 173.49 i pół, 172.63 i pół, W iedeń 
j 125.91. 126.22, 125.60, W łochy 46.72, 46.84, 46.60, Ber. 

lin 212.42.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 25. 9 PA T W aluty i dewizy: Berlin

16S 45—168.95, Budaepszt 123 83—124.13, B ukareszt 
4 20 i jedna czw. do 4.22 i jedna czw., Londyn 
34.38 i trzy ósme do 34.48 i trzy  ósme, Nowy 
J< rk 707.15—709.60, P aryż 27.75 i pól do 27.86 i  
pół, P rag a  20.98 i trzy  ósme do  21.06 i trzy  ósmĄ 
W arszaw a 79.24-79.52, Zurych 137.20-137.70, A- 
ne r y  kańskie 707.75—71.75, Niemieckie 168.20— 
10S80, F rancuskie 27.70—27.86, Polskie 709.05— 
79.45. Szw ajcarskie 136.85—137.65, Czeskie 2096— 
2107. W ęgierskie 123.38-124,28.

P ap iery  w artościow e: Renta m ajow a 1.58, Ren­
ta lutowa 1.60, Renta koronowa 1.58, Losy T urec­
kie 20 75, Zieleniewski 30, F an to  1.38, G alicja 22.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25 9 PAT P aryż 20 2-1 i jedna ezw., 

Lordyn 25.05 i trzy  ósme, Nowy Jork  5.15.47 i 
pól, Berlin 122.74, Wiedeń 72.75, P raga 15 30, W ar­
szaw a 57.75, Budapeszt 90 23 i pół, Bukareszt 3.07. 

 o-----

W czoraisze ciągnienie loterii
(Telefonem od naszego koresoondentał

W a r s z a w a .  25. 9. Sin. Ciągnien-e loferjl 
dziś, w czw artek  dało wynik następu jący*

100.000 zł. w y g ra ł nr. 88623.
15.000 zł. -  nr. 1170%.
10.000 zł. — nr. 60374,
5.000 zł. -  nr. 15009.
3.000 zł. -  nr. 113.381. 42313. 109209. 167809,

33170. 104213 132253.
! 2.000 zł. -  nr. 3712. 8165,3, 9209S 94171.

5151S59. 175092, 182242. 295S7. 133340 150522.
163554. 199626

(Telegram własny .Nowego Dziennika").

M o s k  w a. 25. 9 (R) Po przyjeździe do Mo 
skwy tunedc minister spraw zagranicznych 
Tewfiik Ruchdi-bej był na śniadaniu u komisa 
rza spraw zagranicznych Litwinowa a nastę­
pnie przyjęty przez przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych Rykowa. Wieczór Litwi­
now wydał bankiet na cześć gościa. Witając tu 
reckiego ministra. Litwinow powiedział: 
^Współpraca dyplomacji sowieckiej z tjrecką 
w  walce o  pokój znalazła się obecnie w sytua 
cji największej odpowiedzialności historycznej. 
Wizyta pańska umożliwi panu zapoznać się z

naszą rozbudow ą, dow odzącą, że dążnością na­
szą jest utrzym anie pokoju. W  tym  sam ym  sto 
pniu Turcja potrzeb;;,ie pokoju, aby mogła się 
rozbudow ać, wzm ocnienie Turcji jest bowiem 
najw ażniejszym  czynnikiem pokoju św iatow e 
go“.

W odpowiedzi oświadczył Tewf-k Ruchdy- 
bej: „Oba narody wiedzą, że dobrobyt ich u- 
zależniony jest od pokoju i podstawą naszej po 
lity ki jest utrzymanie pokoju. Nasze argumenty 
są może różne, lecz nasze pojęcia są jednako­
we, pontowaź zdążają do potępienia wojny.

M a d r y t  25. 9. (R) W Santiago di .lomjKr 
stela doszło wczoraj do dem onstra.ji robol ni- 
czo-studencl ej. Podczas ataku policji na Jen-on 
strantów  został jeden Student zabity, a czterech 
robotników c.ężko rannych Także icdcn poli­
cjant °dniós! rany

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I C H .  
TEATR IM J . SŁOWACKIEGO

P iątek : „Przeprowadzka*'
Sobota. „P ierw sza pani F razer* (prem jeia — 

nowość).
„BAGATELA*

Dziś i codziennie o 7 15 i 9*30 „Serce K rakow a"
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fABBYKA PAIKIEM i IBRTAB
A D O L F A  B A J R A C H A

w Kr>kowief Fabryczna 4, teL 138-41
U m ie  anń!! Kaiiewm lanpy!!
p olaca  p ie rw szo  rzą d n ą  poefidską a gw aran to w a­

ła m  w y  su  sza  u la.

U W A G A !  Pesadika u  2 4  dud. irtaeici.
P rz y jm u ję  ró w n ież  d o  ta n o in o w a g o  wykonania u m ó w ie n ia  
na w sz e lk ieg o  ro d z a ju  materiały tafta wadZug w ykazów  

(LlataabOHaar).

i Przetargi publiczne

B IU L E T Y N  WYDAW NICZY
Os ta tao ukazały się następujące nowości:

I.
JOTES: Okiem karykaturzysty.

II.
W. SERAFINOWICZ: Urzędnik.

III.
K. ŁOZIŃSKA: Ich szczęście.

IV.
JÓZEF JEREMSKI: Bratobójcy.

V.
B. WINAWER: 300.000 000 koni- 

VI
A. WIT: Wzloty.

VII.
D. H. LAWRENCE: Kobieta i paw.

VIII.
S. GRYGORJEW: Mały kaiDoniste.

IX.
W ŁAW REN JE W: Biała śmierć.

X.
I. H. JEANS: EOS.

XI.
J. HARGESHEIMER: Odwieczna tęsknota
Żądać we w&zytskich księgarniach i kjoskach 

kolejowych ..Ruch“.

Sąd O kręgowy W ydział I. cywtfcy 
w  Nowym Są*:iai,

dnia 22 m aja 1930.
■ Firm. 134/.
Nr. Spółdiz. 143.
Zarządca sti? wpiisarJe ,w rejestaue dla Spółdi.iel.si 

przy formie Kasa Kut«*i_a Spóldzaeinla z ograniczo­
ną odpowiiedziełnością w  Limanowej.

1) że na walnem zehmamib człon.*,ów tejże z dnia 
1 gr Txlnia 1929 w  n.‘ ■soe ustępującego członka za­
rządu, Dr. Fryderyika Kurzera, wraz zasrtępcy Józefa 
WekufeJda — w ybrano czjodkiictn zamządu Men. J a  
Sółberotetoa, a, zastępcą Gersona Sandenera, zaś Dr. 
Jana Hamtr schlaga i Abusoha Stom a w ybrano 
ponownie ozJUonkiern . xxaf.iL. a  Izaaka Rosenwasse- 
ra  w ybrano puOOfwnłe zaatfpcą;

2) Ho na, wataem  z g ro m  xsen.u azłioinkiów z dnia 
15 sitywzinia 1930 zmiantono §§ 17 i 27 statutu, przy- 
cziem .Istotną zmianą jest podrą: alei r e  dodatkowej 
odpowiedzialności dzionków do wysokości dziiesaę- 
cSotaotnej w  stosarika do każdego zgłoszonego u- 
działtu. 324Żx

]
5. Otti?govi o Szefostwo ucaownlctwa w Krako-

ogłasza nieogranCczony pi&atarg ofertowy na 
budowę II. części strzelnicy sakotoeij w  Parni szewcu 
adl Ryl i  ic

Wadjum wynosi* 3 proc. oferowanej kwoty. Pod- 
U ady  ofertowe są do nabycia w  kancela>rj,i 5 Okr. 
Sbeł Bud.

iofcmnaoil udziela ref. bud. 5 Otor. Szef. Bud. w 
aOd* Ja ch  urzędowych.

Druki ofertowe w  2 egzemplarzach w zamku! ę 
tycn kopertocn, opatrzonych ptoczę 'am i laków em! 
z  napiciem: „Otarta na wykonani!e II. części strzel­
nicy sełoołnej w  Pamuszowau ad Rybrulk“ n a l e ż y  

składać w  5 Oikr. Szef. Bud. do dnia 6 października 
1930 roku, poczem o jodzónfe 11-tej nastąpi komi­
syjne otwarcie tychże.

N A U K A

■  i W Y C H O W A N IE
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoć 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowicza, W arsza 
wa, Żurawia *12. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondenr 
cii handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, praw a, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stw a, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego 
pisowni, gramafyid pol­
skie}, oraz ekonom JL' Po  
skończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2916x

L O K A L E

POKÓJ, laomfort, całe 
utrzymanie, d la  akadie- 
nnitka (alkiadcmiiczfci-) do 

wynajęcia. Wiadomość: 
Andrzeja Potockiego 7, 
II. pćęrtro na prawo.

3238x

WYNAJMĘ pokój 1—2 
osobom, z ezęśaitowetn 
Hub oaflkowlitteim u trzy ­
maniem: ml. Beruardyń
ska. 8, II. piętro pirawo.

1452g

UMEBLOWANE pokoje 
z uitirzy mantem, z oso li­
nem wejściem do odra- 
jęaia dla akadem ików.— 
Zgtos zemia: Dani elewa
ul. Długu 33, III. puęrtro.

bp.

S P R Z E D A Ż ■

RA BKA-ZDRÓJ. Oka
zjia! Willa o 24 pokojach 
z pełnem urządzeniem 
pensjomatiowiem, w cen­
trum, wodociąg, kanali­
zacja, elektryczność, za 
12 tysięcy dolarów do 
sprzedania. Zgłoszenia' 
Biuro śnż. Lisowskiego 
,, Orbiis“, Ratbka, naiprze- 
cdiw dworca, telefon 36 
(wiiilila „Stawa"). 3232x

AUTOBUS mało używ a­
ny, w  bardzo dobrym 
stanie, tanio, — a przy 
odpowuednjeim zaoezpie- 
reeniuu — na ra ty  do 
sprzedania. W iadomość: 
Dr. Hubert, Żabno koło 
Tarnowa. 3231 x

KAWE, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie świe 
żo paloną, ceny konku 
rencyjne, — poleca: B. 

Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59. Telef. 157-80.

3167er

ROŻNE

4.000 DOLARÓW do ulo
kowania na I. hipotek? 
w Krakowie. Zgłoszenia 
w kajicelarjti adwokata 
Dr. Sitbersteana, uJ. Go­
łębia 3. 3235e:

7 Waszym wysoce  
cenionym Szan. 
JCtijento-m z y c z y

W O L N E ■ ■ ■ ■
■ ■  * P O S A D Y
POMOCNIK hainalowy z 
branży tekstylnej, uczci­
w y, kwalifikowany ; pra 
cowaity, unAejący robić 
w ystaw y sklepowe, znaj 
dzie na dobrych w arun­
kach posad? w  więk­
szym magazynie toksrtyl 
nym. Zgłoszeniia: Anitoni 
na Fr!es, Zakopane.

3233x

Dr. H. F ro m o w ic z-S T IL L E R IW ,
u d z ie la  3C46x

LeReyi agóinoKszfalr tych
historji sztuki, kullury, literatur.! .ęzyków  
obcych. — Zgłoszenia:

Lubicz 24, l.p. oi! 11-1. Tel.lDS-76
* I N A I I H t f A M  t a p k e r s k o - i f e k c r s c y j c e  
r  u r t o w u i e  i c z ę t i c io w o  N A J T A N I E J  
w  K r a k o w s k i e :  Fabiyce f i r a n e kFIR A N K i

MICHAŁA WEITZA, FbSR JA ftSIM  2 3

BATEUJE • LATARKI • ŻARÓWKI
LEKARZ ustąpi w yro­

bioną pakrtykę z  domem 
wffasnym%w- Rynku, z u- 
rządzeniem 3 pokop z 
kuchnią, blisko W arsza­
wy, za 2.000 dołarów. — 
Gotówka wymagana za­
raz. Oferty pod „Dok­
tor" do Adm. ,.N. Dzien- 
uSkal“. 3?34x

Reklama 
diwfgnlą handlu

Na kurrach go&wdarezycii
(rytualnych)

dla celów zarobkowych jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych. Naika trwa dla abiturjentek jeden 
rok, dla dz-ewcząt z ukończoną szko ją  powsze* 
cłiną !18 lat) 2 lata. — I.iformacyj udziela kan­
celaria sz ik riy  zawodowet dla dziewcząt ży d o ­
wskich „Ogrtako Pracy" w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9. od godz. 11—2. 2909x

A A A A A A A A A A A A A A A 4 A

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. n iev ;  zn ZL 6‘00, kwartał. ZL 18‘00 
w Krakowie i  odneszen. do domu m *  6*20 „ .  18*60
Na prowlncj' i  przesyłką pocztowa m B 6*60 „ » 19V‘
Zagr^tlca z przesyłka pocztowa a „ 10T*0 » 30*00

„NOWY DZIFNN1K" wychodź: codzienne, także w  poniedziallb i dni pośwćąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łarrue. — Strona w  
tekścśn i nadesłanem ma 3 łamy po 74 miYm. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milom. — Najmniejsze og łoszen i drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za idcstem
0*25. — Drobne od stówa 0*20. Dla posznknłacych pracy 0*10. — Gratnła- 
cie 12*50. — Za zastrzeżenie miejsc* doHcza sJ?25%.

W ydawca: Za Spółkę Wyd „.Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
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